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Lat siedem
B. m in is te r  sk a rb u  Ignacy  M a tu ­

szew sk i uchodzi za  n a jb ard z ie j  zdecy­
d o w a n e g o  zw olennika p ro w a d ze n ia  w 
P o lsce  polityki deflacyjne j.  R ów nocze­
śnie j e d n a k  w sw ych  a r ty k u łach  za ­
m ieszczonych  św ieżo  w  „G azec ie  P o l­
sk ie j"  p o d d a ł  on, jak  nikt lepiej, k ry ­
tyce d o ty ch czaso w e wyniki tej poli­
tyki.  r

N a sz e  s ta n o w isk o  w  sp raw ie  w yboru  
linji polityki g o sp o d a rc ze j  j e s t  znane,  
f  o rm u łow al iśm y  je  z n iezw ykłą  in ten­
syw n o śc ią  na  naszy c h  łam ach , in ten­
syw nośc ią  w y n ik a jąc ą  z n asze g o  p rz e ­
konan ia ,  iż usta lenie w łaśc iw ego  p ro ­
g ra m u  g o sp o d a rc z e g o  i konsekw entne  
jego s tosow anie  je s i  p o d s ta w o w ą  p o ­
t rze b ą  i kon iecznośc ią  n asze g o  życia, 
jest zasadn iczym  pos tu la tem  nasze j p o ­
zycji w świecie m iędzyna rodow ym .

Ale b ędąc  zw olennikam i ak tyw nej 
polityki g o sp o d a rc ze j  ,sądzim y, że rze­
czą n a jg o rsz ą  od b łędnej,  naszem  z d a ­
niem, linji polityki go sp o d a rc ze j ,  jes t  
b ra k  wszelkie j linji, w zg lędn ie  n ie jasne, 
n iezd e cy d o w an e  i n iekonsekw en tne  s to ­
sow an ie  raz  w y b ra n e j  linji.

B łą d  m a to do  siebie, że nie p rę ­
dzej to  później u ja w n ia  w yraźn ie  swe 
u jem ne skutki ,  które n a k a z u ją  w yraźny  
o d w ró t .  N ie ja sn o ść  n a to m ia s t  niczego 
nie u jaw nia ,  tylko p o g a r s z a  sy tuac ję  
ustaw icznie ,  Ocz ty so w an ia  się d róg  
w y jśc ia  .

B o  s treśćm y  krótko ar tyku ły  b. min. 
M a tuszew sk iego .  M ów i się, że s to su je ­
m y politykę def lacy jną ,  a więc polity­
kę w y ró w n a n ia  na niskie ceny  w  rol­
n ic twie w szys tk ich  innych  cen, oraz 
wszelkich  obciążeń , dan in  i op ła t  p u ­
blicznych. T y m czasem , ja k  s tw ie rdza  p. 
M a tuszew sk i,  rozp ię tość  m iędzy  ce n a ­
mi to w aró w  nab y w a n y ch  przez  rolnika 
a cenam i tych tow arów , k tóre  on sp rz e ­
daje ,  nie zm nie jsza  się w cale od  r. 1 929, 
nie zm n ie jsza  się również , a p rzec iw ­
nie p o w aż n ie  w zras ta  udzia ł budże tów  
publicznych  w dochodzie spo łecznym : 
Jeśli bow iem  w  r. 1929 wynosił  ten u- 
dzia ł  28 .7  proc. ca łośc i dochodu  n a ro ­
dow ego ,  to  w  r. 1934 w zrós ł  do  je g o  
36 .5  proc.,  mimo, że sam  dochud  n a ­
ro d o w y  w  tym czas ie  zm ala ł  realn ie o
je d n ą  cz w ar tą .

Celem defiacji je s t  s tw orzen ie  re- 
z e rw o a ru  w olnych  kapitałów, a tym ­
czasem  s ta ło  się to n iemożliwe bo 
wszelk ie  w olne  kap i ta ły  szły „a  p o k ry ­
w an ie  po trzeb  b u d że tó w  pańs tw ow ych  
i  sa m o rz ąd o w y c h .  P rzec iw nicy  defiacji 
w sk az y w al i  już  dawniej logicznie, ic 
P o ż y c z k a  N a r o d o w a  i P ożyczka  Inw e-  
s ty c y jn a  są  sp rzeczne  z p ro g ra m em  de- 
i lacy jnym . T o  obecnie w y raźn ie  pow ie­
d z ia ł  zw olennik  defiacji, b. min. M a tu ­
szewski.

Czy więc po  a r tyku łach  b ^  min. M a­
tu szew sk iego  należy  wnosić, ze pog  ą 
na  n a s z ą  sy tuac ję  g o sp o d a rc z ą  się w y ­
rów na ł  i w y ja śn i ł?

O tóż  nie: W łaśn ie  w  fem lezy nie.' 
d o g o d n o ść  n ie jasnej linji g ° s P° arc^.eJ j  
że  zw olenn icy  dw u przeciw nyc 
ru n k ó w  m ogą  być  zgodni w  kry y , 
n iezgodn i w  p rak tycznych  w s t o p i a j i .  
Ja k że ż  bow iem  zw olennik  defiacji

Sesja nadzwyczajna * 4 października

Zwołanie Sejmu i Senatu
WARSZAWA 30 9. (PA T ) Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej zarządzeniam i 
z dn. 30 września zw ołał Sejm ł Senai 
na pierwsze posiedzenie na piątek dn. 
4 października.

Zarządzenia brzmią:
ZARZĄDZENIE PREZYDENTA  

RZECZYPOSPOLITEJ O ZWOŁANIU 
SEJMU.

Na podstaw ie art. 12 pkt. b) I c) u- 
staw y konstytucyjnej zwołuję Sejm na 
pierwsze posiedzenie do W arszaw y na  
dzień 4 października 1935 r. godz. lo ., 
otwierając z tym dniem sesję n adzw y­
czajną dla ukonstytuowania się Sejmu 1 
uchwalenia regulaminu.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) Ignacy Mościcki,

Prezes Rady Ministrów (— ) W .
Stawek.

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ O ZWOŁANIU 

SENATU
Na podstawie art. 12 pkt. b ) i c) 

ustawy konstytucyjnej zwołuję Senat na 
pierwsze posiedzenie do W arszaw y na 
dzień 4 października 1935 r .o godz 16, 
otwierając z tym dniem sesję nadzwy­

czajną dia ukonstytuowania się Senatu 
i uchwalenia regulaminu.

W arszawa, dnia 30 września 1935 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

( — ) Ignacy Mościcki 
P-ezes Rady Ministrów (— ) W . 

Słav'ek.

Hianawanieradjmrzy bocznej
W A R S Z A W A , 30. 9. ( P A T ) .  N a  

p o d s taw ie  art .  73 LStawy z dnia 23 
m a rc a  1933 r. o częściow ej zm ianie u- 
s tro ju  s a m o rz ą d u  te ry to rja lnego ,  Mini­
s te r  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  w  dniu 30 
w rześn ia  1935 r. ustanowi! p rzy  tym' 
czasow ym  prezydencie  . m ias ta  Ł odzi 
radę  p rzy b o c zn ą  i do  rad y  tej pow oła ł  
osoby  n as tęp u jące .

K arola  A lga jera , A lfre d a  E ify ka ,
L eo n a  C h o d a ko w sk ieg o , A d a m a
C yrańsk iego , B erto ld a  D obrahca , 
Z y g m u n ta  F iedlera , R o b erta  G eye- 
ra, Jerzego  K locm ana , S ta n is ła w a  
K u b a siew icza , A n d rze ja  L ew a n ­
d o w sk ieg o , F iszla  L iberm ana , K a ­
z im ie rza  Ja w o ro w skieg o , dra T a ­
d eu sza  M og iln ick iego , S ta n is ła w a  
P a w ło w sk ieg o , Jó ze fa  P o g o n o w ­
sk iego , Z y g m u n ta  R a a b eg o , A p o -  
lon ję R yb icką , Jó ze fa  S o ch ę , Jó ze fa  
T o m c zy k a , W a len teg o  W a lcza k a , 
T o m a sza  W a sile w sk ieg o , F ranci­
s z k a  W a szk ie w ic za , J ó z e fa  Z a ją c z ­
ko w sk ieg o  i S ta n is ła w a  P eterm ana .

Do zakresu  dz ia łan ia  rad y  p rzy­
bocznej należeć będzie w y d a w a n ie  opi-  
nji w  sp raw ac h ,  które na leżą  do rady  
miejskiej.  R ów nocześn ie

p. M in is ter  S p ra w  W e w n ę tr zn y c h  
po w o ła ł na s ta n o w isk o  ty m c za so ­
w ego w ice p rezy d en ta  m iasta  Ł o d z i  
M iko ła ja  G od lew skiego , w ice w o je ­

w o d ę  w  Ł u cku ,

„Skromne” zadania Ukraińców
W A R S Z A W A , 30. 9. (Te l.  wł. m g . ) .  | cych pog łosek  p o s tu la ty  Ukraińców są

W e d łu g  w cz o ra jsz eg o  kom unina tu  u-  | nas tęp u jące :  U nifikac ja  term inologji.
rzędow ego , p rem jer  S ław ek odbył w  C h o d zi m ianow icie o to , ab y  w sposób

u rzę d o w y  w p ro w a d zo n e  b y ły  nazw y
„ U kra iń cy"  i „ u kra iń sk i" , za m ia s t R u  
sin i i rusk i. P rzy w ią zu ją  oni do  tej 
sp ra w y  d u że  zn a czen ie .

N a s tę p n ie  ch o d z i o p o d zia ł adm in i-  
s tra cy jn y , c zy li u tw o rzen ie  z  M a ło p o l 
sk i W sc h o d n ie j jed n eg o  w o jew ó d z tw a  
z  s ie d z ib ą  we L w o w ie . W re szc ie  ao- 
p u szc ze n ie  U kraińców do u rzę d ó w  i 
s z k ó ł na o b sza rze  całego p a ń stw a  i z u ­
pełne zró w n a n ie  ich p o d  ty m  w zglę- 
a em  z  P o lakam i.

sobotę  d łu ż szą  konferencję  z now o 
w ybranym i posłam i ukraińskim i, Mu- 
drym  i Celewiczem. W e d łu g  o b ieg a ją -

przy tymcz. prezydencie Łodzi
zw a ln ia jąc  go n a  cz as  p t łn ie ir ia -pow yż­
szych funkcyj od pełnienia obowiazKÓw 
w służbie  p ań s tw o w e j .

W pierwszym dniu głosowało w Kłajpedzie 60 proc

K Ł A JPE D A , 30. 9. ( P A T ) .  W  p ó ź ­
nych g o d z inach  w ieczornych  l i tewska 
age n c ja  te leg raf iczna  E lta  ogłosiła  ko­
m unika t ,  z k tó rego  w ynika,  że po za m ­
knięciu g ło sow an ia

w  p ie rw szy m  dn iu  na terenie całe­
g o  kra ju  k la jp e d zk ie g o  oddało  
g ło sy  60  p io c e n t upraw n ionych , w  
n ie k tó rych  ob w o d a ch  g ło sow a ło  
praw ie  8 0  procen t, a n a w e t 100  

procen t.

Niem ieckie kota k ła jpedzk ie  u trzy ­
m ują ,  że w  czas ie  w y b o ró w  m iały miej­
sce różne w ykroczen ia  n iezgodne  z 
p rzep isam i w yborczem i i że w  p o s ia ­
dan iu  b iu ra  w y borczego  par t j i  niemiec­
kiej „E in h e i ts l is te "  są  liczne zaża len ia  
na  n ie form alności ,  k tórych  mieli się do ­
puśc ić  li tewscy urzędnicy.

2  tych p o w o d ó w  w y a a je  się bvć p e­
w ne, źe

że być p rzekonanym  o  n iewłaściwości 
linji polityki deflacyjnej,  skoro , p o d o b ­
nie, ja k  minister  M atuszew sk i,  m a  tyle 
do w o d ó w  na poparc ie  tezy, że „w łaśc i­
wie polityka def lacy jna  nie by ła  je sz ­
cze p ro w a d z o n a ."

T o też  p rzeczu w a jąc  tę n ied o g o d ­
ność, w y p o w iad a m y  sta le  opinję, że 
na jbardz ie j  p ragn iem y, ab y  w  naszą  
politykę g o s p o d a rc z ą  zos ta ła  w p ro w a ­
d zo n a  ja sność  i konsekw encja .

Co zaś  do  polityki deflacyjne i,  to

j n a d to  m usim y zauw ażyć ,  że je s t  to p o ­
lityka o s tre j  d jety, k tó ra  podobn ie  jak  
w  medycynie , m oże być sku teczna ,  ale 
n igdy  nie m oże być s to s o w a n a  przez 
długi okres  czasu .

A n a sz a  po lityka def lacy jna ,  konsek­
w en tna ,  czy  n iekonsekw en tna ,  w sz y s t ­
ko jedno ,  ale def lacy jna. . _ . . w  tym sensie,  ,________  . . . . . .  t .
ze ciągle rów na ku dołowi, t rw a  już  lat [ od obow iązku  czuw ania  nad  wykona-

N iem cy , choc ia żby  w yb o ry  w y k a ­
za ły  w zro s t g ło só w  . niem ieckich , 
będą  do m a g a li się  un iew ażn ien ia  
w y b o ró w  i p rzep ro w a d zen ia  no ­
w ych  p o d  kon tro ią  m ięd zyn a ro d o ­
wą. Ź ród ła  n iem ieckie  w iadom ość  

tę p o tw ierdza ją .
K R Ó L E W IE C , 30. 9. ( P A T ) .  U rz ę ­

dow a „P reu ss isch e  Z tg ."  z dnia 29 bm, 
w artykule  w s tępnym  przypisu je  w ybo­
rom  k ła jpedzk im  ch a rak te r  d em o n s tra ­
cji niezłomnej woli ludności, o raz  z n a ­
czenie p lebiscytu w  Drawdziwej tego 
s łow a wykładni.  D ecydu jącem  kryter- 
jurr. dnia będzie —  zdaniem  „Preussi-  
sche Z tg ."  —  w ypow iedzenie  się lud­
ności K ła jpedy  za litewskim lub nie­
mieckim cha rak te rem  tego  kraju . L ud­
ność K ła jpedy  oczekuje również od mo­
c a rs tw  -  syg n a ta r ju sz y ,  że i one inter­
p re tow ać  b ęd ą  jej obecne w ypow iedze­
nie się jako  plebiscyt.  N iem e)' d o m aga­
ją  się  iv o sta tn ie j chw ili praw  i sp raw ie­
d liw o śc i d ia  sw ych  pob ra tym có w . Je- . 
dyn ie  za d o śću czyn ien ie  tem u  po stu la ­
to w i p o zw o li na nrzyw rócen ie  norm al­
nych  s to su n kó w  m ię d zy  L itw ą  a R z e ­
szą .

R eszta  p ra sy  podkreśla ,  że s row s 
„K ła jp e d a"  nie jes t  rów noznaczne z po­
jęciem „L i tw a" ,  a nowe Niemcy pod 
żadnym  pozorem  nie d a d z ą  się odwieść

siedem.
I te r  w łaśn ie  osta tn i m om en t fest 

jej punktem  najs łabszym .

niem p raw , z a g w aran to w a n y ch  ich bra- 
cioru m ocą uk ładów  m iędzynarodo­
wych*
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Min. Goeiibels deklaruje

■BERLIN 30. 9. (PA T ) W  czasie ćwi­
czeń kawaleryjskich w Karlhorst mini­
s te r  f / iopagandy  Rzeszy dr. Goebbels 
wygłosił przemówienie, w którem pod­
kreślił szczególne zadan ia  armji i partji 
narodowo-socja listycznej w życiu naro ­
du niemieckiego

Dla odbudow y tej armji cały  naród 
poniósł ofiary. Nikt w tym świecie nie 
o trzymuje p raw  swych w podarunku, 
lecz musi je sobie wywalczyć.

D latego też Niemcy opuściły Ligę, 
gdyż chciano traktować tam Rzeszę 
narodowo - socjalistyczną tak samo, 

jaK odnoszono się do Rzeszy  
republikańskiej.

Niemcy są silne dopóiy, dopóki zwartym 
szeregiem za niemi stać  będziemy.

Następnie- min. Goebbels w ostrych 
słowach potępił działalność m alkotentów, 
podkreśla jąc, że żadna siła nie może skło 
nić rządu niemieckiego, by uczynił coś, 
co m ogłoby szkodzić przyszłości narodu. 

T o, cu narodowi socjaliści uznają za 
komeczne, będzie przeprowadzone 
bez w zględu na ukiyty, lub otwarty 

opór biurokracji.
Minister przyzna*, iż w skutek  nieza- 

daw alających  żniw zeszłorocznych, tu i 
ów az ie  aa ł  się odczuć orak  pewnych a r ­
tykułów  żywnościowych, ale —  dodał 
m ów ca —  pańs tw o  narodow o-socja lis ty -

Powrót min. Becka
W A R S Z A W A , 30. 9. ( P A T ) .  Dziś 

t> godz .  9 .10  pociąg iem  berlińsk im  p rz y ­
był z G enew y  du W a r s z a w y  p. mini­
s t e r - s p r a w  za g ran ic zn y c h  jó z e f  Beck 
z m ałżonką .  N a  dw orcu  p. M in is tra  w i­
tali: p o d se k re ta rz  s ta n u  w M. S. Z.
S zem bek ,  min. Schae tze l  o raz  sze reg  
w yższych u rzędn ików  M  S. Z .

Rzeź Anglików
SIMLA 30. 9. (PA T ) Oddział wojsk  

Angielskich w ciągnięty został w  zasadz­
kę przez jeden z wrogich szczepów  na 
pograniczu oółnocno-zachodniem . Dwaj 
oficerow ie angielscy zostali zabici, a 
dwaj inni ciężko ranni. Pozatem  po stro­
nie angielskiej padło około 120 żołnierzy 
zabitych i rannych.

Nowy model czołgu
S Z T O K H O L M , 30. 9. ( P A T ) .

„ S v e n s k a  D a g b la d e t1' donosi o z b u d o ­
waniu  p rzez  je d n ą  z fab ry k  szw edzk ich  
now ego  m odelu  czo łgu ,  w  k tórym  ta ­
śm a gąs ien ico w a  m oże w c iągu  18 se­
kund  być za s tą p io n a  p rzez  koła, p rzy -  
czem za ło g a  nie musi w ychodz ić  n a z e -  
w n ą trz  d la  do k o n an ia  tego  m anew ru .  
Ten typ  czo łgu  uzb ro jony  je s t  w  a r m a t ­
kę 37 mm. i 2 k a ra b in y  m aszy n o w e .  Na 
kołach może on o s ią g a ć  szybkość  75 
kin. na  godz inę  ,zaś  na ta śm ie  gąs ien i­
cowej do 40  km. A rm ja  sz w e d zk a  za ­
kupiła  jeden  tak i czo łg  d la  celów eks­
perym enta lnych

K onika telegraficzna
Ateny W  Am adias wybuch* pożar, 

k tóry  w yrządził  szkody, obliczane na 
10 miljonów drachm.

Bruksela M „s Universum na r. 1935 
w ybrana  zos ta ła  Miss Egipt.

Paryż. P a r t ja  socjalistyczna S. ?, i 
O zwołała dó Limoges nadzw yczajny  
dw udniowy kongres, pośw ięcony  soe- 
cjalnie spraw om  rolnym. O brady  roz­
poczęły się w sobotę przy  udziale 200 
delega tów  reprezentujących rolników 
oraz szereg deputowanych  z okręgów  
rolniczych.

Tallin. Proces ak tyw is tów  zakończył 
się skazaniem 10 oskarżonych  na kary  
więzienia od jednego  do sześciu lat.

W ilno Po kilkudniowym odpoczynku 
w majątku Orwidowie d . minister spraw  
w ew nętrzych M arjan  Zyndran Kościa.- 
kowski .w tow arzys tw ie  małżonki opu ­
ścił Wilno, udając  się w niedzielę do 
W arszaw y .

czne znajdzie środki, by  zaradzić  temu 
stanow i rzeczy.

W  najbliższych m iesiącach z całym  
rygorem przeprowadzona zostanie  
zasada kanclerza, iż w praw dzie pod­
wyżka płac nie jest obecnie m ożliwa, 

to jednak, nie m ożna dopuścić do 
zw yżki cen.

Obecnie naprężona sytuacja na św ie­
cie w y m ag a  natężenia wszystkich sił na-  t 
rodu nie tylko na drodze rozbudow y a rm ­
ii, lecz również przez utrzym anie m oral­
nej siły odpornej.

Nie m ożna w ięc tolerow ać akcji, 
rozbijającej naród przez w znoszenie  
do w ew nątrz jego sporów  religij­
nych. Duchowni niech zostaną na ka­
zalnicach, my zaś na m ównicach pu­
blicznych. Obie strony muszą dopro­
w adzić dr zachow ania zw artości p o­

litycznej narodu.
Nikt nie pomoże Niemcom, jeśli zna jdą się 
one w potrzebie, d la tego iez muszą być 
one szczególnie solidarne. Każdego, kto 
chciałby szkodzić państw u, zm szczym y w 
imię przyszłości tego pańs tw a.

D otyczy to również zagadnienia ży ­
dow skiego, które rozw iązane zostanie 
pi zez państw o. Minister ostrzega z naci­
skiem przeć w szelką indywidualną akcją 
przeciwżydow ską, —  zaznaczając, że u-

w a ian a  onr. będzie za  czyn antypań­
stw ow y.

N aachodząca zim a staw ia naród nie­
miecki przed wlelkiem i zadaniami natury 
w ewnętrzno-politycznej, rów nież ze w zglę  
du na naprężoną sytuację m iędzynarodo­
wą. „Gdybyśm y byli bezbronni żadna  
m oc nie byłaby w  stanie ustrzec ra s-  
przed wciągnięciem  w wir ewentualnych  
przyszłycn wypadków . D ziś jednak obra­
na przez nas neutralność opiera się na 
w łasnych siłach narodu “

Na zakończenie poruszył min. Goeb­
bels kwestję Kłajpedy, oświadczający  

Niewolno św iatu tak dii go m ówić 
o prawie, dopóki deptane jest ono w 
Klaipedzle. Ze swym  sporem św iat 
m oże sie zresztą sam załatw ić. Klo- 
kolw iekby jednak chciał nas weń  
w ciągnąć, spotka się ze zdecydow a- 

nym oporem.

Rewelacje b.

Komuniści francuscy
PARYŻ 30. 5. (PA T) W  tygodniku 

„Em ancipation  ‘, dep. Doriot długoletni i 
w pływ ow y członek komunistycznej partji 
francuskiej, k tóry wystąpił  z oartji,  ścią­
ga jąc  na siebie całą n ienawiść swych d a­
wnych tow arzyszy,  w dalszym ciągu po ­
daje rewelacje na tem at f inansow ania  o r ­
ganu partji „H um ahite“ przez ź rć ć la  za ­
graniczne.'

P ierwsze rewelacje na ten tem at p rze­
d rukow ało  n iedaw no „Echo de P ar is“ .

K O PE R N IK D ziś  w ielka premje^a! M A R Y SIŁ ńK A

„M arokko* i „X 27” g w ia z d a  gwi : , a  M A i f t L E H A  D I E T R I C H
w na j  no w. iym  fascynu jącym  
ero tycznym  film ie p rodukcji 
Param ounl u na  rok  1936 p t. _
(K aprys H iszpanki) re ży se r.i J. von  S te rn b e rg a . — K arty, ora* bilety wolnega wstępu p ricz

redakry jaych  i urzędowych nieważne. 1317

To djabeł nie kobieta
Krwawy wżec w Salonikach

Prero. Tsaldaris zapowiada represje
S A L O N IK I,  30. 9. ( P A T ) .  W  dniu  

w cz o ra jsz y m  ,po p rzybyc iu  do S a ion ik  
p rzy w ó d cy  liberałów  Sofu lisa ,  k tóry  
miał tam p o d ją ć  k a m p a n ję  n a  rzecz  re ­
publiki w zw iązku  ze zb l iża jącym  się 
pltMgcyiejm, —  dosz ło  tam  do pow aż- 
niSjsfyćłi If tcydentów . N a  p lacu  L iberta , 
g d z ie  S o fa lis  rnial w y g ło s ił p r ze m ó w ie ­
nie, w y n ik ły  sta rc ia  m ię d z y  re p u b lik a ­
nam i, a ro ja lis ta m i. Z a ró w n o  z  je d n e j  
ja k  z  a ru g ie j s tro n y  aano  s ze re g  s tr za ­
łó w  re w o lw ero w yc h . D la  rozp rószen ia  
tłum ów  polic ja  konna  d o k o n a ła  szarzy .  
P o  p rzyw rócen iu  spoko ju  w y d a n o  sze­
reg su row ych  z a rz ą d z e ń .  W e d łu g  opi-  
nji w ładz  s ta rc ia  ..te w y w o łan e  były 
przez ven ize lis tów  i kom unis tów .

A T E N Y , 30  .9. ( P A T ) .  P o  w y p a d ­

kach  w S a lo n ik a ch  p re m je r  T s a ld a r i s  
p rz y ją ł  p rzeds taw ic ie l i  p rasy ,  w obec  
k tó rych  n a w ią z u ją c  do ro z ru ch ó w  w  
tern mieście o św iadczy ł ,  że  d w a  czy 
t rzy  ty s iące  osób, k tóre  b ra ły  udzia ł  w 
wiecu, zw o ła n y m  przez  Sufu lisa ,  śp ie ­
w ało  pieśni kom unis tyczne ,  w znosi ło  o- 
krzyki n a  cześć gen, •. P la s t i ra sa ,  o raz  
w y g łasza ło  ' po g ró żk i  p o d  ad re sem  
w ład z .  .R zą d  —  m ó w ił p re m jer  —  m a  
ca łko w itą  m o żn o ść  i w ole p rzy w ró c e ­
n ia  sp o k o ju  i w  ty m  celu n ie  co fn ie  się  
p rze d  n a jsu ro w sze m i za rzą d ze n ia m i.

W e d łu g  doniesień  p ra sy ,  p o d cz as  
s ta rć  w  S a lon ikach  odn ios ło  ran y  o k o ­
ło 30  osób, a w  tej liczbie i tam te jszy  
p rez y d en t  policji.

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

PŁASZCZE SUKNIE K05TJUMY
w wielkim  w yborze po cenach najniższych p o leca  KONFEKCJA OAMSKA)) LWSW

pl. H A L I C K I  12a I p.
J [  J |  |  A A  ( ró g  B a to re g o )  1941

J u ż  n a d e  i ł« n a jn o w s z e  m ode e z P a r y ż a  f U /iedn’a .
R ew elacyjny film śp iew n o-m u zyczn y  z najw iększą dziś gw .d zd ą  

M etropolitami O pera H ou se  G R A C E  M O O R E  p. t . :

Idziemy po szczęście
26774 reżyserji Y iktora Scherzingera.

W A R S Z A W A , 30. 9. (T e ł .  wł. m g .) .  
Z dniem 1 p a ź d z ie rn ik a  ' r b .  w chodz i w 
życie za rząd z en ie  M in is te rs tw a  S k a rb u  
co  do częśc iow ego  w y k o rz y s ty w an ia  
z a św ia d cze ń  Izb  P rzem y sło w o  -  H a n ­
d low ych u p o w aż n ia jąc y ch  do z a s to so ­
w an ia  cła zn iżonego  lub zw oln ien ia  od 
cła.

W  m y ś l tego  za rzą d zen ia , za św ia d ­
czen ia  I z b  P rze m y s ło w o  -  H a n d lo w y ch  
upra w n ia ją ce  do  za s to so w a n ia  cła z n i­
żo n e g o  lub  zw o ln ien ia  od  cła, m o g ą

,j b y c  częśc io w o  w y s ta w ia n e  nie w ięce j 
j ja k  p r zy  ó-ciu zg ło szen ia c h  ce lnych .
i W  sp raw ie  tej M in is te rs tw o  S k a rb u  

rozesła ło  do  w szys tk ich  dyrekcyj cel­
nych i u rzę d ó w  celnych, ja k  rów nież  do 
in sp e k to ra tu  ceł w G d a ń sk u  okólnik z a ­
zn a cz a jący ,  że o ile ca ia  ilość tow arów
w s k a z a n a  w' zaśw iadczen iu  nie będzie
w y k o rz y s ta n a  p rzy  5 -c iu '  zg łoszen iach
celnych, to s t ro n a  trac i p raw o  do wy 
k o rzy s ta n ia  reszty na  p o d s ta w ie  tego 
s a m eg o  z a św ia d c z e n ia

. komunisty

na żołdzie Moskwy
, H um anite"  zam iast w ystąp ić '  przeciw 
Doriotowi, zaskarży ła  „Echo de P a r is “ o 
200 tys. franków  odszkodow ania .  O bec­
nie Doriot 

potwierdza raz jeszcze, Iż kilka lat 
temu „Humanlte“ otrzym ywała p ie­
niądze z Berlina od w ydaw nictw a  
„Rote Fahne 4. O Ile zaś chodzi o 
subsydja z M oskwy, Doriot podaje 
cały szereg iow ych szczegó łów  co 
do sposobu finansow ania partji k o­

m unistycznej w e Francji przez 
Sow iety.

Doriot s tw ie rdza  dalej,  iż 
w szyscy  stall funkcjonarjucze partji 
pobierają uposażenia ze źródeł za ­
granicznych, albowiem  niema m ow y  
o tern by skromnie w pływ ające  
składki m ogły pokryć w ydatki tak  

szerokiego aparatu.
Doriot p rzy tacza  r.a to szereg  dow<V 

dów i żąda nakoniec, by  wyłoniono bez ­
s tronną  komisję robotniczą, k tó rab y  o- 
rzekła, kto ma rację —  on, czy  też p a r t ­
ja  kom unis tyczr  a, zap rzecza jąca  _ jego, 
twierdzeniom. D orio t zgóry  podda je  o 
orzeczeniu tej komisji.
— —   ni

Sprawa dostaw rolniczych 
dla wojska

W A RSZAW A  30 9. (tej. wł. mg.) 
Na terenie poszczego lrych  okręgow ych 
T o w a rz y s tw  Rolniczych t rw a ją  obecnie 
prace  mające- na celu p rzygo tow an ie  i 
u ła tw ienie bezpośredniej do s ta w y  przez 
rolników i p roduk tów  do oddzia łów  
w ojskow ych s tacjonujących w .poszcze­
gólnych ośrodkach. Przedmiotem do­
staw, które w ten sposób b ęd ą  dokony­
w ane  przez rolników bezpośrednio , m a ­
ją  być słoma, siano ziemniaki i p ro ­
dukty  m asow ego  spożycia.

Szybciej załatwiać podania
W A R S Z A W A , 30. 9. (T e ł .  wł. m g . ) .  
W o b e c  tw ie rdzen ia ,  że p ro śb y  w łaśc i­

cieli pos iad łośc i  g ru n to w y ch  o zm nie j­
szen ie  w y m ia ró w  p o d a tk u  g ru n to w e g o  
w sk u te k  zm nie jszen ia  o gó lnego  o b s z a ­
rów  niekiedy za ła tw ian e  są zby t  p o ­
wolnie, M in is te rs tw o  S k a rb u  rozesła ło  
do w szys tk ich  Izb S k a rb o w y c h  okóln ik  
za le ca jąc y  n a tychm ias tow e  w y d an ie  
odpow iedn ich  z a rząd z eń  i d o p iln o w a­
nie ja k  n a jsz y b sz e g o  za ła tw ian ia  za le­
g a ją c y c h  p ró śb  i p o d ań  w tej sp raw ie .

W  okólniku sw ym  M in is te rs tw o  
S k a rb u  zaznaczy ło ,  że p ro śo a  tego  ro­
d z a ju  w in n a  być za ła tw io n a  możliwip ' 
sz y b k o  i n a jd łu ższy  te rm in nie może 
p rze k ra c z a ć  je d n e g o  roku.

f

Na Górnym Śląsku 
panuje spokój

W ARSZAW A 30. 9 (teF wł. mg.) 
Na terenie G. Ś ląska wszystkie zakłady 
przem ysłow e p racow a ły  dziś normalnie, ' 
Zgodnie z w czora jszą  uchw alą  K ongre­
su radców  załogowych, robotnicy nig­
dzie nie podejmow ali p róby  strajkowej. 
Spokój również nie zostat zakłócony. 
W szystkie  sporne kweśtje zaw ar te  w 
żądaniach o rgam zacyj robotniczych zna­
lazły się na drodze, na której przy  do­
brej woli m ogą być całkowicie pom yśl­
nie i definitywnie rozstrzygnięte.

Spraw ę urlopów robotniczych nale­
ży uw ażać  za za ła tw ioną przez norm u­
jące ją  p rotokoły  podpisane p 'ze z  przed 
^aw ic je l i  robotn ików  i p racodaw ców .
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Budujmy .szkoły I

Miljon dzieci bez szkoły!
Siedem dni —  od 2-go do 9 go  paź-* 

dziernika posiadają szczególne w  społe­
czeństwie naszein znaczenie.

Jest to „Tydzień Szkoły P ow szech­
nej", w  którym T o w arzy s tw o  Popieran ia  
Budow y Publicznych Szkół Powszeoh-. 
nycn przez zbiórki publiczne s ta rać  s.ę 
będzie zasilić swe fundusze, tak  niezbęd­
ne dla zaspokojenia tej najbardziej p a lą ­
cej potrzeby społecznej.

Jest to zarazem tydzień, w  którym  
społeczeństw o powinno zwrócić sw ą  
szczególną u w agę na zagadnienie

szkolnictw a pow szechnego, 
zdać sooie spraw ę z jego  stanu, potrzeb, 
n iedom agać, skupić sw ą najlepszą wolę 
ku ich możliwie pełnemu zaspokojeniu 

Bez osłonek i niedomówień stwierdzić 
musimy, że 

stan szKolnictwa pow szechnego w) 
P olsce  nie jest zudawalniający. 

W e d łu g  cyfr, zgrom adzonych  przez 
Główny Urząd S tatystyczny, w  roku 
szkolnym 1934/35 mieliśmy w  Polsce 
dzieci w  wieku obow iązku  szkolnego 
5,324 DOO, zaś  uczniów w  szkołach po­
wszechnych było 4,800.000. Znaczyłoby 
to, ze 524.000 dzieci w  wieku szkolnym 
pozbaw ionych je s t  możności spełnienia 
obowiązku szkolnego.

Liczna ta  w ed ług  danych Minister­
s tw a  .Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego jes t znacznie wyższa.

W  roku bieżącym, w edług  tych da­
nych, liczba dzieci w  wieku obow iązku 
szkolnego w ynosi  5,b milin., zaś  liczba 
uczniów  zarów no szkół publicznych jak  
i powszechnych wynosi 4.7 milj. .To zna­
czy, że

800.000 dzieci znajdu,e się poza  
szkołą.

Do czerw ca 1935 r., t. j. do końca ubie­
głego roku szkolnego, l iczba uczniów w 
szkołach pow szechnych zm alała  jeszcze 
bardziej.  Liczba dzieci pozaszkolnych 
podniosła się do miljona. P rocen t reali­
zacji nauczania  powszechnego spadł do 
81,5, mimo że liczba dzieci, uczęszczają­
cych do szkół, od r. 1929/30 do 1934/35 
podniosła się z 3.8 miljn. do 4.7 miljn., 
t. j. o 900.000. Tym czasem  ilość sit nau ­
czycielskich, zatrudnionych w  szkołach, 
pozos ta ła  niemal bez zmiany ze w zglę­
dów  budżetowych, św ia d cz y  to  o wiel­
kim wysiłku, podjętym w  dobie kryzyso­
wej przez nauczycie ls tw o szkół powszech 
nych, ale p rzesądza zarazem  o obniżeniu 
się poziomu nauczania w szkołach po­
wszechnych, 

letnią z głównych przeszkód w  reali­
zacji szkolnictwa pow szechnego w  
Polsce jest brak budynków szkol­

nych.
Po zaborcacn, zwłaszcza w  dawnym 

zaborze rosyjskim, nie odziedziczyliśmy 
w  tym zakresie nic prawie.

W  latach pomyślniejszych pod wzglę­
dem konjunktury gospodnri zej, pęd ku 
budow nictwu budynków  szkół pow szech­
nych był ogólny, w yraża ł  się naw et czę­
stokroć w  formach przesadnych, we wzno 
szeniu gmachów, które następnie trudno 
Dyło u trzym ać niezamożnym gmin rn.

Kryzys g o s p o d a r c z a  zaham ował bu ­
downictwo szkolne . W edług  danych mi­
n is te rs tw a W . R. i O. P. w 0 9 3 3 / 3 4  
mieliśmy izb szkolnych, własnych 41 621, 
w ynaję tych —  24.093, o g o łe n  65.714, w 
tern 9. ł08 'zb o powierzchni podłogi p o ­
niżej 30 m. kw. (zarńat?fth).

W  rokti szkolnym 1934/35 mieliśmy 
izb. szkolnych 43.810, w ynajętych -  
25.715, razem -  67.525, w tem 7.389 izb 
zamałych (o powierzchni podłogi pomze.

Jeśli zważymy, że większość izb w y­
najętych nie odpowiada w pełni w ym u- 
S m  szkotoym że wreszcie potrzeba izb 
szkolnych w  miarę przybyUcu ludnosci z 
roku na rok w zrasta , zrozumiemy ła
two, że .

budowa szkół jest jedną ^ n a jb a r ­
dziej palących Konieczności.

Potrzebie tej s ta ra  się z ą d o s c u c ^ i c . T o -  
w arzys tw o  Popierania Budc?yy n n w s t ,  
nych Szkół Powszechnych, które pow sta­
ło w r. 1933-cim. y

Ogłoszono n t ą Ś M  s p r a w ' 1 
działalności tego T ow arzyst  udnia

' \ S r " r ZyT ow afz /s?w o  j r t g

urządzenia szkolne i pomoce nauM w * 
sumę 2,788.35? zł. P o ży czk i  na^ bud  ę 
szkół v.' i c s l y  2,391 400 zł., za .  
zwrotne* 290.399 zł., pożyczju n a  urzg,

dzenia szkolne 2.000 zł., zasiłki bezzw ro t­
ne na urządzenia szkolne i pomoce n a­
ukowe 114.560 zł.

P rzy  pomocy sum w y -i ien n n y c h  w y .  
kończon^ 404 budynki, w tem -1404 izb 
lekcyjnych, rozpoczęto budowę 297 objek 
tów, w  tem —  1051 iżb lekcyjnych. W y ­
budow ano  również p ew ną  ilość mieszkań 
dla nauczycieli: w  okręgu brzeskim 126 
izb mieszkalnych, rozpoczęto budow ę 106 
izb, w  okręgu wileńskim w ybudow ano  
6 4 , rozpoczęto budow ę 56 izb.

Aby zaspokoić potrzeby budow lane 
w  ciągu lat 15-tu, należałoby, w ed ług  
planu Tow arzystw a , cudow ać rocznie 
około 3.000 izb lekcyjnych.*

Jak  widzimy, w  pierwszym roku sp ra ­
wozdawczym  T ow arzystw o  Popierania 
Budow y Publicznych Szkół Powszech­
nych, celu tego osiągnąć n.e zaołało.

Na rok następny T ow arzystw o, w e­

dług ooliczeń komitetów okręgowych, 
potrzebuje na wykończenie rozpoczętych 
budowb, na dalsze prowadzenie rozpo­
czętych budowli, na nowe budowle itp. 
— 6.169.387 zł. Komitety okręgow e roz­
porządzać będą sumą 3.263.258 zł. Zro­
zumiałe jest w tedy  odwołanie się T o w a ­
rzystwa do ofiarności publicznej w  „T y ­
godniu Szkoły Powszechnej".

Znaleźć ono powinno głośne l p o­
wszechne echc w e wszystkich war­

stwach społeczeństw a polskiego.
Akcja zbiórki publicznej na budow ę szkół 
p o w szech n v ch  powinna dać obfite owoce, 
pomimo ciężkich w aru n k ó w  gospodar­
czych.

Zrozumienie po trzeb  szkolnictwa p o ­
wszechnego jest w naszem społeczeń­
stwie powszechne. Niechże będzie równie 
powszechna ofiarność społeczeństwa na 
jego realizację.

PRZY OTYŁOŚCI
sto uje się znane SOL MORSZYlłSKA lob 
WODĘ GORZKA MORSZYNS^A- Żądajcie w 
aptekach k składach ap... SIL

Jeszcze jedna 
uczestniczka miljuna

W śród  ulubieńców Fortuny, którzy 
uczestniczą w  ostatnim podziale główr j 
wygranej IV-ej klasy 33-ej Loterji P ań ­
stwowej, t. j. miljona złotych, znajduje 
się siostra M arta  Bark

TF

Przeszło 24 miljony złotych 
w ciągu czterech miesięcy

uzyskjjq  szczęśliwi posiadacze losów 34. Loferjl 
t ‘ ństwowej, której obecny poprawiony I ulepszony 
plan gry można śmiało nazwać str,zacyjnym II

Główna wygrana wynosi 1 ,0 0 0 .0 0 0  złotych.
W s z y sc y , k fó rzy  p ra g n ę  z a p e w n ić  so b ie  
maksymum szans wygrania, kupujq Icsy I. klasy 
w największej i najszczęśliwszej kolekturze kraju

N A D Z I E J A
LWÓW, ULICA LEG JO N Ó W  11
gdzie w każdej klasie padajq wielkie wygrane. 
CEN7 L O S Ó W : ćwiartka zł. 1 0 .— pał. zł. 2C.— cały zł. 4 0 .—
Zamówienia z prowincji iflłałwla tlą  odwrolną pocztą, konto P .K .O . 5 0 0 .070 .

CIĄGNIENIE I. KLASY JUZ DNIA 18 PAŹDZIERNIKA BR,

z Zakładu Diakonisek w  Poznar u (ul. 
G runwaldzka 49). W chwili wylosowy- 
w ania  szczęśliwego numeru 163490, sio­
stra  M arta  przebywała  na delegacji p ro ­
wincjonalnej, gaz .e  ją  wieść o nagłem 
bogactw ie zastała. W łaśnie ta  nagłość 
jest przyczyną, że siostra M a n a  nie jest 
w  stanie określić swycn zam iarów  na 
przyszłość. W każdym razie nie omiesz­
ka zaopatrzyć się w  los dc 34 -ej Loterji. 
Dale ona bowiem, prócz zwykłych szans, 
z miljonem na czele, jeszcze now owpro- 
w adzone w ygrane, w ylosow yw ane każde­
go dnia ciągnienia, niezależnie od nor­
malnych. Tych wygranych  dziennych je s t  
w I-ej klasie 4, odpowiadających cztt- 
rem dniom ciągnienia. W ysokość  każdej 
z nich w pierwszych trzech klasach w y­
nosi 25.000, zaś w  czwartej klasie — 

.30.000 zł. (x>

Czy Niemcy „odmrożą tt

Krytyczna sytuacja „Reicltsttahn’y”
(— ) W  artykule  p t . : „Politjdta za ­

m raż an ia  N iem iec"  ( „ K u r je r "  z ónia 
29  w rześn ia  b r .)  zwróciliśm y u w agę  
na te o lbrzym ie sum y (47  milj. z ł ) ,  ja -  
k ‘e „ za m ro żo n e “ zo s ta ły  p r z e z  T r ze ­
cią R ze s zę  jako  należności za p o lsk i  
tra n zy t w ie lk i i m ały, ja k o te ż  z a  to ­
w a ry  po lsk ie , o par te  na um ow ach k a r -  
telowo . rozliczeniowych. S am a  pozy ­
cja  należnoś ci za tra n zy t ko le jo w y  
p rzez  P o m o rze  w ynosi po n ad  27 milj. 
zł, sum a, ja k  na nasze stosunki dość 
pow ażne .

W ;ele m om entów , które u jawnione 
zos ta ły  w  toku rokow ań  hand low ych  z 
Niem cami, w skazu je  na to. że N iem ­
cy  nie są  zbyt sk łonne należności te 
w yrów nać ,  a fo rm a w y ró w n a n ia  tych 
należnoś-i  w  to w ara ch  uw aż am y  z za -  
sdniczych w zg lędów  ja k o  n ie n ad a jąc ą  
się do przyjęcia . Z achodzi wiec o b ec ­
nie py tan ie  cz y  N iem cy; zw łaszcza  
,R eichsbank“ zechce nam  tych 27 milj. 

zł zwrócić w  gutówce.
O dpow iedź  pośredn ią  dać  nam  m o­

że osta tn i  kom unikat,  jak i  opub likow a­

ny  zos ta ł  przez  . Reicnsbankgese ll -  
sc h a f t"  T rz tc ie j  Rzeszy, w sk az u ją cy  
na to, że sy tuac ia  tego  najw iększego  
w  świecie p rzeds ięb io rs tw a komunika- 
c / jn e g o  stoi pod  wielkim znakiem za ­
pytan ia

P rzeds ięb io rs tw o  to bowiem  w  r.
1933 w ykaza ło  136 milj. m arek  defi­
cytu, a p rzy  w yrów nan iu  rachunków  
Siral i zysków m usiano  s ięgnąć po 
źródło  rezerw, z k tó rego  zaczerpnię to  
°k r ą g ło  200 miijonów m arek. W  roku
1934 sy tu a c ja  o tyle się popraw iła ,  że 
„R e ic h sb a h n ‘a “ w y k az a ła  24  milj. .m a ­
rek  d o ch o d u ;  p rzy  zam ykan iu  je d n ak  
rac h u n k ó w  s t r a t  i zy sków  m usiano  się­
g n ąć  po pom oc 127 milj. m arek  ze 
źróde ł rezerw ow ych.

W okresie  p ie rw szych  8. miesięcy 
br. n iedobór  kolei niemieckich d o ­
szedł do 100 milj. m arek, tak, źe pod 
koniec roku to w arz y s tw o  s ięgnąć bę­
dzie^ m usia ło  po  dalsze  rezerwy,,  które 
nau iasem  mówiąc,, s ą  już  na  w yczer­
p a n a .

P rz e d  niemieckiemi kolejami, kto-

MATERIAŁY .« UBRANIA MEJKIE
PALTA, RAGLANY z najlepszych fabryk bielskich, 
Oryg* Angielskie oraz wszelkie dodatki krawieckie 

p o l e c a

h o m
OLBRZYMI W4YBóRf 
CENY NAJNIŻSZE!

MODY
Lwów,

i Hotel Europejski

rych przecię tne roczne w y d a tk i  wynó* 
szą  3  i p ó ł m iljarda  m a rek  spiętrzyły 
się o g ro m n e  trudności .  N ie naszą  je s t  
rzeczą  rozczu lać  się n ad  ich sy tuac ją  
Jeśliśm y o nią zahaczyli to  tylko w  
trosce  o los polskich 27  milj. z ł ,  które 
nam je s t  to p rzeds ięb io rs tw o  dłużne.

A przecież P olska,  jako  kra j tran­
zy to w y  o d g ry w a  w  ruchu to w aro w o -o ­
sobow ym  Niemiec n a d e '  p o w a ż n a  rolę. 
W s k a z u ją  na to cyfry, które za tn iesz '  
czone zos ta ły  w  os ta tn im  zeszycie o n  
ganu  „ D e s  W irtscha f ts in s t i tu ts  ful 
R uss lanć  und die O s ts t a a te n "  —  ,,O st. 
E u ro p a  M a rk t“ (z .  8 ) ,  w  artykule pt.: 
„D ie  B e deu tung  Polens al ts  T rans i t -  
ia n d " .  C ałkow ity  polski ruch t r an z y to ­
w y  w ynosił  w  obu kierunkach w  roku 
1931 —  5.270 tys. tonn, w  roku 1932 
—  3 .265 tys. tonn. w  roku 1933 —  
3.486 tys. to rn ,  a w  roku 1934 —  
4.054 tys. tonn.

W c zo ra j ,  j a k  to donosim y na in- 
ncm miejscu, p rzyby ła  do Polski wy- 
cieczka w yższych  kolejowych urzędni­
ków  Niemiec, z generalnym  dyrek to ­
rem kolei niemieckich dr. inż. D o rp -  
m uckerem  na czele. W ycieczka  ta  m a 
w p ra w d z ie  ch a rak te r  p ryw atny ,  nie 
w ą tp im y  jpdnak , że poruszone b ędą  
również zagadn ien ia  w spó łp racy  koie- 
jow ej ,  a w  pierw szym  rzędzie z a g a d ­
nienie tranzy tu  przez  Polskę i zw iąza­
nych z tą im prezą  t rudności  „z am ro -  
żeniow ych".

m
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Wybuch wojny nastąpi - I&jcią chwilą

Powszechna mobilizacja w Abisynii
GENEWA 29. 9. (PA T ) Przewodni­

czący Rady Ligi Narodów otrzym ał od 
cesarza Abisynji depeszę następującej 
treści:

Kiie i stale przywiązana do pokoju, 
Abisynja bvdzie w  dalszym  ciągu w spół-' 
pracow ała z Radą Ligi nad pokojowem  
rozwiązaniem , zgodnom  z postanow ienia  
mi paktu, jaknajpoważniej jednak zw ra­
cam y u w agę Rady na coraz bardziej 
w zrastającą groźbę agresji w łoskiej, ma­
jącą sw ój w yraz w  ciągrej w ysyłce  
w ojsk i innych przygotow aniach, oom i- 
m o naszego pojednaw czego stanow i­
ska. Proszę usunie Radę o  przedsięw zię­
cie w szystkich środków  ostrożności dla 
przeciwdziałania agresji w łoskiej, po­
n iew aż okoliczności sta ły  się takie, iż 
uchybilibyśm y naszym  obowiązkom , o- 
późniając dalej ogólną m obilizację, ko­
nieczną dla zabezpieczenia obrony n a­
szego  kraju. M obilizacja nasza nie stanie 
w sprzeczności z wydanym  poprzednio 
rozkazem  utrzymania wojsk naszych  
zdała od granic. Potwierdzam y naszą  
w olę ścisłej w spółpracy z Ligą Naro- 
a ow  w e w szelkich okolicznościach. (— ) 
Haile Selassie.

G E N E W A ,  29. 9. ( P A T ) .  W  ko­
ła ch  L 'g i  N a r o d ó w  do  a e p e s z y  c e sa rz a  
Abisynji nie p rz y w ią z u ją  wielkiej w ą ­
gr, u w a ż a ją c  ,iż m obil izac ja  w  Abisynji  
n ie p o s ia d a  tak ieg o  znaczen ia ,  jak ie  
m ia ła b y  w  k tó rym ko lw iek  k ra ju  eu ro ­
pejskim, Tern n iemniej p rz y p u sz c z a  się 
tu, iż m o o iliza c ja  w  A o isy n p  sp o w o d o ­
w ać m o że  p e w n e  d z ia ła n ia  z e  s tro n y  
W ło rh .

~ G ENEW A 29. 9. (PA T) Minister
Beck opuścił Genewę, udając  się z po­
w ro tem  do W a rsza w y .

W  komitecie 13-tu Polskę reprezen­
tow ać  hędzie s ta ły  delega t polski przy  
Lidze N arodów  min. Komarnicki, k tóre­
mu jako  rzeczoznaw ca, tow arzyszy  rad ­
ca Kulski.

Wrażenie w .Abisynii
ADDIS ABEBA 29. 9. (PA T ) D ecyzja  

N egusa w  spraw ie m obilizacji pow szech­
nej w yw oła ła  głębokie wrażenie. Sądzą, 
że kroni w ojenne rozpoczęte zostaną w  
ciągu 15 dni. M obilizacja powszechna  
ma się rozpocząć 1 października. Znacz­
na część ludności Abisynji dotychczas  
nie w ie nic o decyzji cesarza.

Wrażenie we Włoszech
PARYŻ 29. 9. (PA T ) Agencja Hava- 

sa w  depeszy  z Rzymu podaje, ze w ia ­
dom ość o m obilizacji w  Abisynji przy-

unaai

Rezultaty z 43 dnia 
wyścigów konnych 

we Lwowie
Gonitwa pierwsza z plotami. N agroda  

500 zt. I. og. „N atan  R “ p. Z. Meruko. 
.-$) kl. „Bibi“ p. J. S trużyńskiego. 3) kl. 
„Noemi" St. „F erdynandów " .  Tot. zw. 
11. fr. fi.50. 6.50.

Gonitu a druga z przeszkodami. N a­
groda 800 zł. I. og. „V alibal“ p. T . Ba­
lio,vskicgo. 2) kl. „A z a ra“ p. J. S trużyń- 
Sruego. 3) og. „ I spahan"  st. „F erdynan ­
dów". Tot.  zw. 8. fr. 7.50, 10.50. 

Gonitwa trzecia. N agroda  2.000 zł.
1) kl. „Loter ja“ G rona Ofir. 19 p. uł.
2) kl. „C enna" p. J S trużyńskiego. 3) 
kl. . .P ra linka" pp. W. lir. P inińskiego i 
E. Kownackiego Tot.  zw. 11,50, fr. 5. —  
5,— 5.

G onitw a czw arta .  N ag roda  10.000 zł.
' 1) og. „H aza rd"  p. J. C zerkaw skiego. 2) 

og. „Ibn-Nedjari" p. R ks. Sanguszki.  3) 
og  „Jem en" p. Józefa hr. Potockiego. 
T ot.  zw. 13.50, fr. 5.50, 6. —  6.50.

G onitw a pią ta .  N agroda  1.500 zł. 1) 
og. „P am ir"  p. A. Mieczkowskiego. 21 
og. .W iniciusz" st. ]. Z. S. Tot.  zw. 56. 
—  56 fr. 19. 7.50, 11.50.

Gonitwa szósta . N agroda  700 zł. 1) 
og. „Anteusz" G rona Ofic. K.O.P. 2) 
„Vo!eur“ p. Z. Manko. 3) „ D a g a "  p. H. 
Starzeńskiej. Tot.  zw. 3Ś.50, fr. 7.50, 10. 
^  6 .

Gonitwa ósm a. N agroda  T au ro w a  
3.00. zł. 1) og. „B akhtiar i"  p. W łodzi­
mierz ks. Czartoryskiego. 2) kl. „R anka" 
p. ks. Sanguszki 3 )  kl. „R onny" o. R. 
W  Sanguszki.

sp ieszy początek działać wojennych.
Ogłoszenie tej w iadom ości rie w y w a r­
ło we W łoszech zbyt wielkiego » r a ż t -  
n :a, poniew aż p ra sa  już  od kilku dni za­
pow iada ła  ją.

Przesunięcia wojskowe 
na granic} Erytrea

A D D IS  A B E B A , 29. 9. ( P A T ) .  W e ­
d ług  doniesień  ab isyńsk ich ,  ruchy  w o jsk  
w łosk ich  n a  g ran ic y  E ry tre i  t r w a ją  w  
dalszym  c iągu . D o t ró jk ą ta  s t r a te g ic z ­

nego  A ringri -  A sm a ra  .  S enafe  ś c ią g ­
nięto 51 -tys. żołn ierzy ,  z czeg o  31 tys. 
w o jsk  ko lorow ych. Cofnięcie odd z ia łó w  
ab isyńsk ich  o 3 0  km. od  g ran icy ,  jak  
z a p e w n ia ją  w -kołach ab isyńskeih ,  zo­
sta ło  ju ż  dokonane .  W  najb liższych

dn iach  sp o d z ie w a n e  je s t  p rzybyc ie  — 
za z g o d ą  c e sa rz a  —  o d d z ia łó w  f ra n c u ­
skich, p rze zn ac zo n y c h  dla o ch ro n y  Iinji 
kole jow ej D żibu t i  .  A ddis  Abeba. W y ­
ja zd  g en e ra ła  sz w e d zk ieg o  V lrg ina  o d ­
łożony  zos ia ł  do w to rk i

Konsul włoski w Harrarze odwołany
LONDYN 29. 9. (PA T ) Reuter do- danFemu zam knąć natychm iast konsulat 

nosi z Addis Abeby, że poselstw o w io- I i w yjechać do Dżibuti. Konsul Gardan*' 
skie poiecito konsulowi w  Harrarze Giar- I znajduje się już w  droaze.

Czarni mistrzem grupy wschodniej
CZARNI —  ŚMIGŁY 0:0

WILNO 29. 9- Na podstaw ie tego w y­
niku Czarni definitywnie zdobyli mi­
strzostw o grupy wschodniej, kwalifikując 
się do rozgrywek finałowych. Do przer­
wy śm ig ły  miał dość silną przewagę, 
której jednak nie m ógł w ykorzystać z

powodu doskonałej gry trójki obronnej 
Czarnych. Po zmianie pól gra była zu 
pełnie równorzędna. _ . .

DĄB —  PODGÓRZE 2:1 (0:1)
KATOW ICE 29. 9. P ierwszy mecz fi 

r.ałowy o wejście do Ligi zakończył się 
ciężko w ywalczonem  zwycięstwem Dęou,

M i s t r z o s t w a  ELnC£B
LEGJA —  ŁKS 1:0 (1:0)

Ł óD Ź . 29. 9. Jedyną  decydującą 
o zwycięstwie b ram kę zdobył Nawrot.  
Mecz stał na beznadzie jnym  poziomie.

GARBRANIA - -  POLONIA 6:0 (1:0)
KRAKÓW 29. 9. P rz ew ag a  . O aroarnj 

w idoczna była przez cały czas zaw odów  
Polonia g ra ła  we wszystkich Iinjach b. 
słabo. Bramki dla G arbarn i zdobyli-  P a ­
zurek. Walicki i Riesner po dwie.

CRACOYIA —  ŚLĄSK 1:1 (1:0)
KRAKÓW 29. 9. Obie bram ki padły z 

rzutów  karnych. Do prze rw y  lekko p rze­
ważała, .po przerw ie g ra  by ła"zupełn le  
w yrów nana .
■ * ~ a RTJCH WARTA 1 1  fl :1)

KATO WICE 29 9. Mecz łen rozegr i 
ny został w ram ach uroczystości o tw a r ­
cia now ego s tad ionu  Ruchu w Wielkich 
Hajdukach. S tad jon  o trzym ał nazw ę im. 
woj. śląskiego dr. Grażyńskiego i przed 
s taw ia  się imponująco. Bram kę dla W a r ­
ty zdobył już w 1 min. Szerfke, w y ró w ­
nał dla Ruchu Malcherek. 20.000 wodzów.

TABELA MISTRZOSTW LIGI 
po medzielnych zaw odach  p rzedstaw ia  

się nas tępu jąco :
gier st. pkt. st. br.

1 Pogoń 15 21: 9 43.19

2 W arta 16 » 19 = 13 42:26
3 Ruch 15 19:11 32:24
4 Garbarnia 15 16;14 26:22
5 Legja h 16 16:16 28:29
6 W arszaw ianka 16 15:17 25:30
7 L. K. S. 15 14:16 24:28
8 srąsk 15 14:16 24:36
9 Cracovia 15 13:17 26:25

10 W isła 13 11:15 27:32
11 Polonia 15 8:22 15:39

lekkc p rzew aża ł a 
oddał inicjatywę

po
w
s

który do p rzerw y 
przerwie zupełnie 
ręce Podgdrza .  “ “

BYDGOSZCZ 29 9. Osta tn i mecz o 
wejście do Ligi pańs tw ow ej w  grupie 
poznańsko-pem orsk ie j,  rozegrany  został 
w Bydgoszczy pomiędzy Legją a Polon- 
ją. W y g ra ła  Legja 3:2 ( 1 0 ) .

Mistrzostw? Ligi Okręgowe]
POGOŃ —  OGNISKO Ą1 (DO)
STRYJ 29. 9. Bram k' dla Pogoni zdo­

był ' :  Legaszew ski i Malina, dla Ogntska 
Jabłoński. Obie drużyny nie w y korzys ta ­
ły rzu tów  karnych. ,

RESOVia  —  UKRAINA 3:1 (2:0)
RZESZÓW  29. 9. Bramki dla Pesovii 

zdobyli: Kołeczek, W róbe l i B rydak, dla

Siódemkowy turn-ej w r  Lu?nwie
W  sobotę odbył się dalszy ciąg sió- 

dem kowpgo turnieju  piłkarskiego, o rg a ­
n izowanego przez oddział Lw. Zw. 
Dziennikarzy Sport, i LOZPN.

Rozegrano nast. spo tkan ia :  Świteź 1. 
-  Sokót 11 DO, P ogoń III —  TSL 11 

0:0, Legja 1. —  Biały Orzeł I. 1:0. Po­
goń I —  .Lechja III 1:0, Sokół I—  Jede­
nas tka  IM, U kra ina I —  ZZK 0:0.

SPOTKANIA DRUGIEJ RUNDY
Jedenas tka  —  TSL I. 1 :0 (0 :0)  
L w ow ianka II —  P ogoń  II 1:0 (0:0) 
Świteź 1 —  Pogoń I! M :0 (0 :0 )  
Pogoń 1 —  Lechja I 2:0 (1 :0 ). 
Lw ow ianka  1 —  Goal 2 :0  (DO). 
Drugi Sokół I. -  T SL  II 1:0 (DO). 
H asm onea  I —  Rekord III 3 .0  (DO) 
Rekord l —  Świteź m 0:0

! Ukraina II —  Rekord I 1-D-G (2:0).
Sędziowali na zmianę pp. Medycki, 

Szabakiewicz i Katz.
D alsze rozgrywki rozegrane zostaną  
2 i 3 października. Szczegółow y  
program na środę 2 października.

Godz. 14.40 Świteź II I—  U kra ina I.
Godz. 15. Lw ow ianka  I. —  Ukraina 11.
Godz. 15.20 Z. Z. K. —  Rekord 1.
Godz. 15.40 Świteź I. —  zwycięzca 

meczu Ukraina II — Lw ow ianka  I.
Gudz. 16. P ogoń  I —  Jedenastka.
Godz. 16.20 Drugi Sokół 1 —  zw y­

cięzca meczu Świteź III —  Ukraina 1.
Godz. 16.40 Hasm onea I. —  zw y­

cięzca meczu Rekord 1. —  ZZK. ,
L w ow ianka  II zakw alifikow ała  się 

do następnej koleji bez gry.

Dzień wczorajszy w Dstjanowęi
W c z o ra j  w  U stja n o w e j, gdzie  o d b y ­

w a ły  się k ra jo w e  zaw ody  szybow cow e,  
p a n o w a ły  w ia t ry  pó łnocno  - zachodn ie
0 sile do 13 m. n a  sekundę ,  w ie jące  
w p ro s t  do  zbocza .  Z upełny  b rak  chm ur
1 p rą d ó w  d a w a ły  jedyn ie  m ożność  w y ­
konan ia  lo tów  ża g lo w y ch  na w ietrze
zboczow ym .

Jako  zad an ie  dnia kom is ja  sp o r to ­
w a  w yznaczy ła  prze lo t  w p ro s t  do zb o ­
cza  w k ierunku p rzec iw leg łego  zbocza

6 K urow ic Z ad a n ie  to bv ło  dość  trudne ,

, z w a ż y w sz y  na silny w ia t r .  Z ad a n ie  
i dnia w y kona ło  9 zaw odn ików , p rzy -  

czem  kpt. B leicher  i p o r  W ło d a rk ie -  
wicz w ykonali  je d w ukro tn ie .  D zień  
w cz o ra jsz y  był rek o rd o w y  za ró w n o  pod 
w zg lę d em  w y la tanych  godzin ,  ja k  i pod 
w zg lędem  liczby jednocześn ie  l a t a j ą ­
cych szybow ców . O gółem  25 a p a r a tó w  
w y la ta ło  180 godzir, O zachodzie  
s łońca unosiło  się je szcze  osiem  szy ­
bow ców , a piloci O ieński i P łoński kon ­
tynuow ali  lotir fiocne.

Ukrainy W orobeć .  U kra ina nie w yko­
rzysta ła  dwóch karnych.

Trójirecz lekkoatletyczny 
Wrocław— Śląsk Polski 
Niemiecki -348:89:82 pkt.

BYTOM 29. 9. T ró jm ecz  lekkoatle­
tyczny W roc ław  —  Śląsk  Polski i ś lask 
Niemiecki zakończył się nonow nem  zw \ 
cięstwem reprezentacji  W roc ław ia ,  która 
osiągnęła  148.5 pkt. D iug ie  miejsce zajął 
ląsk Polski 89 pkt. a trzecie Śląsk  Nie­
miecki 82.5 pkt. N ajw iększą senzacją 
zaw odów  była p o rażk a  Schneidra  dc 
H artm ańa,  który  skoczył 4.02, podczas 
gdy  Schneider osiągnął wynik 3.85.

Mecz bokserski 
Lechja— Świteź 11:5

W  hali sportow ej rozpgrany  został 
wczoraj p ie rw szy  mecz z cyklu rozrywek 
o d rużynow e m is trzos tw a L w ow a pom ię­
dzy Irużynami sw iłezi i Lechjl. W ygrała 
drużyna Lechji w stosunku 11:5.

Bieg ehiminacyiny we Lwowie
Na boisku Pogoni oaoył się wczoraj 

bieg eliminacyjny na  300 m. przed me­
czem W ę g ry  —  Polska. S ta r tu jący  w 
biegu tym Śliwak osiągnął czas 36:6.

Z  ża lo o n e j ka r ty .

S P . S T A N I S Ł A W  D O B R Z A Ń S K I

em. p ro fe so r  g im n.,  po  d ług ich  i cięż* 
kich c ierp ien iach , z a s n ą ł  w  P a n u  w  81 r 
życia.

U r.  w  Ż urow i^  k. R o h a ty n a ,  s tud jo -  
w al w e Lw ow ie,  poczem  pośw ięcił  się 
k a r je rz e  p e d a g o g ,  na  n iw ie  fiiologji- 
Z a w ó d  sw ój t r a k to w a ł  ja k o  p o s ła n n ic  
tw o życiow e, a łączy ł z tern ukochanie  
m łodzieży , k tórej dusze  i s e rc a  k sz ta ł­
tow ał.  M łodzież  by ła  celem, d la k tó re­
go  ob ec n o ść  i t ru d y  pośw ięca ł,  toteż 
cieszył się m iłością  uczniów , k tórzy 
Czuli, iż zb liża  się do nich sercem , że to 
opiekiun t rosk liw y  i w sp ó łc z u ją c y  p ro ­
s tu je  ich ścieżki. S w a  w yrozum ia ło śc ią  
i ła g o d n o śc ią  ła m a ł  o k o w y  nieufności.

D os łow nie  n ig d y  nie uczył,  lecz or-, 
g anszow ał  p rac ę  d o m o w ą  ucznia ,  w c h o ­
dził w  jego  zaśw ia ty ,  p a t rz y ł  je g o  oczy-* 
ma. W y k ła d a ł  w  Z łoczow ie,  nas tępn ie  
w  g im n a z ju m  V i 111 we Lwowie.

W y c h o w a ł  s z e re g  po k o le ń ;  wiel* 
w yb itn y c h  obyw ate li  z w dzięcznośc ią  
w sp o m in a  o tern, iż ś w ia to p o g lą d  swói 
h o ry zo n ty  spoi. i obyw .,  poczucie  etyk 
i es te tyki Jemu zaw dzięcza ,  bo  w sz y s t ­
ko to  nro^na ro zw in ą ć  na  te ren ie  filo* 
Ingjj k lasycznej i życia s ta ro ż y tn y c h ,  co 
by ło  w łaśn ie  tem atem  Jego  um iłowań

Jako  człow iek, p ro s ty  i szczery ,  takt 
p o s tę p o w an ia  łączy ł z se rdecznem  o b e j­
śc iem z każdym  .Był g łęboko  p rzy w ią ­
zany  do ku ltu ry  n a rodow ej .

C ieszył się tern szacunk iem  i p o w ft-  
żan iem , k tóre  są  p rzyw ile jem  zacnych 
i p raw ych .  O sieroc ił  Córk i:  Ann?
i M arję ,  S yna  B ro n is ław a  i w nuka .

P o g rz e b  od b ęd z ie  się 2 pażdziernD  
ka o godz . 3 z ul. G o łą b a  5 na  cm en­
ta rz  Ł yczakow sk i .

C ześć  Jego  pam ięcH  (o )
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Dziesięć minut ponad Lwowem

w

a

i
( n . )  M ie szk a ją c  w  pobliżu  lo tn iska 

Skniłowskiego m am  m ożność  co d z ien ­
nie o b se rw o w ać  dziesiątk i m aszyn  w  
p o w ie t rz u :  w o jsk o w e  „ P o te zy "  w y w ia ­
dowcze, „ R. 8 “ łączn ikow e, czasem  
gośc inn ie  b aw iące  a p a r a ty  myśliwskie, 
cze rw o n o  -  b iałe „ R W D “ —  aw ionetk i 
A erok lubu  Lw ow sk iego , ■ o lbrzym ie 
t ró jm o to ro w e  „ F o k k e r y “ P L L  Lot, za ­
t rzy m u jąc e  się w e Lw owie po drodze  
z W a r s z a w y  do B u k a re sz tu  i Salonik, 
no  i bezg łośn ie  p łynące  s zy b o w c e . W  
ub. n iedzie ię  popo łudn iu  zauw aży łem  
p o d c h o d z ą c ą  do lą d o w a n ia  o lbrzym ią 
n iaszynę o zupełn ie  n ieznanym  nu w y ­
g lądz ie :  dw usiln ikow y jednop ła tow iec  
o  chow anem  podw oziu ,  cały  z b ły sz ­
cz ąc eg o  m etalu . C zy ta łem  sw ego  czasu  
o  s p ro w a d z e n iu  do Polski dw u am ery ­
kańsk ich  sa m o lo tó w  pasaż e rsk ich  typu 
„ D o u g l a s w y g ląd  n ieznanej mi m a ­
szyny  o d p o w iad a ł  op isom  tych za o c e ­
an icznych  o lb rzym ów , ale coby  „ D o u ­
g la s "  robił we Lwowie, skoro  jeszcze  
nie us ta lono  na jak ich  lin jach m a  la ­
ta ć ?

W ą tp l iw o śc i  ro zs t rz y g n ą ł  w ponie- 
dz ia łek  p rze d p o łu d n iem  telefon r e d a k ­
cyjny:

—  T u  P olsk ie  Linje Lotnicze Lot. 
W c z o r a j  p rzy lecia ł  do L w ow a sam olo t  
p asaż e rsk i  „ D o u g la s "  z W a rsz a w y .  
D ziś  o godzin ie  12-tej odbędz ie  się 
lo t  p ro p a g a n d o w y  z lo tn iska sicnitow- 
sk iego  dla p rzeds taw ic ie l i  w ładz  i p ra .  
sy .  A u tobus  „ L o tu "  czeka  p rzed  b iu ­
rem p rz y  A kadem ickiej .

C u d o w n a  g ra tka .
W k ró tc e  po tem  zna laz łem  się w  

b łęk itnym  au tobus ie  „ L o tu "  w to w a ­
rzystw ie  k ierow nika  lw owskiej p la có w ­
ki inż. B o g u c k ie g o , znanego ,  pilota 
J e rz eg o  M itza , m a ją c e g o  za aobą  p o ­
n ad  p ó ł m iljona  p rze la ta n y ch  k ilo m e t­
rów , o raz  dw óch  kolegów  po piórze , 
lv tern je d n e g o  k o resp o n d e n ta  w a r ­
sz aw sk ie g o  dz iennika .  Coś lw ow ska  
©rasa nie dopisa ła .. .  C zyżby o b a w a  
p rzed  sam olo tem  w  35 - ty m  roku  XX 
s tu lec ia?

D ro g ę  do cyw ilnego p o r tu  lotni­
czego  p rz e b y w a m y  szybko. P rz e d  h a n ­
g a re m  lotu stoi „ D o u g la s "  cały  lśn iący 
w  prom ien iach  słońca. P ie rw sze  w r a ­
żenie n iesłychanie  im ponu jące :  o lb rzym , 
R ozp ię tość  sk rzyde ł w ynosi 2 6  m e t­
rów , d ługość  k ad łu b a  19, w ysokość  
5  m etró w . Cały  z du ra lum in jum , p rzy  
a w jone tkach  w y g lą d a  ja k  G olja t.  P o ­
ru sz a ją  go dw a silniki 750-konne, w bu  
do w an e  w  sk rzyd ła  ( „ D o u g la s "  jest 
do lnop ła tow cem ) o  tró jram iennych  m e­

ta low ych  śm ig łach . S zybkość  m a k sy ­
m alna z pełnem  obc iążen iem  3 8 0  k ilo . 
m etrów , l in jowa 280. T ra s ę  z B e rl ina  
do W a rsz a w y ,  na k tórej tym czasem  
la ta ,  p rze b y w a  w godzinę  3 0  minut.. .  
O bs ługę  s tanow i pilot, p ilot -  m e ch a ­
nik, r ad jo te le g ra f is ta  i s te w a rd e ssa , 
, .muszej w a g i" ,  j a k  nas  ża r tob liw ie  
ob jaśn iano .  N a d z w y c z a j  luksusow o u- 
rzą d z o n a  k ab in a  mieści n a  p rzy tu lnych  
fo te lach  14 p a sa że , ó w . W  o g on ie  
z n a jd u je  się toa le ta ,  bufe t  z. lodow nią  
i k ab in a  na  b a g a ż .  Sam olot p u s ty  wa*. 
ży  dwie tonny, z pełnem  obc iążen iem  
o siem  ( sam e j  benzyny  n ab ie ra  1.900 
l i t ró w ) .  Z as ięg  ogrom ny!  tr a sę  W a r ­
sz a w a  —  Saloniki m oże p rze b y ć  bez  
lądow an ia .  N a  pokładzie  z n a jd u ją  się 
3 s tacje  rad jow e ,  p rzyczem  je d n a  s łuży  
do ślep eg o  p ilo ta żu . P ilo t  w  locie m o ­
że się w yręczać  robo tem , k tó ry  a u to ­
m atycznie  p ro w a d z i  m aszynę .

O g lą d a m y  podn ieb n eg o  sm oka  ze 
w szys tk ich  s tron  z zaciekaw ien iem , a  
p rze d  h a n g a r  „ L o tu "  z a je ż d ż a ją  tym. 
czasem  sa m o ch o d y  z p rzeds taw ic ie lam i 
w ła d z :  woj. B e lin ą  P ra żm o w sk im  z  
m a łżonką ,  woj. G in io w t -  D z ie w a łto w -  
skim, prez D ro ja n o w sk im  z m a łżo n ­
ką, s ta ro s tą  P ro ta ssew icze m , p rez .  Ae­
rok lubu  L w ow sk iego  prof, G eislerem . 
nacze lnym  dyrek to rem  , ,L o tu “  " inż. 
K r zy s zk o w sk im ,  p rez .  M o szo ro , nacz .  
S a m b u rem , prez . G reg o rem  i in.

P ilo t  Mitz, żu jąc  f legm atyczn ie  g u ­
mę z a p u sz cza  m otory .  P ie k ie ln y  h u k . 
D o  d rzw iczek  k ab iny  o b s łu g a  „ L o tu "  
p rzy s ta w ia  d rew n iane  schodki,  inż. 
B ogucki robi z a p r a s z a ją c y  ges t  ręką..  
W s ia d a m y .  H uk  m o to rów  po tężn ie je ,  
k ad łub  m a szy n y  o g a r n ia  lekkie d rż e ­
nie. N a d  k ab in ą  p ilo ta  rozb łyska  t a ­
bliczka z nap isem  „ Z ap iąć p a s y " .  
C hoć to w łaściw ie  zby teczne ,  mozoli- 
m y się z p asam i ,  aż nas  w  tern m e ch a ­

nicy „ L o tu "  w y rę cz a ją .  S am o lo t  rusza ,  
ro lu jąc  niemal bez  w s t r z ą s ó w  po  lot­
nisku ku chorąg iew ce s ta r to w e j. Z nie­
w ia ry g o d n ą  j a k  na  swe ro zm ia ry  lek­
kością odryw a  się od  ziemi, która 
szyoko ucieka z pod  sk rzyd ła .  M o­
m ent —  i już  je s te śm y  n ad  Z im ną W o-

lronicznii
kab iny  pilota.

—  W ystarczy ,  zauw aża  
w ojew . P rażm ow ski.

W y b u c h am y  śmiechem, a „D ou­
g la s "  znow u robi w iraż .  Z aw racam y. 
L otn isko  rośnie w  oczach. L ą d u jprn 
niemal ntespostrzeżenie. Jeden, drug.’ 
ieciuiki w s t rzą s  i je s teśm y z powro* 
tern na ziemi, k tó rąśm y  dziesięć minut 
temu opuścili.

—  Mało, mało!, w o ła ją  jak  r,a dan ­
cingu  rozbaw ien i pasażerowie.

Ale trudno , trzeba  choć z żalem 
w ysiadać ,  bo  n as tępna  tura  czeka naJ   J    J  “  “  vs rn—t i 1 1 1 i 1 Y V W  | IY T K  - - —  “ CI 

dą. Sam olot k ładzie  się lekko w  w iraż  ' sw o ją  kolejkę. „ D o u g la s "  s ta r tu je  po-

E t a -  wCadojno
Szbhuwrej Klienteli poć&jemy, że nasze preparaty 

kosm etyczno-lekarskie  znajdują sią w sprzedaży 

w y ł ą c z n i e  w o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u .  

Ookłora Lustra p u d e r h ig je n lc sn y  dla cery tłustej 

i p u d e r e gzo tyczny  d 'a  cery suchej i normalnej, 

jak również kremy oraz proszek marmurowy 

ze w zg lę d ó w  h ig ien icznych  nie były i nada! 

n ie  s ą  s p r z e d a w a r ^ e  n a  w a g ą .

•MIRACULPM-
D-RA LUSTRA PREPARAT* 
LEKARSKO-KOSMETYCZNa

i m am y p rzed  sobą  cu d o w n ą  p anora ­
m ę L w o w a  z  w y so k o śc i ja k ic h ś  200  
m etrów . N a  dalekich ho ryzon tach  snu­
ją  się lekkie mgiełki. W  kabinie dzię­
ki znakom itej izojacji m ożna  zupełnie 
sw obodnie  rozm aw iać ,  to  też race  do ­
w cipów  krzyżu ją  się bezus tann ie .  Z 
pod  skrzydła  w ysuw a się po  kolei 
dw orzec z m in ia tu rkam i pociągów , cy ­
tadela , p a rk  S try jski,  P e rsen k ó w k a .  
N ad  K rzyw czycam i ktoś p v ta :

—  N a  jakiej je s te śm y  te ra z  w yso ­
kości?

—  4 5 0  m etrów , o d p o w i a d a j ą 1 z

Radjo Przystępne dla Wszystkich 
Zl. 25*- Zl. 36'- Zt. SD'-

mmI, rSi-' 4.
lilit1 Vv

f l S

miesięcznie miesięcznie miesięcznie
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3-lampowy 5 ^ 5  A  3-lamp«wy
S n p e r k e t e r c d y a a  

S-lampawy
Produkoja 1936 zaspakająoa wszystkloh

„F0T0-RADJ0-PflLACE
L w ó w , pl« M ariacki 8  (G m ach Sprechera)

ki

raz  drugi.  M am y  sposobność  obserw o­
w a ć  j a k  za raz  po s ta rc ie  w ciąga  pod  
sieb ie  o lb rzym ie  p o d w o z ie . zm n ie jsza­
jąc  w  ten sposób  opó r  pov 'ie trza .

W  d ro d ze  pow ro tne j  zawieram y 
zna jom ość  z p ie rw szym  w  Polsce pi­
lotem „ D o u g la só w " ,  p. Mitzem. S z a ­
lenie u jm u jący  i n ad z w y cz a j  sk rom ny  
człowiek. Chętn ie  udziela  nam  w sze l­
kich ob ja śn ień .

—  Co się stanie, py tam , g d y  p a r  
lą d u jąc  z a p o m n i opuśc ić  p o d w o z ie ?  
K ra ksa  j a k  mur.. .

—  Nie, o d p o w ia d a  mi znakom ity  
pilot. W t e d y  m ój k la kso n  w  ka b in ie  
ry c zy  ja k  o p ęta n y , a  o p rócz  tego  roz­
b ły ska  cze -w one  św ia te łko  alarm owe. 
N iem a obaw y .  .

N a  miłej p o g a w ę d c e  czas  zleciał 
szybko  i an iśm y  się spostrzeg li ,  ja k  
ham ulce au to b u su  z a z g rz y ta ły  na A ka­
demickiej.  Ż e g n a m y  się z sym patycz  
■nym w ła d c ą  „ D o u g la s a "  se rdecznem : 
„d o  w id ze n ia " .

Z n ik a m y  w  tłum ie p rzechodniów , 
j sp a d a ją c  z  o b ło kó w , tym razem  p ra -  
i w ie dosłow nie .. .

W IL L IA M  G RA IG H

Zemsta Gangstera
Tłum. M. O.

Nowela.

W łosy  zjeżyły m.u się na głowie. Czuł, 
źe traci rozum, myśląc 6 ty^n wszystk.ch 
historiach A j :dnak ludzie, _ którzy  go 
otaczali , byli żywemi ' 5‘^ m i  z c ^ a  i
kości. Pomimo .ego, Poml^ °  ra.z^ co 
nych świateł, n i e  mógł s.y pozbyć uczucia, 
że do tykaia  go czyjeś mewidzia ne palce.
Znow u te nerwy! A wszystko to było w ,  
ną zegara  i m akabrycznych w y m y sM g  
tych zw ariow anych  głupco J  ■
dżin dobrego spania i n>e g d z i e  siadu 
po tych wszystkich strachach.

Wyszli we trójkę na ul' cS ^
pustą  i słabo oświetloną. Wszvst
5e„  S b U  < « , { « >  1 B°

S 3 S H J S & 3 ? :  *  r ,pr£Te!
6:edt już p raw ie  zupełnie r 5 '  ?  ptdry
d ,  nag le  P ^ r a m T e n i a  I h n -
mu kazał uchwycie się ra
ny‘ego. Gwizdanie! G j J ^  A ngeiica“ ,
ulubiona piosenka. „ ^  meiocJii.
z całym rozlewnym smutkiem j
Oszalały, wytrzeszczoneim ze . r y_
oczami spoglądał kolejno
szów. . . ,

—  Co d e  dziś ukąsiło? —  krzykną

złością Johnny, uw aln ia jąc  się z jego 
uścisku.

A więc oni obydw aj nic nie słyszeH 
A gwizdanie przybliżało się. Nadchodziło 
ze wszystkich stron jednocześnie, z po­
łudnia, północy, w schodu i zachodu, ażep 
by go osaczyć. Było tuż obok niego i 
tylko dla niego. T o  „coś"  towarzyszyło  
mu, tak  jak  obieoał Bill.

—  Ja już nie m ogę —  wyznał. Lecę 
do domu.

Pobiegł w stronę powoli jadącej ta k ­
sówki i wskoczył do niej, zos taw ia jąc  oby 
dwóch zdumionych przyjaciół na  chod­
niku.

W  uszach dźwięczało mu coś, niby 
tysiące małych dzwonków. Pragnął,  by 
to d /w onienie  nie ustało, by zagłuszyło 
ten inny dźwięk, którego się bal. ‘Stopnio 
wo zaczął odróżn iać  ha łas  ulicy, k laska­
nie gum samochodowych po mokrym 
asfalcie, odgłosy sygnałów, huk rozpę­
dzonej kolejki powietrznej. Jackie osunął 
się z westchnienŁm  ulgi na skórzane pn- 
duszki. Ciągle te nerwy! W szystkiemu 
winni oni —  nienawistna banda  od Mac 
G ow ‘a i to prześladujące go wciąż wspom 
nienie kilku stów, pozbawionych przecież 
zupełnie sensu.

Kiedy przyszedł do domu i rozebrał 
się, czuł się już prawie całkiem dobrze. 
Otworzył okno i wychyliwszy głowę roz­
koszował się świeżem powietrzem. Nagle, 
przyniesione podmuchem ydatru, usłyszał 
znowu to przeklete cw izdanie. W szelka

pomyłka była wykluczona. T o  była tę­
s k n y  p iosenka Billa. Drżąc całem ciałem, 
Jackie zam knął czemprędzej okn-o, pod­
czas gdy  melodja zdaw ała  się w sączać  
do pokoju.

W śliznął się między prześcieradła i 
wcisnął g łowę w poduszkę, ale po chwili 
w sia ł  i zaświecił lampę. Kiedy jasne 
światło  zalało pokój, położył się i w re ­
szcie zasnął.

Popołudniu  był w raz  z b andą  obecny 
na nabożeństw ie  żałobnem. T rz eb a  rnu 
było zebrać wszystkie siły, aby  podejść 
do ukwieconej trumny, w  której spoczy­
wały zwłoki Pięknego Billa. Policzki 
zm arłego były taksam o różowe, jak  tw a ­
rze o taczających  go  ludzi. W arg i zdawa-, 
ty się uśmiechać. Czy był to jednak  na­
p raw dę  uśmiech? Jackie, w spom niaw szy  
przeklęte  gwizdanie, oddalił się jak  na j­
spieszniej.

Nie poszedł do baru  tego wieczoru, 
w ym aw ia jąc  się początkiem grypy. Noc 
wypoczynku postaw i go na nogi Kładąc 
się, w ytężał słuch, czy się nie pow tórzy  
wczora jsze  zjawisko, ale skoro nic s:ę nie 
działo, zasną ł spokojnie, p ierwszy raz od 
wielu dni.

Dzień już był późny, kiedy go obudził 
hałas p rze jeżdżającego  pod oknami w o ­
zu. Przec iągnął s ę i usiadł na łóżku. 
Lzi” się doskonale, zadowolony, że się 
pozbył zmory. Postaw ił nogę na ziemi, 
f  ’ cofnął ją  natychmiast,  zdziw iony. D o­
tknęła czegoś zimnego i gładkiego. Spoj­

rzawszy  na podłogę, podskoczył z wra-, 
żenią.

Dyw an był zasłany postrzępionemi 
kwiatami jakby  je poszarpała  ręka furji: 
białe płatki gardenij b ronzowiały  już, róże 
były zwiędłe; jedw abna  wstążka, którą by 
ły związane, leżała podar ta  niedaleko 
drzwi. Jackie wyskoczył z łóżka i spoj­
rzał na kartkę, przypiętą do tej wstążki

Była to jego wizytówka, ta sama, k tó­
rą dołączył do wieńca, przyni_esionegG 
Billowi. Na jednej stronie widniało jego 
nazwisko, na  drugiej tylko jedno słowo; 
„Czekam".

Jackie rzucił się na pachnące szczątki 
kwiatów. Jego pięści miażdżyły płatki 
róż, w ilgotne jeszcze od rosy... czy od 
łez. W  dzikim szale miął ,e i rzucał w po­
wietrze, tak  że spadały na niego .jak 
deszcz. Stopniowo opuszczała go wście­
kłość, pow raca ł do przytomności.

To  nie było dziełem Billa. Ktoś się 
zakrad ł w nocy do jego pokoju i na ro t  :ł 
tego spustoszenia. Zresztą — czy duchy 
mogą pisać? Nie zastanaw ia jąc  się dłużej 
nad rozwiązaniem tego problemu, Jackie 
zabrał się energicznie do w y s p r z ą t a n i  
pokoju. Potem wyjął z szuflady kartkę, 
o trzym aną przedwczoraj z poczty i po­
równał oba pisma. Były identycznie te 
same. Jackie podarł obydwie kartki ze 
zicścią i wyrzucił je przez okno na ulicę.

(C. <L n.)
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„Czas skończyć z deflacją"

Zespół środków p. I. Matuszewskiego
Jak  już donieśliśmy b. min. skarbu 

p. Ignacy  M atuszew ski ogłosi! trzy a r ty ­
kuły w „Gazecie Polskiej" zw iązane z !i- 
nją gospodarczą  naszego  Danstwa na 
najbliższa okres. W  artykule trzecim a u ­
tor, w skazu jąc  drogi podniesienia dcc.no- 
du n arodow ego  i u trzym ania  kapitalizacji 
w ysunął zas tosow anie  poniższych ośmiu 
środków :

1) przyw rócenie rów now ag i budże to ­
wej,

2) zaniechanie, względn .e  bardzo  
znaczne zmniejszenie zad łużania  się S kar­
bu,

3) zniżka obciążeń publicznych (prze- 
dew szystkiem  w  rolnictwie),

4) zniżka taryf kolejowych,
5) zniżka kosztów  u trzym ania  w d ro ­

dze rewizji opłat, pobieranych  za  usługi 
przez ciała publiczne, względnie regulo­
w anych  przez ciała publiczne (np. kom or­
ne),

6) zniżka cen m onopo iów  p ry w a t­
nych i publicznych,

7) polityka k redy tow a  nas taw iona  na 
odbudow ę kapi ta łów  obro tow ych,

8) dążenie do osiągnięcia  równow agi 
/ta niskim poziorme cen, juko g w a ra n tu ­
jącym  nam większy udział w  obrocie 
św ia tow ym .

W strzym ując  się w tej chwili od bliż­
szej analizy tego bijącego  całym swyir 
frontem prog ram u  def lacy jrego  chcemy 
zw rócić u w agę  na kilka ciekawych mo­
mentów, które poruszył p. M a.uszewsk..  
I tak między innemi twierdzi on, że: 
dzy na p row adzenie  przez P a ń s tw o  tea-  
■konał, iż w ydaw an ie  w tei c h w ;li p'-en.t-

—  „... nikt go nie p rzekona i nie prze- 
trów  jest potrzebne,  lożna  powiedzieć, 
że to drobiazg. N apewno. Ale takich 
d ro b iazg ó w  są setki i tysiące. Obciążćnia 
publiczne —  to nietylko P ańs tw o .  T o  
także sam orządy. I cóż powiedzieć o sa-  
m orządze ,  reklam ującym  się g łośno po 
pism ach, że „p rzeprow adził  e lektryfika­
c ję"  dw óch wiosek, kiedy wiem, że ten 
sam orząd  drze ze sw ych  „po d d a n y ch "  po 
75 gr. za prąd, k tóry kalkuluje się po 12 
gr., kiedy ten w łaśnie sam orząd  na jspo­
kojniej budując  „pływalnie" i „sieci elek­
try cz n e"  nie płaci ani złotówki rat B.G.K. 
ji.e płaci sk ładek ubezp ieczen iow ym , 
branych od p racow ników .

M arnotrawstwo gospodarki publicz­
nej v  Polsce jest nadal olbrzymie.

Biurokracja w P olsce jest nadal ogar­
nięta w wielkim stopniu

sza*em popisu i reklamy.
1 dlatego są do zrobienia oszczędności. 

I jes t  możliwość rewizji obciążeń publicz­
nych tam, gdzie są one pobierane, ponad  
m ożność św iadczenia".  • '

O m aw ia jąc  politykę taryfową polskich 
kolei, s tw ierdza, że:

—  „D otychczasow e zniżki sa niewy­
starcza jące .  To, co zrobiono na kolei —  
można uznać raczej za nieśmiałe próby, 
niż za  rzecz serjo. Kiedy cena tonny  m ia­
łu w ęg low ego  w y ro s i  loco w a g jn - k o p a l -  
nia 12 zł. 70 gr., a koszt p rzew ozu  tej 
tonny miału do W a rsz a w y  stanow i akura t  
również 12 zł. 7C gr., to m am y do czy­
nienia ze zbyt ja sk raw ym  absurdem , ze 
zbyt wyraźnem  uniemożliwieniem w y k o ­
rzystan ia  k ra jow ego  surow ca, aby  w tych 
w arunkach  móc myśleć o poważ: -, 
„zwiększeniu  obro tów ",  już nie mówiąc 
o uprzemysłowieniu.

Zniżka taryf  kolejowych n e jes t  rze­
czą ła tw ą. Może s tw a rz ać  nowe trudności 
dla rów now ag i budżetu . Należy to w ziąć 
pod u w ag ę  przy układaniu  tej ró w n o ­
wagi.

Ale zniżka taryf kolejowych musi być 
zrobiona zarów no w  interesie gosp o­
darki kraju, jaK ' w  interesie samej 

kolei.
Zniżka cen biletów tram w ajow ych  

w W arszaw ie  o 25 prcc. dala  w m m i ta -

Zn ii  y a® SBlidnośoi

W a g a i y n F u i e r

A  P I 5 D  O R F A
zastał przenietiany z ulicy Rutow- 
skieyo de now ryo lokalu przy ulicy

i poleca na sezon kieżący futra wszel­
k iego rodzaju po cenach OlOiaTllOWanyC"* 

Godnym saufaala — ulgi w aplaela 1183

' cie zniżkę w p ływ ów  o 5 proc T o  jest  . 
„zw iększenie obro tów ".  Ten  mały „ t ra m -  ! 
w a jo w y "  przykład W a rsz a w y  pokazuje , | 
co może uczynić P. K. P. *

T o  sam o co o kolei można pow iedzieć ; 
o wszystkmh usługach, ceny których re- I 
gu low ane  są przez ciała publiczne. |

Obniżka gazu. św iatła, wody, kom u­
nikacji, opłat targow ych, kom ornego  
—  czyli obniżka kosztów  utrzymania,

jest  o tw orzeniem  możliwości z b / fu  za ­
rów no nazew nątrz ,  jak i na  23-miljono- 
wym rynku rolnym w kraju. T o  samo 
powiedzieć należy

S A K S D Z IA Ł D  L E S Z C Z K O W S K IE
Ubrania, P łaszcze, Kost]um yr L o d in y ,

K O C E ,  P L E D Y ,  D E R K I,  K U R T K I,  B U N D Y  P O D R Ó Ż N E
S k ład  fa b ry c z n y  1181

m Leszczkow 11
L w ów , K O P E R N I K A  4

Polityka niskich rsn w Sowietach
D nia  25  bin. ukaza ło  się w M oskw ie  

ro z p o rz ą d z e n ie  C en tra ln e g o  kom ite tu  
F artj i  kom unis tycznej  i R a d y  K o m isa ­
rzy  Ludow'ych do tyczące  ogólne j  o b ­
niżki cen de ta l icznych  dla chleina, m ą­
ki i kasz .  P o n a d to  zniesione zos tały  
k a r ty  żyw nośc iow e,  jakotc-ż us ta lono  
ceny  p a ń s tw o w a  na mięso, ryby, c u ­
kier, tłuszcze i kartofle .

R o z p o rz ąd z en ie  to. k tóre  p odp isa ł  
S talin  i M oło tow  w sk a z u je  na  to, żc 
zniesienie k a r t  żyw nośc iow ych  kładzie  
k res  w sze ląk ie j  spekulac ji ,  p o d n o ś 1 j a ­
k ość  to w aru  i u su w a  p o d w ó jn e  ceny, 
a .  w ięc  h u r to w e  i de ta l iczne,  u s ta la ją c  
j e d n ą  cenę.

Z n iż k a  cen w ynos i  w  M oskw ie  dla 
ch lebą  15 p rocent,  d la  m q ld  ż y tn ie j  
około  24  procent.*., d la  m ani p sze n n e j  
14 p rocent,  d la  kru p  oa  4 ,5— 13 proc.,  
d la  ry żu  19, procent,  dla m ięsa  i ryb  
p o n a d  33 p rocent,  d la  cu kru  g r y s ik o ­
w ego , 30 proc., d la  cu kru  k o s tk o w e g o  
35  p rocent,  dla m asła  31 p rocen t,  d la 
m a rg a ry n y  30  p rocen t,  d la  k a r to fli  14 
procent.

• Z n iżka  cen jak głosi , .P r a w d a "  ma 
na celu n ie ty lko podnies ien ie  konsum - 
cji k ra jow e j,  lecz również  s ta n u  m a te r ­
ia ln eg o  i ku l tu ra ln eg o  ludnośc i.

Moratorium hipoteczne
M inis te rs tw o  S k a rb u  o p rac o w a ło  już 

p ro jek t  p rze d łu że n ia  m o ra to r ju m  h ipo ­
tecznego ,  je d n a k ż e  nie na jeden  tylko 
rok. lecz na  dw a  la ta ,  czyli do dn ia  
1-go p a ź d z ie rn ik a  1937.

O g łoszen ie  p rze d łu że n ia  m óirttorjum  
h ipo tecznego  na  d a lszy  okres  2-ch lat 
nas tąp i  w d ro d ze  dek re tu  P a n a  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospoli te ] ,  k tó ry  Dędzie o- 
g ło sz o n y  w  D zienn iku  U s ta w  iuż na 
dzień  1-go p aź d z ie rn ik a  br.

P o d  w zg lędem  m ery to rvcznym  de­
kre t  P a n a  P re z y d e n ta  p rze d łu ży  w a ż ­
ność  na  d a lsze  2 la ta  o b n iż e n :a o d se ­
tek od sum  h ipo tecznych  do 6 proc. w  
s to su n k u  rocznym , o raz  odroczen ie  p ła t

ności w ierzy te lności ,  k tóre  nie m ogły  
być w y m a g a n e  w  te rm in ie  p rze d  dn iem  
1-go  październ iK a 1934, p rzyczem  e- 
gzekuc ja  k ap i ta łó w  od tego  te rm inu  u- 
z n a n a  zo s ta ła  za  n ie d o p u szc za ln ą .

Jak  w iad o m o  art .  12 p o s ta n aw ia ,  
żc m o ra to r ju m  h ipo teczne  nie o be jm u je  
w ierzy te lnośc i  insty tucji  k redy tu  d łu g o ­
te rm inow ego ,  b an k ó w  p ań s tw o w y c h ,  
spó łdz ie ln i k redy tow ych ,  gm innych  kas  
pożyczkom o . o szczędnośc iow ych ,  in- 
s ty tucy j ubezp ieczen iow ych ,  m a jących  

.s iedz ibę  w  kra ju ,  insty tucy j f in a n so ­
w ych  i ubezp ieczen iow ych  m a jąc y ch  
s iedzibę z a g ran ic ą ,  oraz za k ła d ó w  ubez 
p ieczeń społecznych .

P r o s im y  n am ię tn e  
o  w c z e s n e m GDflOWlEnill PRZEDPŁRTy

za ,*E€urjer Lwowski11
na iV, kwartał lub p a źd te rn  k 1935
w naszym  K A N T O R Z E  p rzy  ul. Z im orow icza 10 

A d m i n i j t r a c j i  M ochnack iego  43.
A d m in .  292-46.

lub  w
T E L E F O N Y :  K a n to r  245-34

OgółnokrajoY/y Zjazd 
R senfeś nśczy

N a  dzień 11 l i s to p ad a  br. zos tało  
w y zn a cz o n e  u roczys te  odsłon ięc ie  poui 
n iką  Ja n a  K ilińskiego, b u d o w a n e g o  o- 
becnie na  P lacu  K rasińsk ich .

Z racji tej u roczystośc i  odbędz ie  
się w  stolicy z ja z d  rze m ie ś ln ik ó w  z  
ca łej P o lsk i. S pecja ln ie  w tym celu p o ­
w o łan y  kom ite t o p ra c o w u je '  obecnie  
p ro g ra m  za ró w n o  sam ej u roczystośc i,  
j a k  i o b ra d  z jazdu .

N a zakończen ie  z jazdu  de legac ja ,  
r ep rez en tu jąca  rzemiosło- całej Polski 
u d a  się na  Sowiniec  z u rna,  z a w ie ra ­
ją c ą  ziemię z grobu płk K a ń s k i e g o  
i po ległych w po tyczkach  z n iep rzy ja -  

to w a rz y sz ^

Czechosłowacja zmniejsza 
import świń z Polski
Z a r z ą d  s y n d y k a m  by d ła  ustalił na 

miesiąc w rzes ień  i IV kw arta ł  k o n ty n ­
gent im por tow y  św iń  bekonow ych ,  o -  
raz  tłuszczów . W e  w rześn iu  d o d a tk o w o  
m o ż n a  będz ie  zw ieść 7000  sz tu k  świń 
bekonow ych .  W  IV k w arta le  k o n ty n ­
g e n t  będzie w ynosić  28  tysięcy sz tuk  
św iń  bekonow ych ,  po n ie w a ż  nie w y k o ­
rzy s ta n o  z d o ty c h c z a so w e g o  k o n ty n ­
gen tu  19.000 sz tuk ,  do końca  roku 
bi dzie m ogła  C z ec h o s ło w ac ja  im por­
tow ać  47 000  sz tuk . D lo P o lsk i w y z n a ­
czo n o  tv lk o  2 .0 0 0  s z tu k ,  W ę g ro m  —  
5 000  sztuk, R um un ii  —  10.OCH) sz tuk , 
jugos ław ji  —  10.500 sz tuk .  Daii]i —  
500  sz tuk

o ubezpieczeniach społecznych.
K ażda  z tych zniżek na tle ogólne) 

zniżki kosz tów  u trzym ania  —  straci część 
swej dotkliwości.

Kończąc swe ooszerne w yw ody ,  giost 
p. M atuszew sk i:

—  „Słyszę głosy polemistów, w o ła ją ­
cych; „Przecież to jest s ta ry  p rog ram  de- 
flacyjny —  który  nie dał sku tków !"

Mogę ich zapewnić, że podcięłam ca ł­
kowicie h a s ło -

„Czas skończyć z dtfl&cją/“
Istotnie niema nic gorszego, ja k  de- 

flacja —  której się nie robi. Zwłaszcza, 
jeśli się jeonocześnie o niej gada .  N ies te­
ty. Od roku 1929 do r. 1933 o ćeflacji 
mowiło s ? mniej —  robiło więcej i ze 
skutkiem. Od r. 1933 — rob, się nniej. 
Istotnie dzisiaj: „czus skończyć z defla- 
cją". je s t  na to jeden p rosty  sposób : 
zrobić ją".

Jak przeto w nosić m ożna zarówno 
z przem ów ienia  p. min Zaw adzk iego  w 
Genewie, jak  i z artykułów  p. M a tu sze w ­
skiego s tan iem y niebawem w obec daisze- 
go u trzym ania , a n a w e 1 wzm ocnienia  

kierunku detlacyjnego, 
czego zapow iedz iam i’ są między innem. 
dekre t przedrużaiący  t. zw. okres karen­
cji d ługów  rolniczych, oraz moratorjum  
długów  hipotecznych.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożow a

Na giełdzie cb ro ty  w  owsie i mące 
Pszenica , żyto, owies i o tręby  obniżyły 
się w cenie

Ceny innych artyku łów  niezmienione. 
T endenc ja  zniżkowa, usposob.enic spo ­
kojne.
Ceny paritas P oaw ołoczyska od dc
Pszenica  jednolita ’ 4.23 14.5tj
P szenica  zb io row a 13.25 13.50
Żyto  jednolite 10.25 10 50
Żyto  zbiorowe 19.0C 1025
Gwi-es ex 1935 12.25 12.75
Owies zb iorow y 11.75 12.00
Otręby  żytnie 6.25 6.50
Otręby  pszenne 6 75 7.0C
Otręby  pszenne średnie 6.50 63 5
O tręby  jęczmienne 8.00 8.25
Loco w agon  L w ów  od do_
P szenica  jednolita 16.0<J 16.25
P szenica  zb io row a 15.0C 16  25
Żyto jednolite 11.75 12 OC
Żyto zb iorow e 11.50 l l . r o
Ow ies ex 1935 13.25 13.75
Owies zb iorow y 12.75 13.0C
O tręby  żytnie 6-50 6.75
O tręby  jęczm ,enne 8.50 8.75

inne kursy niezmieniona.

Gieida pieniężne
W iększe obro ty  w dewizie Londyn. 
D olar około zł. 5.32.

Giełda nabiałowa
M asło  d e sero w e  w  b loku  za  1 kg.

w  hurcie  2.90 zł, w  deta l .  3 .20  zł.
M asło  b lo k . II. so r ty  w  hurcie  za 1 

kg.  2 .70  zł. w d e ta lu  3 .00  zł.
M a sło  kuchenne  w  h u rc ie  za  1 k g  

2 .70  zł, w  deta l .  3 ,00  zł.
M leko  loco na m ia ry  w  hurcie  16 

g roszy ,  w  d e ta lu  18 g ro szy ,  w e  f la sz ­
k ach  p a s te ry z o w a n e  22 gr.,  w  sklepie 
24  gr.  z d o s ta w ą  do  dom u.

fa ja  kopa  w  hu rc ie  3 .60  zł, s z tu k a
6 i pół g ro sza .

GieMa warszawska
Warszawa 30. IX 1033

5 proc, i oż budowlana 40 7
4 proc. poż. inwestycyjna 11325
3 proc. po i. inwest seryj. 114. 0
4 proc. po i. konwersyjna 68'
5 proc. po i. kol ci owa
b proc poi. dolarowa
4 proc. po i. dolarowa — #
7 proc. po i. stabilizacyjna 62 -0

10 proc. por. kole"owa
W A L U T Y  I D E W I Z Y

Rely.a 89-75 P ra*a .1 5 ?
Gdańsk — Par yi
Holandja 356‘tO Szwajcarja I , ; , ,
Londyn 2 6 T  Włochy 4?’43
N. Jork 6-31 Berlin 213'50

Giełdy zagraniczne
L c n d y o 30 IX. 1935

N. Jork  4-9i1 Zurych 1?"!^
Paryż "74'54* Praya l l 1-/5
Reriin 12 20 Sztockholm 19*3 -
Amsterdam 7‘26 ■ Hiszpanja 36‘1S
Rruksela 2908 W iedeń 26 —
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Co widział lekarz angielski w Absynji?

W  połow ie o śm n a s te g o  w ieku  żył 
W S zkocj i  z n a n y  lekarz  Ja m e s  Bruce, 
k tó ry  p o d ró ż o w a ł  d u żo  po  świecie. 
W s p o m n ie n ia  sw e i p rz y g o d y  op isa ł  
nas tępn ie  w  o b szernym  pam ię tn iku ,  w  
k tó rym  z n a jd u je m y  n iesłychanie  inte­
resu jące  szczegó ły  z czasu  p o b y tu  B ru ­
c e ^  w  Abisynji .

P u jecha l  tam , z a o p a t rz o n y  w  liczne
lis ty  po leca jące ,  ab y  o b ją ć  z a s z c z y tn e  i żesza .  N as tępn ie

(łyżki,  w idelce, by ły  zupełn ie  n iezna- 
n e ) ,  —  te kaw ałk i  ch leba  rzu can o  n a ­
s tępnie  niewolnikom , k tó rzy  skw ap liw ie  
je  zjada li .

Do d rzw i sali, w  której o d b y w a ła  
się uczta , p r z y p ro w a d z o n o  nas tępn ie  
krowę. P o  p rzy w ią zan iu  jej nac inano  
lekko skórę, ab y  w yw ołać  lekkie k r w a ­
wienie, zgodn ie  z p rzy k a zan iam i  M oj-

s ta n o w isk o  le k a rza  n a d w o rn eg o
P o  licznych p i z j g o d a c h  d o s ta ł  się 

w reszc ie  do  A ksum  —  i tam , w y je ż ­
d ż a ją c  z te g o  m ias ta ,  n a tk n ą ł  się na 

tr zech  w o jo w n ik ó w  p ro w a d zą c y c h  
na  p o s tro n k u  kro w ę. 

Z a w ią z a ła  się ro zm o w a  m iędzy  ni­
mi' a r z ło n k a m i k a r a w a n y  B ru c e ‘a, 
p r o w a d z o n a  żyw o, w  n iezrczum iaJem  
na rz ecz u .  W  pew n y m  m om encie  w o ­
jow n icy  obalili k row ę  na ziemię. Jeden 
t rzym a ją  za rogi, d ru g i  zw iązu je  jej 
nog i,  t rzeci za ś  s ia d a  k row ie  na  b r z u ­
chu, w y d o o y w a  nóż i

o s tro żn ie  p rze c in a  je j  k a w a ł s k ó ­
ry  na g rzb iec ie , p o czem  w y k ra w a  
s p o d  sp o d u  ła d n ą  p o rc ję  su ro w eg o  

m ięsa .
N a s tę p n ie  z a k ry w a  s ta ra n n ie  ranę 

fKórą, k tó rą  p rz y tw ie rd z a  c ieniutkiem i 
ig łam i,  z roh ionem i z d rzew a .  P o rc ję  
s u ro w e g o  be fsz ty k u  sp rzeda l i  cz łon ­
kom  k a r a w a n y  B ru c e ‘a, sam i zaś  pu ­
ścili się w  d a ls z ą  d rogę ,  u p r o w a d z a ­
ją c  ze s o b ą  b ie d n ą  krowę, ż y w y  m a ­
g a z y n  m ięsa .

B ruce  o b s f w o w a ł  tę scenę z nie- 
ś łychanem  ob rzydzen iem . W k ró tc e  j e d ­
n a k  p rz e k o n a ł  się, że  nie był to  w y p a ­
d ek  od o so b n io n y :

A b is y h c z y c y  u w a ża li b o w iem  s u ­
ro w e  m ięso  z a  n a jw ię k s zy  p r z y ­

s m a k .
Ja k o  le k a rz  n a d w o rn y  b ra ł  u dz ia ł  w  

w y s ta w n y c h  ucz tach ,  u rz ą d z a n y c h  na 
p rzy jęc ie  na jw y ż sz y ch  dos to jn ików . O- 
to, j a k  w y g lą d a ła  p o d o b n a  ucz ta :  

D o k o ła  o k rą g łe g o  sto łu  zasied li  z a ­
p roszen i  goście. P rz e d  k a ż d jm ,  z a ­
m ia s t  ta le rza ,  s ta ł

c ie n k i o krą g ły  p lacek , n a  k tó ry  
na kła d a n o  p o tra w y .

Z a m ia s t  se rw etek  —  krom ki ch le­
wa, w  które dosto jn icy  wycierali  palce

pa ru  n iew o ln ikó w  za czę ło  k ro w ę  
o b d zie ra ć  ży w c e m  z e  sk ó ry , 

p o m a g a ją c  sobie p rzy  tej operac j i  no- 
żem i palcam i. Ryk k a to w a n e g o  b y d lę ­
cia  był sygna łem  rozpoczęc ia  uczty. 
B a rb a rz y ń sk a  ta o p e ,a c ja  w y m a g a ła  
duże j  z ręczności:  szło o to. by  k ro w a  
ży ła  ja k n a jd łu że j,  g d y ^  ty lko  z ży w e ­
go  zw ierzęcia m ięso  m ogło  być sp o ż y ­
w ane .

Kiedyż wiec z d a r to  z niej skórę  do 
połowy,

n iew o ln icy  p o czę li w ycinać  z  n ie j

d u że  p ła ty  m ięsa , k tó re  —  g orące  
je szcze —  n a k ła d a n e  na ta lerze . 

S am  ce rem on ja ł  je d z e n ia  był ogrom  
nie orygina lny :

Każdy dos to jn ik  siedział,  m a jąc  po 
lewej i p raw ej s t i o n i t  po jednej kobie­
cie. C e rem onja ł  nie p o zw a la ł  n a  to, 
by  dosto jn ik  w łasno ręczn ie  w k ła d a ł  do 
ust jedzenie. W y rę c z a ły  go  w  tern je ­
go tow arzyszki,  k tóre

drobiły  m ięso  na m ałe  ka w a łk i, 
p j s r n w a ł y  je  so lą  i p ie p rzem  i 

w kła d a ły  do  u s t sw eg o  puna. 
N ies łychanie za b aw n y m  był w idok  

takiego jegom ościa ,  k tó ry  z o tw a r tą  
szeroko  g ębą  pochy la ł  sie to \ ,  je dną ,  
to w  d iu g ą  s tronę ,  p o z w a la ją c  się k a r ­
mić.

D o d o b reg o  tonu należało  p rzy tem  
g ło śn e  m la ska n ie  u stam i, 

dla w vrażen ią  sw ego  zadow olen ia .
W id z ia ł  je d n ak  B ruce i inne, s t rasz  

niejsze sceny:

ludzi, ży w c e m  o b dzieranych  z e  
* sk ó ry  z a  zb ro d r ie t  v
I n ieszczęśliwych, którym

w yłu p yw a n o  oczy , a następn ie  
p u szc za n o  na pustyn ię , na łup  d z i­

k ich  zw ierzą t itp.
Ze szczegó lną  n ienawiścią odnosiła 

się ludność do
m isjo n a rzy  chrześc ijańsk ich , n a zy . 
w a n ych  pogard liw ie  „ F rankam i". 
Najczęście j ginęli oni ok ropna  śmi ' 

c ią  —  ukam ien iow an i. Bruce widział 
c a ły  sze reg  takich kamiennycn grobów 
naw e t  w. ów czesnej stolicy, G o n d yrze 

pod  Któremi spoczyw ały  zwłoki nie- 
szczesbw ycb

D o c a im y  do te g o  
lw y , kro ko d y le , h ye n y  i s tra szliw e  

czarne  te,-mity, 
n iszczące w szys tko : namioty, pasy  skó 
rżane,  żyw ność ,  ubranie , koce, —  do ­
d ajm y  w reszcie

n ie słlrh a n y  teror i nad u życ ia  ze  
s tro n y  n a cze ln ikó w  p o szczeg ó ln ych  

plem ion ,
a w y ro b im y  sobie p rzybliżony  ob raz  
A bisynji z końcem o śm n as teg o  wieku. 
O b ra z  rzeczywiście okropny!
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Oryginalna rozprawa

Funkcje sądowe ijby krdów
N ie d a w n o  w  Ariglji lo rd  de  Cleef- I D o  funkcji  sąd o w y c h  Izba lordów 

fo rd  s ta n ą ł  p rzed  s ą d em  w O ld  Bayly, i p rzy s tę p u je  b a rd z o  rzadko .  O s ta tn i  
o sk a rż o n y  o n ieos trożną  ja z d ę  au tem , I w y p a d e k  m ia ł miejsce w 1901 roku, 
sku tk iem  czego  p rze jecha ł na śmierć
człow ieka.  Je d n a k  sa d  uzna ł  się za nie­
kom peten tny  i p rzen iós ł  sp ra w ę  do 
Izby  lo rdów .

Prostym  sztychem

Jeszcse jeden!
„W szystko ganisz, nic w żadnym  nie po­

chwalisz domu.
Nike ci sic nie podoba i ty też nikomu"...

(Weep. Kochoweki)

J a k  o n g iś  ep id em ja  p a p u z ie j choro­
b y , ta k  o b ecn ie  w y b u ch ła  g ro źn ie jsza  
je s z c z e  k lę sk a  —  m a m a  p isy w a n ia  li­
s tó w  d o  red a kc ji.

O to  w  n iew ie lk im  okresie  cza su  ju ż  
tr z e c i z  rzę d u  ś w is te k  m am  p r z e d  so ­
bą  na b iu rku . T y m  ra zem  w s z a k ż e  ju ż  
M ea n o n im o w y , o w szem , p o d p isa n y  pel- 
Ęem  im ien iem  i n a zw isk iem , fik c y jn e m  
O czyw iście ...

N o w y  m a lko n ten t k r y ty k u je  w  ̂ K u r ­
ie r ze "  w s z y s tk o .  T a k  „ za  ha lom  ...

A  w ięc n ie  p o d o b a  m u  się  rep o rta ż  
z  lw o w sk ie g o  ry n k u  p ióra  m łodego , ale 
u ta le n to w a n eg o  p o e ty  S ta n is ła w a  k o ­
s o w sk ie g o , u w a ża , ż e  d z ia ł g o sp o d a r­
n y  p ro w a d z i filis ter , chce s ły s ze ć  w  
» K u r je rze"  ja k  traw a  rośnie, w zg lęd n ie  
co w traw ie  p is z c zy  ( d o sło w n ie !) ,  krę- 
Cl no sem  na  w a rsza w sk ie g o  ko resp o n ­
den ta , u w a ż a , ż e  nie p o w in n o  się  s tr z e ­
ż e  z  a im a t do ko m a ró w , a na  dom iar  
z lego p o w o łu je  się  na ... P ism o  św.

A  ja k że .
D osta ło  się  p r z y  te j okazji^ i m nie, 

ja ko  1 'en fan t terrib le  „K urjera  . _
P rzy zn a n o  w p ra w d zie  ła skaw ie , ze  

» K  iki m a zac ięc ie h u m o ry s ty  i sa ty ry -  
r'* “, ale ró w n o cze śn ie  o burzono  się, iż  
fe lie to n ik  m ó j o b e zn a d z ie jn e j a p a iji i 
o u d  z  i e d ż d ż y s te g o  dn ia  je sien n eg o  
był... n u d ą  o w ia n y .

M ó j B o że , rów n ie  d o b rze  m o żn a  
m ieć p re ten s je  dc so li o to , ż e  je s t s ło ­
na, do  m asła , ż e  m aślane, do sm o ły , ż e  
czarna , do  w apna , ż e  b ia ł t .

T y le  pro dom o  sua .

W racając, do ca ło śc i „ ży c z liw o śc ią "  
d y k to w a n y c h  w y w o d ó w  n o w o u p iec zo -  
nego  m a lko n ten ta  —  w id z i się  z  nich, j 
ż e  „K u r je r“ —  b ą d ź  co b ą d ź  —  co -  
dzii nn ie bardzo  sk ru p u la tn ie  c zy ta , 
ża d n e g o  d z ia łu  nie p o m ija ją c . O d  d e ­
s k i  do  d e s k i poprostiz.

O so b liw a  rze cz .

B o  skoro  m am  d z ie n n ik o w i ty le  
c iężk ich  g rze c h ó w  do za rzu cen ia , sko -  
ro m i ja k ie ś  p ism o  n ie odp o w ia d a , s k o ­
ro je s t nudne , no to  go  —  do licha  
c iężk ieg o  —  rzu ca m  i nie c zy ta m  w ię­
cej. /  fin ita  la com edia .

P oco  sob ie  p suć  hum or i  traw ien ie  
utrudniać?.

A m o że  za rzu ty  b y ły  n ie s łu szn e?  
M o że... m ia ły  źród ło  w  k ie p sk im  ob ie-  
d zie , re u m a ty zm ie  je sien n ą  porą  s trzy -  
k a ją c y m  w  ko lanie, c z y  w  m ałem  n iep o ­
ro zu m ien iu  z  p łc ią  słabą , a  w  ję z y k u  
m ocną?

Ja k k o lw ie k  to  było , u p rze jm ie  p ro ­
s zę  zw ró c ić  ła ska w ą  u w a g ę  na w y że j, 
skro m n iu tk in i p e titem  w y d ru ko w a n e  
m o tto ...

zo s ta ła  ro zp o zn a n a  sp ra w a  lorda  
R assc la , o ska rżo n eg o  o b igam ję . 

P ro c e d u ra  s ą d o w a  je s t  b a rd z o  o ry ­
g in a ln a  i p rz e d s ta w ia  się ja k  n a s tę p u ­
je :  P rz ed e w sz y s tk iem  lord -  kanclerz 
w y z n a c z a  rermin pos iedzen ia ,  na  k tó­
re się w ysy ła  w ez w a n ia  w szys tk im  750  
lo rdom  Angij;. Jeżeli p o d s ą d r y  zn a j­
du je  się w  więzieniu, to zos ta je  p rz e ­
t r a n sp o r to w a n y  do  Izby  pod  w ar tą .  
W o b e c  tego, że lo id  de C leefford  od 
p o w iad a  z wolnej stopy,

b ę d z ie  w p ro w a d zo n y  do sa li ro z ­
p ra w  p r z e z  „ G en tlem a n a  cza rn e j 

b u ła w y.
P o  w ejściu  na salę, p o d s ą d n y  musi 

u paść  n a  ko lana  i
z n a jd o w a ć  się  w  te j  p o zy c ji  do  
czasu , a ż  p rze w o d n ic zą c y  p o zw o li  

m u w stać, albo usiąść. 
N a s tę p n ie  na  sa lę  w s tę p u ją  u ro ­

czystym  pochodem  w szy scy  lordowie, 
Jjbrani w  ga lo w e  s troje.

O s ta tn i  kroczy p rzeds taw ic ie l  króla  
—  lo rd  -  s tew ard .

W  rę k u  tr z y m a  bia łą  bu ław ę, k tó -  
rQ w  ra zie  sk a zu ją c e g o  w yro ku , 

m u si p rzepo łow ić .

Rola je g o  po lega  na  tem, że p o d ­
czas  ro z p ra w y  są d o w e j  o b ja śn ia  i tłó- 
n ac zy seaz iom  odr.ośne a r tyku ły  p r a ­

wa. O s ta tn ie  s łow o z a w sze  na leży  do 
o sk a rż o n eg o ,  poczem  lordow ie  u d a ją  
się do  sali n a rad ,  gdz ie  z a p a d a  w yrok ,  
w y d a n y  na p o d s ta w ie  w iększośc i g ło-
sow.

W y r o k  ten  je s t  o s ta te c zn y  i nie  
po d le g a  a n i apelacji, an i kasacji.

i i / e<\ nak  królowi p rzy s łu g u je  p raw o  
łaski. M a p ra w o  n ie ty iko do z ła g o d z e ­
nia s u ro w e g o  w yroku ,  lecz naw e t  ma 
p raw o  zupełn ie  u ła skaw ić  o ska rżonego .

T ro ch ę  ten ... n u d n y  fe lie to n  o ży w ia , c i e r p l i w o ^  
c o i  K I K l  | ro z p ra w y  s ą d o w e j  j  ^

Bibljoteka w pudełku 
z cygar

N a  odby tym  w  czerw cu br. w Ty- 
b indze  kongres ie  niemieckich bib lio te­
k arzy  wygłosił  dyr.  b ibljoteki Schur- 
rt cyer in te resu jący  refe ra t  o na jn o w ­
szych m e to d ach  dokum entacy jnych  i 
ich technice.

P o d a ł  ori, że iuż dzisiaj m ożna na 
p ły tach  lub film ach fo togra f icznych  ro­
bić m ik roskopow e z d j ę c a  książek, —  
przyczem  je a n a  s tro n a  k s iążk i  fo rm atu  
oc tavo  może pomieścić się na  1/10  m i­
lim etra  kw a rd ra to w eg o , —  c zdjęcie 
takie jest zupeinie  ła tw o  czy te ln e  pod  
m ikro sko p e m .

W  ten sposób  zatem m ożna pom ie­
ścić na 1 m ilimetrze k w ad ra t ,  s to  s tron ,  
na 1 cen tym e trze  10.0000 stron druku , 
—  a n a  k a ż d e j kartce  p o c z to w e j oko ło
1.500.000 s tron  tekstu .

T y s ią c  tak ich  c ienk ich  k a r tek  moż- 
[ na bez trudu  zm ieścić  w  d u że m  p u d e ł­

k u  o d  cygar, —  i u tw orzyć  sob ie  w len 
sp osob  w span ia ła  b ib ljo tekę , ja k ą  nie 
może poszczycić  się ża d n a ,  n a jw iększa  
insty tucja .

Bo tysiąc kartek ,  —  to półtora  mil-
jor,a d rukow anych  s tro n ;  p fzy jm u iac
zaś, że k s iążka  liczy przecię tnie 200
stron, —  rów n a ło b y  się  to 7  i p o i m il-
jo n o m  to m ó w !

*
Święto Macka] 

w Addis-Abefca
W  obecnośc i sa m e g o  „K róla  kró­

lów "  i korpusu  dyp lom a tycznego ,  w  
staryin  pałacu  cesa rsk im  w  A ddis-  
A beba  o d by ła  się dnia 22  bm. d o rocz­
n a  t rad y c y jn a  uroczystość ,  zw ana  
św ię te m  M acka l.

Święto  tc  p rz y p a d a  na sam  konieć 
po ry  deszczow ej,  —  toteż w  roku b ie­
żącym  n ab ra ło  ono spec ja lnego  zn a ­
czenia, gdyż  je s t  ono pon iekąd  z a p o ­
w iedzią  bliskiej o fensyw y włoskiej.

Ja k  tw ie rdzą ,  początk i  tego  święU 
s ię g a ją  cza só w  Sa lo m o n a . Cały  kier 
ze b ra n y  w  sart, w śró d  bicia bęb n ó w  i 
dźw ięku  dzw onków , odp raw ił  ce rem o­
nia ln ie  nabożeńs tw o ,  śp iew ając  hym ny 
w s ta rem  narzeczu  g u ez .

G łow a kościoła abisyńskiego, Aoou- 
na, u ca łow ał trzykro tn ie  n iesioną pod 
ba ldach im em  d u ż ą  złotą kulę, —  po- 
czem  kulę tę p o o an o  w łaucy  Abisynji. 
Heile Seiassie , odz iany  w  czarny  a k s a ­
mitny p łaszcz ,  ha f tów  tny szczerem  
złotem , siedzia ł na tronie pod  b a ld a ­
ch im em ; u s tóp  jego  leżały d w a  m ałe  
p ie sk i, n ieo d stęp n i to w a rzysze .

U roczysto ść  zakończy ła  się złoże­
niem u s tóp „K ró ia  k ró lów " p ęk ó w  
e g z o ty c zn y c h  kw ia tó w , k tóre nas tępnie  
rozdz ie lone  zos ta ły  m iędzy  korpus  dy­
p lom atyczny .

A bouna  wygłosił  w reszc ie  w  języku 
a ra b sk im  ka za n ie , w  którem  zanosił 
m odły  dc Boga-, ab y  w z :ął w  opiekę 
naród ,  kraj i w ładcę.

U roczysto ść  zrobiła  na obecnych 
silne w rażen ie  —  zw łaszcza  ze w z g lę ­
du n a  D o w ag ę  sytuacii ,
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PAŹDZIERNIKA
W»ch. 5 36 m 
Zach. sł g. 5*18 m

Wtorek
Jana z D ukli 

srod. Aniołów Stróżów!

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
W torek , 1. X. g, 8 „M uzyka na  ulicy" 

Ab. 1.
Środa, 2. X. g. S „W yzw olen ie".  Ab. 2 
Czwartex, 3. X. g. 8 W ys tęp  Ludy 

Halam y i Jerzego Czaplickiego.
TEATR ROZMAITOŚCI 

Nieczynny.

Magazyn pościel) R. DRŻAŁA
Lwów. Chnrą iczyzn;  U. poleca kołd.y,  materace, 
przerębla  kołdry po 1 U. ma.erece po 8 Zł.

przyjmuje  pierze do prania , tek. 294-SL 873
' M a a M B R  B B n B S M H H H H B n H H i

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „O rłów "
CASINO; Sequoia.
CHIMERA: »„Mały pułkownik". 
COLOSSEUM: „M acierzyństwo" 
GRAŻYNA: M arzące us ta  z Elżbietą 

Bergner.
KOHLk NIK: „M ała  m ateczka" .  
MARYSIENA; „Człowiek W ilk"
MUZA: „Jestem zbiegiem".
PAŁACE „Dwie Joasie" .
PAN: „Uwielbiana"
PAX: „Noc cudów  w Lourdes"
RAJ: „ ż y d  Siiss" —  C onrad Veidt. 
S TY LO W Y : Audjencja w  Ischlu oraz

rewja.
Ś W IT : „W eso ła  Zuzanna 
.TON: „D roga  bez pow ro tu  z Kay F ran ­

cis"
.Wa NDA: Klub dżente lm enów  i Z au fa ­

łam CL

CRIFFIN
!NAJLEPSZA FASTA AMERYK MISKA 

Pożar pod Lwowem
(a )  —  W czorajsze j  nocy skutkiem 

nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuch  groźny pożar  w zagrodzie Ste-, 
fana A ckerm anna w Sołotice, pod  L w o­
w em. P a s tw ą  płomieni pad ła  s ta jn ia  i 
s todoła w raz z całym tegorocznym  zbio­
rem. Szkoda wynosi kitka tysięcy zło­
tych.

Wypadek m otocyklisty  
na szosie gródeckiej

( a )  W  dniu w cz o ra jsz y m  o godz .  
17tej w y d arzy ł  się na  gośc ińcu  w  Syg- 
niówce w y p a d e k  m otocyklow y, sp o w o ­
d o w a n y  defek tem  w  kierownicy. M o to ­
cykl p ro w a d z i ł  W ło d z im ie rz  Malicki, li­
c zący  .24 lat, to w arz y szy ł  m u W ł a d y ­
s ław  W oycicki,  l iczący  26 lat. G d y  w  
p ew nej chwili k ie row nica  . z e p s u ła  się, 
oba j  w ym ienieni w ra z  z m a sz y n ą  w y ­
wrócili się, p rzyczem  obaj dozna li  dość 
ciężkich po tłuczeń . P o g o to w ie  p rze w io ­
zło obu  do szp i ta la  pow szechnego .

KOMUNIKATY
Lwowskie To w. Fotograficzne W e

wtorek, dnia 1. paździerm ka b. r., w lo­
kalu L. T. F. przy  uL Dzieduszyckich 1. 1, 
mówić będzie członek I.. T. F., p. E m a­
nuel Mangcl na tem at:  „Nowości p rzem y­
słu fo tograficznego1.. Począ tek  o  godzi­
nie 19-tej. Goście mile widziani.

IX. Koło T . S. L. im. Borelowskiego  
we Lwowie, przy  ul. Ossolińskich 10,
I. p. u rządza  w lokalu własnym jak  w y­
żej, kurs dla ana lfabe tów  od dnia 15-go 
października 1935. Zgłoszenia przyjmuje 
sek re ta r ja t  Kola codziennie od godziny 
19-fej. do 20-tej do dnia 13. października 
1935 włącznie.

KLINIKA CHIRURGICZNA U. J. K. ul. 
P i ja ró w  4. (Dyr. Piof. Dr. T adeusz  0 -  
s trow sk ij  zostaie o tw ar ta  w dniu 1-go

Syn zastrzelił ojca, poczem roztrzaskał mu głowę obuchem siekiery

Niesamowita zbrodnia pod Brzozowem
(a) W  dniu wczora jszym  godz. 19. 

w ieś Solcow a, w powiecie brzozowskim, 
była w idow nią  n iesamowitej zbrodni, do­
konanej przez 19-Ietniege A ntoniego  
Obiaja na osobie 49-ietn itgo  ojca, Fran­
ciszka. Po sprzeczce syn strzeli! do ojca 
z rewolweru

1 położył go  trupem na m iejscu, p o­
czem obuchem  .siekiery ugodził go  

w  głow ę tak, że czaszka uległa  
pęknięciu.

Syn dopuścił" się o jcooó js tw a z na­
m ow y matki, Salomei liczącej 47 la t  i 
żywiącej nienawiść do m ęża za to, i i

miał na wsi kochankę, do której w s z y s t ­
ko z domu wynosił. M atkę i syna-ojco- 
bójcę a re sz tow ano  i ods taw iono  do dy­
spozycji sędziego śledczego w Brzozo- 
wią*

Dsień konia
( a )  D a le k o  po su n ię ty  w  sw ym  b ie ­

gu  w iek  XX. n iew ą tp liw ie  pom nie jszy ł  
znaczen ie  konia .  W o b e c  now ych k o n ­
k u ren tó w  —  p a ro w y c h  czy  m a sz y n o ­
w y ch  —  lokom otyw,,  sam o ch o d ó w ,  
t r a k to ró w  itp., rola konia  p o d le g a  s to p ­
niowej redukc ji  w  m iarę  ro zw o ju  tech ­
n icznego.

I ten koń  miał w cz o ra j  swój „ d z ie ń " ,  
p o św ięcony  p r o p a g a n d z ie  rac jo n a ln e g o  
u trzym an ia ,  p ie lęg n o w a n ia  i u ż y tk o w a ­
nia tego  w ie rn e g o  to w a rz y sz a  cz łow ie­
ka. O rg a n iz a c ją  „ d n ia "  za ją ł  się K om i­
te t  z p rezesem  gen. D r.  B a ł ła b a n e m  i 
sekr. r tm . B u rna tow iczem .

Miał za tem  w  dniu  w cz o ra jsz y m  
L w ów  „w idow isko ,  k tórem u tru d n o  dać  
n a z w isk o " :  p rze g lą d  k o n i w  \ s łu żb ie  
p a ń s tw o w e j, m ie jsk ie j i w ie jsk ie j. P ro ­
p a g a n d o w y  w y m a rsz  n a s tą p i ł  o godz .  j 
10-tej p rzed  po łudn iem  z pl. Targów ' 
W sc h o d n ic h  i p rze su w a ł  się g ru p am i 
ul. S try jsk ą ,  pl. św . Zofji ,  Zyblikiewi- 
cza ,  R om an o w ic za ,  A k adem icką ,  pl. 
M arjack im .

T u  p i^ e d  p o m n ik ie m  M ick iew ic za  z e ­
b ra ł się  K o m ite t, w ś ró d  k tó rego  z a u ­
w aż y l iśm y  w icewoj. S o ch ańsk iego ,  s ta ­
ro s tó w  E c k h a rd t a  i P ro ta sse w icz a ,  licz­
ny za s tę p  ofice rów  z p rezesem  K om ite­
tu, D r. B a ł ła b a n a ,  k o m e n d a n ta  m ias ta  
n adkom . K o lac ińsk iego  i innych.

O koło  g o d z .  11-tej poczęły  się p rz e ­
su w ać  p o p rze z  pl. M a r ja ck i  ró ż n o ro d ­
ne i w  o o m y s ło w y  sp o só b  zes taw ione  
g rupy .

N a  cze le  p o ch o d u  k ro c zy ły  kon ie , 
p o zo s ta ją c e  w  s łu żb ie  w o jsk o w e j  

i p o lic y jn e j.
W y g lą d  ich d o sk o n a ły  sp o tk a ł  się 

z ogó lnem  uznan iem . Z a tem  na jp ie rw  
p rze jecha ła  na sw ych  pięknych  s iw kach  
dz ia r sk a  o rk ie s t ra  14 p. U łan ó w  Ja z ło -  
w ieckich  i p rz e su n ą ł  się sz w a d ro n  u ła ń ­

ski,  z a  k tó rym  w  zw y c za jn y m  sw ym  z a ­
p rz ę g u  p o d ą ż a ły  konie a r ty lery jsk ie ,  za -  
p rz ą g n ię te  za ró w n o  do  lekkich, j a k  i 
ciężkich a rm a t ,  dalej konie  ta b o ro w e  i 
sz w a d ro n  policyjny,  w z o ro w o  się re p re ­
zen tu jący .

N a s tę p n ie  p rze jec h a ła  na  b a rd zo  
ła d n y ch  ko n ia ch  ca ła  k a w a lk a d a  je ź d -  
c z y ń  i je źd źc ó w ,  r o z p o c z y n a ją c  d ru g ą  
zkułei g ru p ę : m ie jską . P rz e s u w a ły  się 
za tem  różne w eh iku ły  M ie jsk iego  Z a ­
k ładu  C zyszczen ia  M ias ta ,  j a k  pługi 
śn ieżne ,  śm iec iark i itp., d ługi k o row ód  
p rz y b ra n y c h  kw ia tam i d o ro że k  je d n o -  
i dwuKonnych, nas tępn ie  konie ro z m a ­
itych m ie jscow ych  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
słow ych, m ię d zy  niemi o g ro m n y ,  czte- 
ro k o n n y  w óz z beczkam i z L w ow sk ich  
B ro w aró w ,  w o z y  p iekarsk ie ,  rzeźn ic -  
kie, b iu r  sp e dycy jnych  itp. Jednem u  lu ­
zem p ro w a d z o n e m u  ru m ak o w i nie p o ­
d o b a ł  się za p e w n e  ten m a rsz  d e f i lad o ­
wy, gdyż  us iłow a ł o p rze ć  się cuglom  i 
a w a n tu ro w a ł  się, sp ra w ia ją c  n iem ało  
k łopo tu  sw em u  przew odn ikow i .

N a jlic zn ie js zą  b y ła  g ru p a  trzec ia :  
w ie jsk a . Ze w si pod lw ow sk ie j  s tan ę ło  do 
tego  p r o p a g a n d o w e g o  p rz e g lą d u  k ilkaset 
koni, z k tórych  je d n e  sz ły  p rzy  p ługu, 
inne w iozły  żeńców , kosia rzy ,  p r o w a ­
dziły  dalej rozm aite  w ozy ,  b iedki itp. 
H uczne  ok lask i  zb ie ra ła  b a n d e r ja  K ra ­
kusów , p rz e je ż d ż a ją c a  kłusem na czele 
b a rw n e j  g ru p y ,  z d a ją ce j  się tw orzyć  
„ k ra k o w sk ie  w ese le " .  Z a m y k a ł  ten p ro ­
p a g a n d o w y  pochód  koń w  służbie  o- 
cho tn iczych ,  miejskich  s i r a ż y  p o ż a i -  
nych. W io z ły  te d y  konie ro zm a itego  
typu  s ikaw ki,  b ec zk o w o z y  itp.

P o ch o d o w i p rz y p a try w a ły  się t łum y 
publiczności,  z e b rane j  w  sz p a le ra ch  na 
całej p rzes trzen i ,  k tó rą  konie p rze m ie ­
rzały.

O  go d z .  14-tej na bo isku  14 p.

Napad rabunkowy na sklep
Sprawcy ścigani ostrzeliwali strażników nocnych

chodzenia  doprow adzi ły  w kilka gudzin 
później do ujęcia sp raw ców , .którymi by ­
li: Stefan Sech, k rew niak  właściciela 
sklepu i Iwan Bokeło, obaj z Terszako- 
w a  i Mikołaj Bereza z M onasterca .  U 
p ierw szych dw óch lew izja  wykryła to­
w ary  pochodzące  z w łam ania  sk lepow e­
go. Oni tej obaj zostali aresztow ani,  
podczas gdy  trzeci ich tow arzysz ,  Be­
reza zbiegi i uk ry w a  się przed policją.

(a .)  —  W czora jsze j  nocy kilku osob­
ników dokonało  z bronią w  ręku w ła­
m ania do sklepu Iwana Secha w Ter- 
szakowie, w powiecie rudeckim. S p ra w ­
cy zabrali  ze sklepu rozm aite  tow ary  
wartości akoło 150 zł.

Zauważeni przez strażników noc­
nych i ścigani, spraw cy dali do 
nich kilkanaście strzałów , poczem  

zbiegli w  ciem nościach nocnyh.
Podjęte przez poste runek  policyjny do-

Danser kopnął danserkę w tańcu!
Krwawe zaJScie na zabawie tanecznej Związku hotelarzy 

w hotelu „Imperial”
a gdy W aldm ann ,  obficie krw ią  brocząc  
upadł na podłogę, Burzyński w raz  z 
swym przyjacielem, niejakim Józefem 
Kunyszem, portjerem  hotelowym, pozo­
sta jącym osta tn io  bez zajęcia, rzucił się 
na W a ld m a n n a  i obaj orutalnie pobili go 
w dodatku  krzesłami. W a ld m a n n a  p rze­
wieziono na P ogotow ie Ratunkow e, a 
Burzyński i Kunysz udali się do hotelu 
„P a ry ż "  przy .  ul. Rzeźnickiej, 1. 13, gdzie 
w poszukiw aniu  za portjerem z którym 
mieli jakieś  n iezalatwione porachunki 
osobiste, wywołali wielką aw an tu rę .  P o ­
rozbijali szereg  zam kniętych drzwi ho­
te lowych pokoji, zostali jednak  p rzy trzy­
mani przez posterunkow ych, którży  obu 
aw an tu rn ików  doprowadzili  do Komisar­
ia tu  P. P.

(a ) .  —  W czora jsze j  nocy odbyw ata  
się huczna z a b a w a  taneczna w sali ho ­
telu „Im perial"  przy  ul. Trzec iego  Maja, 
u rządzona  staraniem Zw iązku hotelarzy.

W  czasie zabaw y, gdy  jedna  z dan- 
serek zrobiła ja k ą ś  uw agę  Janowi Bu­
rzyńskiemu, dozorcy kamienicy przy ul. 
Rutowskiego, 1. 7., 

ten w  odpow iedzi kopnął (!) ją tak 
silnie, iż upadła na ziemię.

W  obronie danserki, tak  brutaln ie po ­
trak towanej przez Burzyńskiego, stanął 
tow arzyszący  jej, Maurycy W aldmann, 
który zwrócił mu uwagę, iż porządny 
człowiek w taki sposób  w  „ to w a rzy ­
stw ie" nie postępuje.. . W ó w c z a s  

Burzyński w yciągnął z kieszeni du­
ży scyzoryk i zadał nim W aldman- 

nowi dw ie cieżkie rany w  głow ę.

U la n ó w  Jazłow ieck ich  n a  Ja łow cu  o d ­
były  się ko n k u rso w e  z a w o d y  dorożek ,  
z a p rz ę g ó w  dżen te lm eńsk ich ,  w ło śc iań ­
skich, w k o ń cu  p o k a z y  i prem jo w a n ie .

■ C I I T D A  dam sk ie, m ęskie , me 
r U l  l» M  d e rn  zacje , p rz e ró b k i 
w ykonuje zn an y  z so lidności M agazyn 
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KRONIKA KRAKOWSKA

H■■■
BO

ODCZYTY DYR. TRZCIŃSKIEGO.
Długoletni dyrek tor  miejskiej sceny w 
Krakowie, w ybitny  zn a w ca  historji te a ­
tru w Polsce, wygłosił n iedaw no in tere­
sujący odczyt, o epoce tea tru  kró lew skie­
go z czasów  dyrek tury  Paw likow skiego. 
Obecnie dyr. T rzciński podejm uje  serję 
pre!#:kcyj o historji „Z ielonego B a lo n ik a '  
w Krakowie.

WIELKI ZJAZD WYCIECZEK DO 
KRAKOWA zaznaczył się w osta tn ich  
dniach. Bawiły tu: wyc eczka pracowni-, 
kow Polskiego R adja  z nacz. dyr. S ta ­
rzyńskim na czele, wycieczki g rupow e z 
W a rsza v 'y ,  Cieszyna i Pszczyny, T -w o  
Ziem wschodnich z b. premjfcrem Prys to -  
rem  na czele, zak łady  elektryczne z Ka­
towic, p racow nicy  z Chorzow a, oficero­
wie i podoficerowie 25 po. z P io trkow a 
itd. —  W niedzielę 29 b. m. charge 
d ‘affaires por tugalsk i  Vaz Serafan.o w to-1 
w arzys tw ie  przedstaw ic ie la  Min. Spr. 
p. Szydłow skiego  i pełnom ocnika dyplo­
m a tycznego P ortugalji  w W arszaw ie ,  
p. V az -S a ra fan a  złożyt na kopcu M arsz. 
P iłsudskiego na Sowińcu ziemię z Madę- 
ry z miejsca, gdzie m ieszkał Marszałek 
oraz z Serra  de Pillar, gdzie oddział P o r ­
tuga lczyków  n azw any  za sw ą  w aleczność  
„P o lakam i z Serry"  walczył w  r. 1822 
za niepodległość Portugalji .

NA RZECZ BUDOW Y MUZEUM NA­
RODOWEGO w Krakowie m ogą  być 
p rzy jm ow ane d'u realizacji przelewy obli- 
gaćyj Pożyczki N arodow ej.  Komitet b u ­
dow y apeluje do posiadaczy  obligacyj o 
o f ia row yw an ie  ich na rzecz Muzeum na 
co M inisters tw o S k a rb u  wyraziło  sw ą 
zgodę.

PEW IEN ADW OKAT LWOWSKI w y ­
kupił całe a r tystyczne urządzenie „Jam y  
M ichalikowej" słynnej kaw iarni k ra k o w ­
skiej w której przed w ojną  grom adził  się 
św ia t  li teracki i a r tys tyczny  Kraicowa. 
U rządzenie kaw iarni m. i. znane m alow i­
dła zostały zasekw es trow ane  przez w ła ­
dze skarbow e za zaległe podatk i i czynsz 
właścicieli kawiarni.  Obecnie anonim ow y 
a d w o k a t  lw owski zab iega  o uruchomienie 
za by tkow ego  lokalu.

FATALNEMU W YPADKOW I uleg.i 
dw aj robotnicy: Józef Sadow sk i i Roman 
Migas. W  czasie robó t ziemnych na 
dw orcu  kolejowym  runęła na  nich śc iana 
ziemna, za sypu jąc  ich, przyczem  S a d o w ­
ski doznał z łam ania  k ręgosłupa  a drugi 
złamania p o ds taw y  czaszki.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „P o c iąg  w idm o" i „Flip i Flap" 
APOLLO: „Mały pu łkow nik" (Shirley 

Tem pie)
BAGATELA: . .Wiedeńska k re w 1 i rewja. 
MUZEUM PRZEM YSl O W E : „Dolina 

przygód.
PROMIEŃ: ..Nędznicy"
STELLA „H alka"
SZTUKA: „U r( jonv  św ia t"
Ś W IT : „Szopen —  Piewca W olności" .  
UCIECHA: ,,Dziew częta w m undurkach"  
W ANDA: „Dwie Joasie"
ZORZA-- . .śluby ułańskie".

„ R u d jo  w ła sn e  —  ż y c ie  ja sn e " .  
„ R a d jo  ta n i sp ra w u n e k  —  n a jm ils zy  

p o d a ru n e k
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Torowanie drogi dla o w o c jw  i warzyw Małopolski

Wystawa Ogrodnicza ~ Targ we Lwowie
N a jw ię k sz ą  te g o ro c z n ą  im prezą,  

p o łą c z o n ą  ze znacznem i korzyśc iam i d la  
ro ln ików  b ę o z ię  n iew ątp liw ie  W y s ta w a  
O g ro d n ic za  -  7 arg , k tó rą  u iz ą d z a  M a . 
ło p o lsk ie  T o w a r z y s tw o  R o i,lic zę  w e  
L w o w ie ,  ze w sp ó łu d z ia łem  L w o w s k ie j  
I z b y  R o ln ic ze j w  dn iach  o d  12— 16 p a ­
ź d z ie rn ik a  1935 r. w e  Lwowie, na  p la ­
cu T a rg ó w  W sch o d n ic h .

W / s t a w a  obe jm ie  w szys tk ie  dzia ły  
o g ro d n ic tw a  i sa d o w n ic tw a , 

o r a z  dz ia łów  pok rew nych ,  a w ięc :  wy- 
s ta w ę  ow oców , d rz e w e k  o w o co w y ch  i 
ozdobnych ,  ja rz y n ,  kw ia tów , ziół le k a r ­
skich —  m io d ó w  pszcze lnych  o ra z  p rz e ­
tw o ró w  o w o co w y ch  i ja rz y n o w y ch .  P o ­
n ad to  w y s ta w a  z g ro m a d z i  rów n ,eż  ca ­
ły  s z e re g  ś ro d k ó w  pom ocn iczych , ł ą ­
cz ąc y ch  się ściśle z .wym ienionem i w y ­
żej dzia łam i,  a  w ięc :  n a rz ę d z ia  o g r o d ­
nicze, a p a r a ty  do o p ry sk iw an ia ,  przy- 
b o ry  i u rz ą d z e n ia  u ży w a n e  w  p rz e tw ó r ­
s tw ie  d om ow em  itp.

Ja k k o lw iek  u d z ia ł  w  w y s ta w ie  zg ło ­
siły już  z o rg a n iz o w a n e  Z w iązk i  i Koła 
są d o w n ic z o  -  og rodn icze ,  o ra z  wiele 
poszczegó lnych  p ro d u ce n tó w  z całej 
M a ło p o lsk i, m ię d zy  k tó rym i nie b ra k  
rów nież  a ro b n y c h  ro ln ików .

M a ło p o lsk ie  T o w a r z y s tw o  R o ln icze , 
ch c ą c  d ać  m ożność  w zięcia  udzia łu  w  
w y s ta w ie  j a k  na jsze rszy m  w ars tw o m  
p ro d u c e n tó w  i um ożliw ić  im wystawie-  n ia ° d r z e w  o w o c o w y ch  pod  fachow ym  
nie eksp o n a tó w ,  z a w ia d a m ia  tą  d ro g ą ,  <•----------------------- ,  y

O  ile n a to m ia s t  w y s ta w c a  nie p o ­
s iada  na s p rz e d a ż  w iększe j  ilości o w o ­
ców  pew nej o d m ia n y  ow oców , w y s ta r ­
c z y  p rzys łać  10 szt.  (n a j ła d n ie js z y c h )  
o w o c ó w  każdej  odm iany ,  p o d a ją c  jej 
n azw ę  g a tu n k o w ą ,  w zgl.  m ie jscow ą, 0 
ile w łaśc iw a n a z w a  g a tu n k o w a  nie je s t  
p roducen tow i znana .

W a r z y w a  na leży  nad sy łać  po kilka 
kg.,  w zg lędn ie  po  kilka s z tu k  tak ,  by  
d a w a ły  odpow iedn i  o b ra z  p rodukcji ,  nie 
m ów iąc  oczyw iśc ie  o ek sp o n a ta ch  w iel­
kich, j a k  np. dynie, k tó rych  w ys ta rc z}  
w ys taw ić  1 szt. z d a n e g o  ogrodu .

Ż y w e  e k sp o n a ty  m ożna  uzupe łn iać  
fo to g ra f jam i  ca łych  p ian tacy j w z g lę d ­
nie d rze w  ow ocow ych  w  kwiecie, ow o­
cow an iu  itp., by  ja k n a jd o k ła d n ie j  zo ­
b ra z o w a ć  ca łość  produkcji .

ogrodników, j a k  lów n ież  w łaścicieli s a ­
dów  i o g ro d ó w  N iew ą tp liw ie  za in te re ­
sują  ich rów nież  o p ry sk iw ac ze  ro zm a­
itych sys tem ów  i w ielkości ,  p rodukcji  
kra jow ej j a k  i zag ran ic zn e j ,  k tóre  w raz  
z doborow em i p re p a ra ta m i  f irm y 
>,Azot“, p rzeznacZonem i do  zw alczan ia  
wszelkich chorób  i sz kodn ików  drzew  
owocowych i roślin  up raw n y ch  —  w y ­
stawi tu te jsza  spó łdz ie ln ia  rolniczo- 
hand low a: S y n d y k a t  Z b o żo w y .

N a tej w y s ta w ie  k a ż d y  zna jdz ie  za- 
czepienie dia u p o d o b a ń  swoich i swoich 
potrzeb. W łaśc ic ie le  o g r o d ó w  i o g ró d ­
ków b ęd ą  mogii n abyć  p ie rw szej  ja k o ­
ści d rze w k a  i k r z e w y  o w o co w e i o zd o b ­
ne, o raz  o t rzy m ać  w sze lk ie  w skazów ki,  
dotyczące za łożen ia  o g ro d u  i sposobu  
rac jona lnego  sa d ze n ia  d rzew ek. K u p c y

Z n i ż k a  cen
M i i *  i u l i M  s in y

B A L 1 Y
A ia  u i l k  de P n rls

Gabryel Stark
Lwów, pl. Marjacki 11.
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M a ło p o lsk ie  T o w a rzy s tw o  R o ln ic ze  1 zrobią zapew ne  kokosow e interesy, za ­
da je  m ożność  p o p isan ia  się e k s p o n a ta ­
mi, n a w e t  n a jd ro b n ie jsz y m  a m a to ro m  i 
m iłośnikom  o g ro d n ic tw a  ta k  m ie jsco­
w ym , j a k  i całej M ałopolski.  Jest d la  
nich za re z e rw o w a n e  spec ja lne  stoisko. 
W s z y s c y  za tem  pow inni zg ła sz a ć  swój 
udzia ł  i nad sy łać  ek sp o n a ty  na  w y. 
s taw ę.

W  dniu  13 p aź d z ie rn ik a  m iędzy  
g odz inam i 11 a 13 u rz ą d z o n y  zos tan ie  
obok  paw ilonu  w y s ta w o w e g o  na P la^u  
T a r g ó w  W sch o d n ic h  p o k a z  opryskiw a-

za w ia d a m ia  
że w  dalszym  c iąg u  p rzy jm u je  je szcze  
zg ło szen ia  p isem ne i o sob is te

do  d n ia  5  p a źd z ie rn ik a , ul. K o ­
p e rn ika  20.

P rz y  zg ło szen iu  na leży  p o d a ć :  n a ­
zw isko  i imię w y s taw cy ,  co  za m ie rz a  
p io d u c e n t  w y s ta w ić  i w  jak ie j  ilości. 
W o b e c  tego, że w łaśc iw y m  celem W y ­
s ta w y  O g ro d n ic ze j .  7 a rg , je s t  solidne 
w y k o n an ie  poczyn ionych  n a  T a r g u  z a ­
m ów ień, na leż y  p o d a ć  p rzy tem , ile d a ­
nego  p ro d u k tu  je s t  do  sp rze d aż y ,  b y śm y  
m ogli p rz y jm o w a ć  zam ów ien ia ,  a n a ­
s tępn ie  solidnie je  w y k onać ,  co je s t  z re ­
sz tą  n a jw a żn ie jsz y m  celem W y s ta w y -  
T a rg u .

P o z a te m  c h c ąc  u ła tw ić  cz łonkom  
K ó łe k  R o ln ic zy c h  i cz łonkom  in d y w id u ­
alnym  O krę g o w y ch  T o w a rzy s tw  R o ln i­
c zyc h  w y s taw ien ie  ich p ro d u k tó w  choć­
by z n a jd a ls zy ch  okolic, M a ło p o lsk ie  
T o w a rzy s tw o  R o ln ic ze  będzie  p rzy jm o­
w a ć  p rzesy łk i  z ekspehrafami, k tó re  n a ­
leży nad e s ła ć  n

n a jd a le j do  d n ia  10  p a źd z ie rn ik a . 
N a d e s ła n e  e k s p o n a ty  z o s ta n ą  w e  w ła ­
snym  za k res ie  p rzez  M. T  .R. n a  wy- 
s taw ie  rozm ieszczone ,  w obec  c z eg o  za ­
in te re so w an y  p ro d u c e n t  za o szczędz i  so­
bie k o sz tó w  p rze jaz d u  do  L w ow a D a l ­
sze u ła tw ien ia ,  zw ła sz cza  d la d ro b n y ch  
roln ików, p o le g a ją  n a  tern, że przesy łk i 
m o ż n a  w ysy łać  w zb io ro w y c h  transnor-  
tach , na jlep ie j w  porozum ien iu  z  O krę -  
g o w e m  T o w a rzy s tw e m  R o ln ic zem  o d ­
n ośn e g o  pow ia tu  ,k tóre  b ęd ą c  d o b rze  o 
w y s ta w ie  po in fo rm o w an e ,  chę tnie p rz y j­
dzie  im z pom ocą .  I je szc ze  j e a n o :  
C złonkom  K ółek  Rolniczych, o ra z  indy­
w id u a ln y m  cz łonkom  O. T .  R., tudz ież  
\ 'y s? a w c o m  zo rg a n iz o w a n y m  w  fa c h o ­
wych zw iązkach ,  b ę d ą  p rzydz ie lane  
s to iska

zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . 
jć d y n ie  sa m  kosz t u rzą d zen ia  s to iska  
po n io są  om  z w łasne j  kieszeni. N a to ­
m ias t  o so b y  p ry w a tn e ,  n igdz ie  nie zo r­
g a n iz o w a n e  ,m o g ą  również  zgłosić  
Swój u dzia ł  w  W y s taw ie ,  je d n ak o w o ż  
b ę d ą  m us ia ły  ponieść  kosz t  u rzą d zen ia  
s to iska,  k tóre  m ogą  o c z jw iśc ie  w y k o ­
nać w edle  w łasn eg o  pom ysłu  i w łasnym  
kosz tem , o ra z  n ieznaczne  o p ła ty  s to i­
skow e.

E k s p o n a ty  na leży  nadsy łać  op łaco ­
ne, d o b rze  o p a k o w a n e  ,by  aie zn iszczy­
ły się w  d ro d ze ,  w  ilościach p o z o s ta j ą ­
cych w  pew n y m  s to su n k u  do ilości dy ­
sp o n o w an e j  .

M a jąc  n. p. kilka ce tna rów  pew nej 
o d m ia n y  o w o có w  na sp rzedaż ,  n a le ż a ­
ło b y  p rzys łać  sk rzy n k ę  5 kg .

k ierunkiem . N a  d em ons trac j i  tej nie p o ­
winno  b ra k n ą ć  ż a d n e g o  z p ra k ty k ó w

w iera jąc  korzystne  t ran sa k c je  h a n d lo ­
we. Miłośnicy o g ro d n ic tw a  n asy cą  się 
w idokiem ładnych  ow oców , kw ia tów  i 
w arzyw  itd., o raz  b ęd ą  mieli m ożność 
nabycia  po p rzys tępnych  cenach  o k a z a ­
łych w yborow ych  i sm acznych  ov'Oców, 
pięknych kwiatów, tak  o ryg ina lnych  w 
swej formie kak tu só w  itp.

W y s ta w c y  na tom ias t ,  nietylko b ędą  
mogli pochw alić  się ow ocam i swej p ra -  
ey, s ta ra ń  i zapobieg liw ości ,  lecz, jak  
sam a n a z v 7a w y s ta w y  w sk az u je  i co dla 
nich na jw a żn ie jsz ą  o d g ry w a  rolę —  bę­
dą  mogli ze tknąć  się b ezp o śred n io  z  
ko n su m en tem  i ku p cem , spieniężyć za ­

pasy, k o rzy s ta ją c  z  nada rza jące j  się 
możliwości reklamowych, położyć 
trw ałe  podw aliny  pod przyszłe stałe 
s tosunki handlowe.

N ajładn ie jsze  cksjx>naty i najlepiej 
zo rg a n izo w an e  s to iska ,  k tórych  oceną 
za jm ie  się specja lna  Komisja, b ęd ą  mia­
ły  j n o ż n o ś ć  nr ^

zd o b y c ia  sze reg u  cennych  nagród,
d yp lo m ó w  i lis tó w  pochw alnych .

Nic dziw nego, że d a w n o  nie w idz iana  
im preza,  W ystaw a- O g ro d n ic za  -  T arg  
w e L w o w ie , będzie dla w szystkich ,  a 
w ięc  ro ln ików  p ro ducen tów  ja k  i sze­
rokich  s fer  konsum enckich ,  zaw sze  taK 
żywo in te resu jących  się og rodn ic tw em  i 
je g o  rozw ojem , będz ie  nietylko miłą, 
ale i p raw dziw ie  poży teczną  a t rakc ją .

M a ło p o lsk ie  T o w a rzy s tw o  Rolnicze  
s ta ra  się d la  p rzy je zd n y c h  o w y d a tn e  
zn iż k i.  O  wszelkich  sz cz tg ó łac h  do ty­
czących  w y s ta w y  in fo rm ow ać się naie-  
ży b ą d ź  w O kr. T o w . R oln ., b ą d ź  
w M aiopo lsk . T -w ie  R o m . ul. K opern i­
k a  20 , teł. 200-88 ,  do k ąd  naieży kiero­
w ać  również  w szys tk ie  p r z e s y łk i

Niezwykły Incydent przy M w i ?  szkoły
W  pułowie czerw ca br. hr. Krasic­

ki z Leska (wojew. lwow skie) darowa! 
gromadnie M onasłerek  w powiecie le­
skim piać pod budow ę szkoły, położony 
na krańcu wsi, na którym to gruncie 
g rom ada  uchwaliła w ybudow ać  szkołę 
pow szechną .

P race  rozpoczęły się 26 w rześn ia  br., 
przyczem doszło do n iespodziewanego 
incydentu. Mianowicie gdy  rozpoczęto 
się zakładanie fundamentów, 

zebrała się n a  miejscu budow y gru­
pa kilkunastu kobiet, dom agając się

wstrzymania robót i m otywując sw e  
stanow isko tern, że plac położony  

jesf zbyt daleko od wsi,
zaś szkołę należy w ybudow ać  w cen­
trum grom ady. Przybyły  na  ipiejsce ko­
m endan t  posterunku P. P. zlikwidował 
zajście, aresztu jąc  niejaką Annę! W a rch o ­
lę, k tórą  odstaw iono  do aresz tów  przy 
sądzie grodzkim w Lesko

N astępnego  dnia przytrzym ano jesz­
cze cz tery kobiety. Roboty przy  budowie 
szkoły narazie zos ta ły wstrzymane.

— o—

10.000 złotych
Program na dzień dzisiejszy
Gonitwa pierwsza —  700 zł. (płoty). 

Dla 3 1. i st. koni. Dyst.  ok. 2.800 m : 
G lad ja tor  N. N. 67 kg, M agik  p .Żarczew- 
ski 63 kg, O garek  N. N. 65 kg, Rekiama 
chł. Polit 69 kg.

Gonitwa druga. —  1.000 zł. Dla 3 i. 
og .  i k i  arab . Dystans ok. 2.000 m : Bag- 
ha  N. N. 54 kg, Jaśm in ż. Balcerzak 56 
kg, Lissam j. Kawalec 56 kg, P ielgrzymka 
II. j. Szyszko 54 kg, Rycerz j. EIjasz II.
56 kg.

Gonitwa trzecia. —  500 zł. Dla 3 1.
i st. og. i ki. Dyst. ok. 1.600 m: Amore 
can to  N. N 61 kg, B asz ta  N. N. 61 kg, 
C zarka chł. Kucharski 53 kg, Harcerka j. 
EIjasz :i. 57 kg, Furjoza j. Bogobowicz 
61 kg, Toruń  j. Rusin 59 kg, Reytan j. 
Kaczm arek 59 -g.

Gonitwa czwarta. - 1.200 zł. Dla 4 1.
i st. og. i ki. arabskich. Dyst.  ok. 1.80G m= 
El-Hasa p. ża rcze w sk i  60 kg, Lechistan j. 
M atuszewski 62 kg, M anitoba j. Szyszko
57 kg, M eczet p .żarczew sk i 59 kg, Me- 
nelik j. Bogobowicz 59 kg, P rijam  ż, Ja -  
nusik 59 kg, Je rem jada  N. N. 66 kg.

Gonitwa piąta. —  1.100 zł. Dla 3 1. i 
st. og. i ki. Dyst.  ok. 2.400 im G ardenja  
II. N. N. 55 kg, Karta  j. Czysz 60 kg, 
Leander i. Kłoszewski 57 kg, M uza j. B o­
gobow icz 60 kg, Rabuś j. Kaczm arek 57 
kg.

Gonitwa szósta. —  800 zł. Dla 3 1. og. 
i ki. arabskich. Dyst. ok. l.óOO ,m: Ahag- 
gnr ż. H atsch r r  56 kg, Baja j. B ogobo­
wicz 5^ kg, Berber j. Kawalec 56 kg, 
Dźw ina N. N. 54 kg, Mora N. N. 54 kg, 
N arew  N. N. 54 kg, N ajada  j. Szyszko 54 
kg, Randi chł. W. Jankiewicz 56 kg, Rik- 
scha ż. Janusik  54 kg, W ites j. M a tuszew ­
ski 56 kac

Gonitwa siódm a. —  500 zł. Dla 3 1.
i rt. ug. i kl. D ystans  ok. 1.600 m: Com- 
bine j. Kawalec 56 kg, F aza  II. chł. W ierz­
bicki 57 kg, Fryw olna N. N. 57 kg, Fry- 
w olna N. N. 57 Kg, Herminja N. N. 61 kg, 
Norok j. Bogobow icz 59 kg, T erc ja  j. 
Wilhelm 57 kg, Urocza j. Szyszko 57 kg,

Nasze typy*
1. Gladiator, Reklama
2. Bagha, Jaśmin
3. Harcerka, Furiosa, Tururr
4. M anitoba, Prijam, Meneli]*-
5. Muza, Leander
6. Riksa, Baja, Berber
7. T ercja ,  Norok, F ryw olna

W ielką N agrodę Ministerstwa w kwo­
cie 10.000 zł. w ygra ł  w oarazo  ładnej for-  
mie hazard, przynosząc swojemu w łaści­
cielowi i znanemu hodow cy p Czerhaw- 
skiemu dobrze zasłużony sukces, ku ogól­
nemu zadowoleniu publiczności.  Specjal­
ne uznanie należy się jeźdźcowi Jankie­
w iczow i za bardzo  umiejętne p rzep row a­
dzenie og iera  orzez dystans.

Ted.

Przed zakupami opału
Z bliża  się o k re s  za k u p ó w  o p a łu  na 

zimę, tego  koniecznego  artykułu ,  na 
k tó ry  zd o b y ć  się musi k a ż d a  naw et 
n a ju b o ż sz a  rodzina .  O g ro m n e  prze to  
sum y  p ien iężne p rz e jd ą  w  ob ieg  h a n ­
dlu tym  artyku łem .

Jes t  obow iązk iem  naszym  pam ię tać  
by p rzy  tych z a k u p ac h  nie zb łądz ić  i 
iść tylko do firm  i p rzeds ięb io rs tw  
ch rześc ijańsk ich  i tam  p o k ryw ać  w ła ­
sne z a p o trz e b o w a n ia .

W  dzia le  h an d lu  opałem  dz ie ją  się 
n iesłychane i w y ra f inow ane  nadużycia ,  
za m a sk o w a n e  doskonale, przed okiem 
nabyw cy ,  a celu ją w  tych  m a ch in a ­
c j a c h - d ,  co p a s o ż y tu ją  n a  r .aszym or- 
gan iźm ie  go sp o d a rc zy m , a na o sz u s ­
tw ach  w szelk iego  ro d z a ju  d o ra b ia ją  
się szybkc  o lbrzym ich  fo r tun  p ien ięż­
nych.

N ie d o puszcza jm y ,  b y  ciężko z a ­
p ra c o w a n y  g ro sz  polski szed ł a o  rąk  
n am  w rogich ,  b y  w zm a cn ia ł  żywioł, 
k tó ry  sp r o w a d z a  nam kom unizm  i de­
m ora l izac je  życia.

Tow . S A M 0 0 3 R 0 N A  ul. K ora ln ic -  
ka  2, udz ela wsze lk ich  inform aoyj w  
sp ra w a c h  z a k u p n a  to w a ró w  i firm 
chrześc ijańsk ich ,  ja k  też udzie la  w sk a ­
zów ek, j a k  o s t rz e d z  się p rze d  n ad u ż y ­
ciami w  h a n d lu  opałem .

Związek chrześcijańskich 
lokatorów

Za zezwoleniem Lwowskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego  powsta* »-we wrześniu 
1935 na terenie m. L w ow a „Związek 
Chrześcijańskich Lokatorów i Sublokato­
rów m. Lw owa."

Biura Związku mieszczą się w real­
ności przy ui Gródeckiej 1. 2b. I p. (Dom 
Katolicki).

Celem Związku je s t  o rganizac ja  
wszystkich chrześcijańskich ' loka to rów  
i sublokatorów  na terenie Wielkiego 
Lw owa dla obrony interesów i praw  
sw oT h członków, zwłaszcza w  obecnym 
czasie, kiedy czynione są sta ran ia  aby 
najbiedniejszą ludność pozbawić dobro­
dziejs tw  us taw y  o ochronie lokatorów.

Prezydjum Związku zos ta ło  wybrane 
w osobach: p. Ecimunda Pleusa emer. 
Insp. P. K. p . jako  prezesa, pp ^Stani­
sław a Olecha urzędnika Z. U. S., Leo­
polda Leśnikowskiego urzędnika Krna- 
torjum jako wiceprezesów, oraz o. Zy­
gm unta  Turczyńsftiego emer. urzędnika 
W ojew ództw a jako  sekretaiza .

Śekretarja t Związku urzęduje co­
dziennie między godz. 13— 12 i 17— 19 
w  lokalu przy ul. Grudeck.ej 1. 2b.

Związek zorganizow ał dla swoich 
członkow bezpłatną poradnię prawną w  
poniedziałki, środv, i piątki od godz. 
19 —  20.30

w y t ę p i s z  ł t f j  K U  p i n i  sw isc i 
i i g i p o w r o t n i *  R u W *  I  * * ■ *  i  

F U  M l  G  A T O R E - C I  M  Ę X
Do nabycia w droprjach 1 M a d ach  farb ^

informacje bezpłatne
Zakład Pemnłekcy in^
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Dalsze odpowiedzi FoadYego
164)' Odw ażny, b, dużo ' tupetu, ...bez- 

■«Vgltdny, bardzo  szybko się denerwuje, 
szalenie uparty , w  nrłosci ogromnie za ­
zdrosny, kapryśny, w ygadany , w  rodzin- 
nem życiu miał P an  dużo sm utków  i przy 
krości. Dyplomata. W  sp raw ach  m ater ja l-  
nych skrajny  egoista. W ogóle  ch a rak te r  
na czasy  obecne korzystny, musi Pan  tyl­
ko więcej nad  S obą panow ać .

165) Pon iew aż  nie podano  ani imienia 
.ani nazw iska, oceny nie podaję. Kto nie 
m a  zaufan ia  do mojej uyskrecji, niech 
w ogóle nie pisze.

155) P ew n a  siebie, sk ry ta  i dyskretna, 
b kap ryśna  (ale z tern się Pani Kryje).  
D obra  pamięć, silna wola. N iew ym aga-

jąoa. K rzyw dy nie daruje , ale n ie  umie 
drugich krzywdzić. W  życiu, k toś  w y rz ą ­
dził Pani wielką przykrość, stąd' też po ­
chodzi Pani skrytość . Z rodziną kłopoty. 
Żyje P an i  więcej dia drugich niż dla sie- 
b i t .  Ogółem c h a ra k te r -b .  m i ły ' i  r zadko  
.dziś spotykany.

167) N iezdecydow ana, pesyn.istka, ła .  
tw ow ierna ,  b. religijna ale troszkę zabo ­
bonną, aużo  cech w yczerpan .a  fizycz­
nego. W y trw a ła ,  cierpliwa, sk łonna do 
płaczu. Brak Pani odw agi i sprytu  ży­
ciowego, s t ą d ' t e ż  daje się Pani kom uś  
w ykorzystyw ać . M oja rada :  więcej w  ży­
ciu optym izm u i odw ag i mniej ła tw ow ier  
ności. Więcej także  d bać  o  zdrowie

Na określenie .charakteru, ^ożrzeba 
w ysłać w łasnoręczne pism o pisane atra­
mentem, podać imię i nazwiSKC, azień i 
rok urodzenia, lub 

próokę pisma zainteresowanej o s o ­
by, również trzeba podać dokładny  

adres
gdyż na adres ten zostanie wysrany n a­
tychm iast list z numerem, na który prof. 
Foady odpow ie w  „Kurjerze L w ow skim i 
Na k cszta  kancelaryjne trzeoa zarączyć 
zł. 1, w  znaczkach pocztow ych ł Ust ten ł. próDKą pism a 1 znaczkam i przesłać 
pod adresem :

S. F O A D Y '
LW ÓW  ,UL. STASZICA 7/1. p.

klestry Kameralnej. 17.50 „Encyklopedje 
mówio?.a“ —  inż. Bi onlewskt,

18.00 Recital fort. J. Famllior-Hopne- 
rowej. 18.30 (Lw) Skrzynka techniczna. 
18.40 (L w ) Silva rerum. 18.45 (Lw) 
Pleśni polskie. 19.00 (L w ) „Marzenie 
dzieci o nowej szkole" —  pogaaanKa ak­
tualna. 19.10 (L w ) Program na dzień 
nast. 19.20 (Lw) Koncert reklam owy
19.35 W iadom ości sportow e. 19.50 Po- 
gadanKa aktualna.

20.00 Biuro studjów rozm awia ze siu 
chacżam i P. R. 20.10 M uzyka salot.ow a.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 „Obraz­
ki z Polski w spółczesnej". 21.15 Koncert 
Stów . Dawnej Muzyki. 22.30 „Coś nie 
coś o  t. zw, angielskich dziw actw ach", 
feljeion. 22.45 W iersze T adeusza tlollun- 
dra Ilustrowane m uzyką. 23.00 (L w ) Mu­
zyka taneczna. —  W  przerwie o  godz. 
2a.00 Tr. z W arszaw y.

FUTRA DAMSKSĘ
g o i « » t  i  .a jw ląk izy t. W jborrc w .zolkie 
^  r  i e r t b k i  m jr k  o ~ * j o n a j t a a t e j

F. i J- Lubelscy ŁSłfclSiK
[461 1__________ '

Kronika stanisławowska
W ielki pożar ropy. O negdaj między 

S w aryczow em  a Rożm atow em  w pow ie­
cie Dolina, zapaliła  się ropa naftowa, 
w yc ieka jąca  z ruroc iągów , p ro w a d z ą ­
cych  z kopalni „A!fa"  w  Rypnem do 
zbiorników  w  Broszmowie. P.ożar p o w ­
sta ł w skutek  iskier w y ao ó y w ając y ch  się 
z lokumoty wy kolejki leśnej. Spaleniu 
uległo oko ło  2 tysięcy kg. ropy;

Z aw odow e kursy rzem ieślnicze. Jak
s ę  aow.adujom y, w  krótkim czasie zo­
stanie o tw artych  kilka zaw odow ych 
kursów. rzem !eślniczych, na d r e n ie  w o ­
je w ó d z tw a  stanis ław owskiego . I tak: w 
Kutach zóstaiiie o tw ar ty  p ryw a tny  kurs 
k raw iec tw a dam skiego, w  Bolechowie 
zos tan ie  o tw ar ty  jednoroczny  kurs  bie- 
I iźnisgsko-kraw.ecki pnzy -Tow. .O chro­
ny Młodzieży, or.az w Borysławiu zos ta ­
nie o tw ar ty  pryw atny Kurs k ierow ców 
sam ochodow ych, przy Zw. Rezerwistów.

W ynik zbiórki ..a Macierz Szkolną  
w  Gdańsku, P rz ep ro w a d zo n a  z, ramienia 
s tan  s ław ow sk iego  „Kola TSL,,. zoiórka 
na Maci.erz Szkolna w  Gdańsku, przy 
niosła w sumie dochód 193 zł 47 gr.

„Łańcuchy szczęścia" Stanis ław ów, 
podobnie, jak  inne m iasta  Polski,  -o s ta ł  
w  osta tmch dniach form aln ie '  zasypany  
„łańcuchami szcżęseia". Jak  dotychczas, 
zarob-ły n !ek tó re ; drukarenki,  d rukujące 
b ankiety  „ łańcuchów  szczęścia". P odo ­
bno p o p y t  na t e : b lankiety Je s t  "wcale 
duży, a zarobki tych d rukarń  ładne.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
'IŁKA NOŻNA.

W e u w ow ie rozegrane  zos taną  jesz­
cze dw a spotkan ia  Czatm— Podgórze 1 
Czarni —  Dąb.

Zaw ody elim inacyjne. Na wtorek, 
1. października b. r. LZOPN w ezw ał n a ­
s tępujących g raczy  do zaw odów  elimina­
cyjnych przed zaw odam i Lw ów — W ro­
cław  —  Zagłębie Naftow e na boisku 
10 p. p. Cytadela, o godz. 14.30.

Łukasiewicz, Jeżewski, Lemiszko, Ha- 
nin, CzyżewsKi, Dziwisz, BorowsKi, ź u r -  
kowski, Luchter, Zimtner, Niemiec, Kun­
cewicz, Smagowicz, Śliwiński, Zuo, W o -  
robecć, Spi.essbach, Żuwała ,  Horowitz, 
Jaworski,  Sustersic, Migas, Schlaff, Mi- 
kiosz, Krajewski, Pierożyński, Nowak, 
Kluż, Magocki, Hucuł i Neuman. T ren ing  
poprow adzi trener  PZPN., p. Otto.

P ogoń  Stryj po zakończeniu m is trzostw  
w ra c a  ro zg ryw kow o  do s tan is ław ow ­
skiego OZPN.

LZOPN. ustalił tabelę rozgryw ek o  
m istrzostwo klasy A, grupy lw ow skiej na 
r. 1935:

I. Robotniczy K. S. p k t . -27:5. b ram ek  
45:12; II. B. Orzeł pkt. 26:6, b ram ek 
49:11; Ili. T . S. L. I ew a h d ó w k a  pkt. 24:8, 
b ram ek  49:11; IV. Świteź pkt. 22:10, b r a ­
mek 51:30; V. Lw ow tanka  pkt. 13:19, 
b ram ek  20:34; VI. Rekord pkt. 10:22, b r a ­
mek 24:44'; VII. Zw. Zaw. Kolejarzy pkt. 
9:23, b ram ek  23:40; VJ1I. Ju trzenka  pkt. 
7 £ 5 ,  b ram ek  22:48; IX. Zenit pkt.  6:26, 
b ram ek 16:64.

* Mistrzem klasy A, g rupy  lwowskiej 
został R. K S., w g rach  o spadek  ucze­
stniczyć będzie KS. Zenit.

Pierw sze zw ycięstw o W arszawianki. 
B aw iąca we F rancji  na tournee sporto-  
wem drużyna W arszaw iank i  rozegra ła  w 
Ostr ięourt mecz piłki nożnej z reprezen­
tacją  4 -go  okręgu emigracji. Z w ycięstw o 
oi niosła W a rsz a w ia n k a  3:1 (1 :1 ) .

KURS DLA PROWADZENIA GIER 
RUCHOWYCH.

Kurs na p rz o a o w n !ce ćwiczeń rucho­
wych dla kandyda tek  z całego DOK. VI., 
odbędzie s:ę od 7 do 31 października rb. 
Uczestniczki otrzymają bezpłatnie nauKę 
i kwatery. D opłata  za w yżywienie w yno­
si 3 Ogr. zimnie. ponad to  kandyda tk i  za ­
miejscowe korzysta ją  z 82 proc. ' zniżki 
kolejowej Z głoszenia do 2-go  pażdzler- 
ntka przyjmuje Okr. U rząd  W F. i P W . 
przy ul. jab łonow sk ich  5.

KOMUNIKATY

IK S LECHJA przypomina, że tre­
ningi bokserskie od b y w ają  się w  ponie­
działki, środy  i piątki od godz. 19-ej w 
sali g imnastycznej szkoły św. Antoniego 
przy ul. Łyczakowskiej.  W pisy  nowych 
członków przyjm uje się na sali i w  se- 
kretarjacie  klubu, Ł yczakow ska  3.

AUDYCJE RfiDJOWE
Rad justac a Lwowska

W torek, dnia 1 października 1935
6.30 Audycja poranna. 7.50 (L w ) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (L w ) Parę In- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik  
południowy. 12.15 Audycja dla szkół.
12.30 Koncert. 13.25 Chwilka dla ko­
biet. 13.30 Z rynku pracy. 13.35 (Lw ) 
Aluzyka lekka.

15.15 Przegląd giełdow y. 15.25 W ia­
dom ości o eksporcie polskim. 15.30 Mu­
zyka lekiea. 16.u0 „Skrzynka P. K. 0 .“.
16.15 Koncert kameralny. 16.45 „Cała. 
Polaka śpiewa". 17.00 Pogadanka „Św ia­
tła w ielkiego miasta". 17.15 Koncert Or-

89 Zł. S E R W I S
1 Q  N A JTA A S Z T  SKŁAD

n a  I L  © S O D  p O R C E L  I Y

L E W I C K I
LWÓW, pL M ariacki 10.

„M arzenie dzieci o  nowej szkole".
P o g ad an k ę  ak tua lną  pod  tym tytułem 
wygłosi naczelnik w ydzia łu  oświaty  p o ­
zaszkolnej Y L O. Szk.. h e n r y k  BłażeW® 
ski, dnia 1. października o godz. 19.00.

„Minuty Literackie". W  ram ach Minut 
Literackich w e w torek  o  gouzinie 22.45 
n ada  rozgłośnia IwowsKa wiersze  T a d e u ­
sza Hollendra, i lus trow ane muzyką.

17.30 M oskwa ( W C S P 5 ) .  „Kniaź 
Igor"  —  opera  Borodina.

20.00 Bruksela franc. „Potępienie 
F austa" ,  legenda dram. Berlioza (frag .) .

22.35 Budapeszt. M uzyka cygańska .

Radjostacja krakowska
W torek, dnia 1 października 1935
6.30 T r.  z W a rsz a w y .  7.5U Progr.  na 

dzień bież. 7.55 Parę  informacyj 11.57 
Tr. sygnału  czasu, hejnał. 12.03 Tr. 
z W a rsza w y .  13.35 Obiad u S traussa  
(p ły ty) .  ł 5 15 T r.  z W a rsza w y .  15.30 Naj- 
ulubieńsze u tw ory  Fr. S chuber ta  (płyty),
16.00 Tr.  z W a rsz a w y .

17,15 „Kroi baletu: Delibes" —  Kon­
cert w wyk. ork. kam er, pod dyr dr. A. 
H erm ana. 17.50 „Encyklopedja  m ów iona" 
inż. St. Broniewski. 18.00 T r .  z W a r s z a ­
w y. 18.45 Melodie góralsk ie  z płyt.

19.00 Odczyt p. t.: „ P a ń s tw a  zw ierzę­
ce", wygł. inż. Wł. Muller. 19.10 P rog ram  
na dzień nas tępny. IG 20 Koncert rek la­
mowy. 19.35 W iadom ości spor tow e.  19.40 
Tr.  z W a rsza w y .  22.45 Odczyt p. t. : „Czy 
i d laczego po trzebu jem y kolonij?" wygł. 
dr. W , Ormicki, doci U  J. 23.00 T ransm  
z :W ąrszaw y.  23.05 M uzyka  taneczna 
z płyt.

JoZEP BIENIASZ.
I .
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Po przejściu owoców, z b raku  innego zajęcia, w y­
nosił butle  przed komorę, us taw ał  we w zorow ym  or­
dynku na słońcu, a . wieczorem znosił zpow-rotem do 
ś rodka, bacząc pilnie, by  się płyn nie zmącił. Z niewin­
nej na oko mieszaniny pow staw ał po niejakim czasie po ­
czą tkow o  zawiesisty,- potem coraz klarowniejszy  płyn 
o przedziwnej mocy i aromacie.

Czynności s ta rego  nie obchodziły  ani trochę w szę d o ­
bylskiego Turu la ,  ale ów  n iez rów nany  zapach, w ydoby-  
w aiący  się z butel, wiercił go w delikatny nos i w zbudzał 
coraz żyw szą  c iekawość.  Z małej, szklanej beczułki w o ­
niało silniej, niż z całego gaju  pialin, lub z kilku uli n a ­
raz. . W o ń  zaw iera ła  w  Sobie mieszaninę najlepszych 
niedźwiedzich przysm aków , a choć wyraźnie nie okre­
ślała, coby to być mogłc, ob iecyw ała  dla podniebienia 
tak  n iezwyczajne rozkosze, że na myśl o nich musiał się 
n iedźw iadek raz-po razu oblizywać.

d O w ;  niepokojące zapachy  nie daw a ły  nigdy spokoju 
małemu kudłaczowi. Gdzie nos wsadz-ił, to  wsadził, ale 
najchętniej kręcił się koło Jędrzejow ych  butel.  T u ta j  sy­
tuacja w ikła ła  się zgoła  tragicznie. Człowi-ek pilnował 
skarbów, jak  oka w głowie i bywało, godzinami się 
z miejsca nie ruszał, sam w y g rzew a jąc  na słonku swoie 
s ta re  kości. Turu l  nie bał się go oczywiście, Jak się nie 
bał zresztą  ni koga  n a  świeoie. ale rozum mu mówił, żc 
niechby w targną ł przem ocą między arom atyczne butle, 
a w net dostanie tęgie lanie. O statecznie i toby  za ry zy k o ­
wał bo  ów s ta ry  nie bił zbyt mocno, ale w te d y  mogłoby 
się stać coś znacznie gorszego : sprzą tn ię toby  m u  z pod 
nosa  najmilszy z zapachów . Był aby to krzyw da, nie 
dająca  s i ę , niczem naprawić.  Bo skąd mogła wiedzieć 
g o ło p js k a  istota, że funkcja w ąchan ia  jest dla misia

tak  sam o m-iła, j;ak funkcja jedzenia, gdyż p ie rw sz a  rado­
wana serce, a druga, żołądek.

T a k  rozmyślając, n iedźw iadek  p rzysiadał opoda l na 
ogonie i miał minę bardzo  s trapioną,,  naw e t  nieszczę­
śliwą. Zdarza ło  s ię , . że w tak ich-chw ilach  s ta ry  go do 
siebie przyw oływał. Przychodził, coby nie. Głaskanie po 
grzbiecie albo po łbie było też coś- w ar te  i spraw iało  
p rzy je m n o ść /có ż ,  kiedy nie nasyca łc  brzuch,a cci nie za ­
spokaja ło  przemożnej chęci po-kosztowania tego w y b o r ­
nego płynu. Ilekroć się do butel zbliżył, zaraz  miał pysk 
pełen śliny, lecz skoro tylko dotknął nosem szyjki, spo­
tykał go  klaps. T u ru l  u s tępow ał przed przem ocą bardzo  
niezadowolony. B rzydka zawiść człowieka mówiła sam a 
za siebie; wynikało z niej oczywiście, że za w ar to ść  -na­
czynia jest  w smaku- wyborniejsza, niż w szys tko  na świę­
cie; kto wie naw et czy nie lepsza, niż -słodka, lepka 
ciecz! . . .  . ą

Nadszedł jednak  pewien taki piękny dzień, który 
m arzenia  T u ru la  spełnił co d-o joty. O w ego dnia s tary  
siedział jak zwykle koło swoich butę'., gdy  w tem  ktoś 
gr, zawołał.  Niedźwiadek, poziewając, s trze la ł ja k  zwykle 
ślepkami ku słojom i serce zabiło- mu ód żywej radości. 
Człowiek zniknął za budynkam i, a po niejakiej chwili po­
kazał się po drugiej stronie, zmierzając ku lasowi. Mi­
siowi chciało się z radości kwiknąć, ale w rodzona  o s t ro ż ­
ność doradzała  mieć się na baczności, zw łaszcza  że w tej 
chwili wychyliła się z poza w ęgła  kolczata, półkulista 
D-ost-ać Igiełki, do k tórego  mimo milczącego paktu  o nie- 
napadaniu, nie miał jakoś  n ig a y  zaufania.

Powoli podniósł się z siedzenia i usunął ku butlom. 
Znalazłszy  się na miejscu, w s a d z i ł : nós '  do pierwszej 
skraju  i spróbow ał pokosz tow ać językiem. Nie szło. 
O tw ór słoja był za mały na jego łeb. P om ruku jąc  ze 
zniecierpliwienia, jeździł nosem  po gładkich śc ianach ze­
wnętrznych. przez które p rzeg lądały  upragnione del.-cje. 
P rzypom niawszy  sobie butelkę z mlekiem, w sparł się na 
pośladkach i ujmując oburącz szklaną beczułką, usiłował 
wsadzić  i-ej o tw ór do pyska, Niestety. EŁ-la za ciężka

i w yślizgiwała się z łap. Możep-y jej naw e t  p o ra d z i ,  
gdy b y  nie to, ' że śc ian  nie ch w y ta ły  się pazury ,  choć 
je w yprężył z ca-tych sił. Zgn iew any  srodze doznanym  
zaw odem , g rzm otnął w -nią lewą łapą.  Czynił tak  zawsze, 
by  sobie ulżyć w złości. Ale o dziwo! Słój wyw rócił  się 
natychm iast  i tyle p o żądana  z a w ar to ść  w raz  z jagodarm 
w yp łynęła nazew nątrz .

Turu l pokosz tow ał raz i drugi ze znaw stw em . Nie! 
Czegoś podobnego jeszcze nie miał w  pysku . I nic nie 
k ą s a ło -w  nos, nie bioniło  się! ś w ia t  był tak  rozkoszny, 
jak  nigdy do.ąd ,  głównie dzięki dwułapym , goropyskim 
istotom, których sens istnienia zaczynał rozumieć -Puto 
one mianowicie żyły, żeby gc  g łaskać  po kudłach,  d a w a ć  
mu p.oddostatkiem żarcia i spo rządzać  takie -oio -zdumie­
w ająco  dobre płyny, które być może sm aku ją  cz łow ie­
k o w i, 'a le  przecie -nie tak, jak-podn ieb ien iu  niedzw.edzia. 
Teraz już  nie wątpił, że ów specyfik właśnie d la  niego 
szykowano.,

Wy-chłeptawszy rozlaną ciecz, T u ru l wyw rócił  łapą 
d rugą i trzecią butlę i z wielkim zapałem nasyca ł brzuch, 

. tudzież zaspoka ja ł  niezrozumiałe pragnienie. Tuż przed 
nosem podrep tyw ał pogodny na. duchu igiełka, zlizując 
po -nim resztki, ale serce n iedźw iadka było  w  tej chwili 
dalekie od brzydkie: zawiści.  G dyby umiał mówić, w y ­
głosiłby sentencjonalnie do Igiełki:

—  Mam ja  —  masz i ty. Jest dość  sło jów! S tarczy 
dla nas  obu!...

Takiem i uczuciami k ierowany, pozwaia-i jeżowi żło- 
pać  nektar  zapab ra t .  Obaj tedy* zanurzyw szy  nosy 
w słodkiej kałuży, chłeptali zgodnie, lub pożerali jagody , 
m rucząc z zadow olen ia  każdy  w  swojej gw arze .  Nie 
zwracali u w a g i-n a w e t  na bezczelnego przybłędę koguta, 
co pogdaku jąc  grubo, jak b y  tem chciał ko g o  -nastraszyć, 
kołował opodal, m ając  też szczerą ochotę pokosztować 
jagód . Za kogutem, -niby za w odzem , sunęły c ię ż k ie /n a ­
stroszone kokoszki, k roskając  i ra jcując  tąk przymilnie, 
jak to jest u nicn w zwyczaju, ilekroć się chcą psim sw ę­
dem wkręcić do stołu i -kompanj*

(C . d. n.)
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weLwowiena placu p r z y  ul. GRÓDECKIEJ

T Y L K C

K R Ó T K I

C Z A S ! !

n a p r z t o i w
u l.  B e m a Z W I E R Z Y N I E C

A R E N A ' !99
O T W A R C I E  C Y R K
w czwartek cłn. 3paź.'z,oęodz*8'15 w:ctz.

T Y L K O

K R Ó T K I

C Z A S ! ! s
n a n e  ze swej dobrej jakości

DRZEW KA l K R ZE W Y  3 wrS ?  ? m |  &  w nV
polecają oo c e n a c h  b a r d z o  n i s k  ch

Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p o le c a  t a n ia

W Ł . B U S Z E K  Lwów,  t t u M k a  G
N apraw i zegarków  i b iż u te r ji. — Teł. 218-48

Z aszczytn ie znana P IE R W S Z O R Z Ę D N A  
P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  

M , B r u n i e o  Lw ów , ul. H alicka 3
przy jm u je  do w ykonania  ż w łauuycn i po* 
w u r*onych m ateria łów  w szelką g a rd e ro b ą  
m ąską  w edług najnow szego k ro ju  i najśwież* 
• ly e h  i r r i o l i .  D ogodne w arunk i 1124

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Par6Sole og rodow e  i miernicze,  naprawy, oo* 

kryeia — poleca jedyna K atolicka Firma
D A D A IZ f l l l < *  MARIA B E M O W A  

h r A K A b U N  Lwów, W A Ł O W A  9
\2~3

G U S T O W N Ą  B I E L I Z N Ę  k r a w a t y
' p o  cenach niskich poleca

R .  M o k r z y c k i ,  RiitOWSkiegO ?  te!. 2 4 ?. i7

Ł K O N R A D  K A I M  i  S Y N
Lwów, K opern ika 11.

FO R T E PIA N Y . P .A N IN A , G R A ­
M O FO N Y , p ł y t y . 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y R Ó B -
1&19

f u t r a damskie, 
męskie,

. lisy nowe,
wsze.lcie przeróbki wykonuje według na:now- 
szycn modeli. Ceny przv- _  “
stębne, wykonanie mistrzów* V  fl D A T il 
•kie firma M A H J A h a  i J H D A I M  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 22453

Za Zł 12*50 ;Ef
Kodak B.B. każdy 

odrazo 
dobrym fotografem

Jen Bujak, L “wK opernika 4

{ - — FUTRA NOWE
w sz e lk ie  p rz e ró b k i

I  SICHLER I.wów. ni. H alicki 14n4 T p - |

J n i  nadeszły  na aezon jea ien n y  i zimowy

KAPELUSZE|gfijS? ,'T O ł
k a p e l u s z y  o  W ? P \ ł Q  l w ó w ,  
i C Z A P E K  U* 1x01 l \ n  uL H a l i c k a  4

H e b l e  do wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć mężna

r r  n r a r a T f  * wytwórni  me f l i
g t Ł 1 Fr. ZIELIŃSKIEGO

Ł  Lwów, Kołłątaja 5
(w podwórzu! Stale

j 03& „a sk ładzie

O  r y g.  m e b l e  a n t y c z n e .

o p y s i n a l m e  p r o s z k i "

W i e l k i  w y b ó r ! s d l i d i u a  o b s ł u g a !

„Futro" BACZES
L w ó w , L E G i O N ć W  19

1302 w bram ie h o te lu  B ristol

Funczocny n i l  1“^ )
• • S T A ^ ł l l E W A "  w y W j  a j a  si«
'LEGANCJĄ i nadzw yczajną TRWAŁOŚCIĄ 

noszeniu . DO N A 'B Y C 1A  w LEPSZYCH 
“K LE PA C a IW1-®

|SZKÓŁKI Pij ?ZAMECKIE
H n  F r a n c i s z k a  Z A M O Y S K IE G O

poczta  MACIEJOWICE woje W. Lubelskie 
C caaiki na żądanie bezpłatn ie. I

1 Z 01
z n a n e  na c i ł y m  św ie c ie

S T A L E  P A L Ą C E  S  6Ę jij E  C  E  i K O N I A K I
“T o n a ln e

1 PIEC OGRZEWA
CAŁE MIESZKACIE
S T A Ł A  i RÓW NOM IERNA TE M PE R A T U R A .
M O ż N O S C  D O W O L N E J  R E G U L A C J I  
C I E P Ł O T Y  w KAŻDYM  C ZA SIF. -

50“ oszcziJności na op.le.
DOG3DNE WARUNKI CAŁKOWITA GWARANCJA.

1313

O d t l  - a i  L w u  m
_  Wałowa 11
O d d z ;a ł  W a r s z a w a  O d dz ia ł  K ra k ó w

M arszałkow ska 144 Szpitalna 38
F a b r y k a  P p i e m u ś l

M oniuszki 6, T el. 1419  
N a żądanie d elegu jem y bezpłatnie naszych sp ecialistów , celem  zba­

dania m ieszkania i udzielenia fachow ych  poi ad.

w y s t a w i a m y  n a  t a r g a c i t o  w i e k i c T T T a w i l o ń T

[J
3 ’

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń na Zycie 
„Vita i Krakowskie" S. A. .Warszawa, Boduena 6, po­
daje do wiadomości, że z dniem 1 października 1935 
p. Inspektor Bernard Scheiner przestał pracować na 
rzecz wymienionego Towarzystwa. Wszelkie umowy 
zawarte z nim od 1. X. 1935 nie będą przez Władze 
Towarzystwa respektowane. 1314

f f lE S IE L - y ł
Ignacy DYCZAK1" Uo,°

K O K S  
R Z E W 0

Scplehy 13 lei- 216-83
p o l e c a

N ajlep szy  w ęg ie l górnośląsk i „G IESCH E" . . . zł. 47* - 
N ajlep szy  koks górnośląski „ K N U k O W “ . . .  zł. 6 5 ’—
S uche dw uletnie drzew o bukow e  .......................... zł. 28 ’—
za jedną tonnę (1000  k g) z dostaw ą przed dom  własnym i

sam ochodam i.

| *  i  r  i i  i i  h  i  

r i H t o m r  j r

M i / I I A U
1 1  y n o w i - E

ŁXVÓ\V 

P L A C  S / A C  K | i |
 T l . - h P - f ł ł

SKŁAD i PRACOWNIA

WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H

F R . K A R A S I A
Lwów, S a p i e h y  34  obok k ina  "G rażyna"

3 n } s n *  ^r2y t"y  pierwszorzędnych fabryk 
r  U i Ł Ł u  • ang niem. szwedz. i tp  eraz  no* 
łyczk i  stalowa, scyzoryki i j m .n te r ję  stalową.

1,98

MEBLE
jWalnie ,  f  \ p i ł lo  e, 
jpabineti, t»nc ;*nv,: 
kluby po eca Wie 
derska Wytwórnia 
Stolarsko-ta  pi cer-

J a n O R T N E R
Lwów, S ykstu ika  
41 Tel 29-7 3C4

DOM HANDLOWY
F WćTF, PL. FARJACKI 8

f e l g S o n y  b i u r o
G eneralna R eprezentacja Tew. G órn-P r.ea ., • 
„SAT JRN“ S. A. i Zakładów Górn. „SlLECIA* 
S. A. na M ałopolską poleca

IH EG IEL  K OK !
"  i

D R Z E W O
po cenacb koninrśiityjiiyc!) i n? dojodcytli ffarunkacłi-

A. WIŚNIEWSKIEGO

Id, wi-7l

o k a z y j n i e
M eble N ow oczesn e i A ntyczne. K luby  
skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kom binowane modern i antyczne. Sa­
lony S ty low e. M ebie Biurowe. O B RA Z Y  
S Ł Y N N Y C H  M ALARZY. Dyw any  

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

H S 3 5 tó 5 S ~ =

Przypominamy
że c o d z i e n n i e
zamawiać moznc

19 Kurjer Lwowski"

bez pieniędzy
sprzedaje

u r z ę d n i k o m  b e k  p o r ą c z t j o l e l a A

OORUTF.URK f c Ł * !  .

śt
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D L A Z M fcA D f iW lST U D T O ?
GOTOW E P O D U S Z K I  528

R O S Z E K  K I 
P R Z E Ś C IE R A D Ł A

W y k o n u j e  pod tY fasnem  k ie ro w n ictw em  0

KOŁDRY ■ MATERACE S & jg
o r a z  B I E L I Z N  Ę ° O I C I E L O “ f Ą  1

P R Z E M E 5 J  K01.DER I H f T E P » 'rJ
w jed n y m  dn iu

L E K 0
K o r a ln ic k a  6. —  T el. 237-72. 

F ilja  G ródecka 81. — Tc!. 224-75.

Ogłoszenia niehandlowe do 10 ełow ==5 
30 gr., dalsze wyrazy po 5 nr. Dla =  
possuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal* = S  a  , 
sxe wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia = 5  dr i  

kupieckie po 10 fgr. słowe J
o Q g £ o & ‘z e n i a  c U o f a t e

=  Jeduo ogłoszenie nie może przekraczać 
=  50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

*  a ==: drobnych kosztują za 1 mm. 1 lam. 30 gr. 
1 v  v  =  Ogłoszenia drobne przyjmuje K anter 

c =  ed godz. 9— 19 bez przerwy-

W te j rubryce zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 siow po 10 
groszy — dalsze wyrazy po 6 

g r., kupieckie 10 gr.

OBRAZY.
oryginalne malarzy pc'akich na 
dogodnych warunkach do ntby* 
cla W SALONIE OBRAZÓW w* 
Lwowie Piłsudskiego 11. tai. 
256-86. 1858

S p ią e d & ie -
W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy  — dalsze w yrazy no 
5 g r., kupieckie po 10 grodzy.

N ajlepsze j / f t b
najtańsze
o b u w ie  ^ p a p a

M n

poieza
n a js ta rsz a  f irm a  katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów. H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność] Obuwie szkolne.

1153

FORTEPIAN
króciótki. 

mało używany 
S fb ą k e n t ty 

z licytacji. 
Okazie sprze- 
• a  Sk lem ar-  
sk l Lwów Ko- 

I arnika 26

SPRZEDAM 
kiika parcel Zosinek za połowę 
kosztów, Dziedzic, Lwów, ul. 
Skrzyńskiego 8. 26756

MUNDURY 
Przysp. W ojsk., studenc­
kie przepisowa, * ubrania 
robocza dla uczniów 
szkól techn., kom binezo­
ny, w iatrów ki — n a j­
tańsze źródło i wytwór- 

,PALLIUM“, Lwów, H et- 
a 22, obok Muzeum. 1136

złoto, srebro, perły,, 
djamenty, złote zęby, _v 
oraz kartki zastawnicze, 
kupuje

W rtW Ó riM
fortepianowi 
pianin  i fis* 
haimonij

Szkielski
Lwów,

Ossolióskicłi 10
tel, 2S7-23

Kupno — sprzedaż instrumen* 
tów nowyeh i używanych, na* 
prawa, najem po cenach najniż­
s i eh. >189

SZAFA
do rozkładania z lu strem , tap- 
czan tan io  s to larn ia  Sobolewski, 
Lwów, T urecka 1. 26764

F o rtep ian y ! 
P i a n i n a
pierwszo­

rzędne now e  
oraz okazyjne 

D ogod n e  
warunki

St. NOWACKI
LWóW, PIŁSUDSKIEGO 17

24761

2 POKOJE
z kuchnią kom fort I p ię tro , no 
we, słoneczne, * do wynajęcia, 
Lwów, L istopada 54 a. 26767

DW UPOKOJOW E
kom fortow e m ieszkanie oglądać 
3—4, Lwów, Mączna 20. 26755

T R Z f
czteropgkojowe m ieszkania dwa 
pokoje wolne. Nowy Św iat 18.

26724

TRZY
duże pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, ogród czynsz m iesię­
czny, przy tram w aju , tan io  do 
w ynajęcia. D eherta  1 1 . 2 6 7 3 0

Magazyn papierń 
SCHEX I STENZEL 

L.WÓW, Sykstuska 2, telef. 84-30 
poleca księgi handlowe różnych 
nyatemów. 102

POKÓJ
przedpokój, kuchnia, kom fort, 
O strołęcka 17 boczna Potoc­
kiego. 26731

Fortepiany
pianina świato 

wych wytwórni 
na składzie

M arecki
Lwów, Bato-

JEST
jeszcze do w ynajęcia jedno m ie­
szkanie luksusow e 4-pokojowe, 
na I p iętrze , w nowobuaującym  
się domu, Kochanowskiego 47 
od 15 październiaa. Inform acje  
od godz. 9—11 na m iejscu, 'cel. 
269-02. 26736

rtg o 1891
SPRZEDAM 

pianino — ssp ia ln ię  wiedeńską, 
różne rzeczy Nowy Św iat S.
p a rte r . '  25711

RODOWITA 
młoda francuska  rutynow ana, 
poszukuje pokoju za lekcje — 
zgłoszenia do adm in istrac ji pod 
.  Znan.l*1. 26739

BALKONOWY 
pokój um eblowany do w ynaję­
cia Potockiego 9. m. 7. 1:6742

POKÓJ
dla dwóch pań. Z ofji l l a  I p. 
m. 5. 2674J

CZTEROPO KOJOW E 
m ieszkanie kom fortow e zaraz 
do w ynajęcia W incentego Pola 
8. 26733

TRZYPOKOJOWE 
m ieszkanie z kom fortem . Gro­
chowska 45. W iadomość u do­
zorcy. 26744

l‘. lej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszka­
niowa przy 8 razach doc 10 
słów 3 razy BEZPŁATNIE. Dal 

sza w yrazy po 5 gr,

POSZUKUJĘ ;sa:
2 pokoi z kuchnią, łazienką, oko­
lica Potockiego. — Zgłoszenia 
„K u rje r Lwowski" pod „Adam"

(u.)

2 POKOJE
kuchnia, przedpokój, spiżarka, 
półkom fort do w ynajęcia. Dwer 
nickiego 6, tel. 280-9C. (D)

DOM MISYJNY
— przy jm uje  starców  i eme­
ry tów  n a  dożywocie. Osobne po­
koje, doskonały w ikt, opieka 
trosk liw a. In fo rm ac je ; te l.
6-33-14 — R ek to ra t Żerom skie­
go 49 —- 1 W arszaw a. 1311

POKÓJ
ładny, słoneczny, umeblowany, 
z wiktem , w ynajm ę zaraz, Lwów 
Kłuszy.ńska 12, II  p. m. 6.

26766

29  L ISTO PA D A  19
4 pokoje, komfort, parter,  
kraty . O glądać  1* —12 i 16—  
18-ej. Tel. 209-"3 około 18 

25550
3 POKOJE

z przynależnościam i ul. Kocha­
nowskiego 48. 25681

CIEPŁE
i wygodne pan tofle  i papucze 
poleca i w ykonuje „Ibis“ Lwów 
u). H alicka 5 I  p. 716

W6ZKI DZIECINNE

m SlSh 1011111
V  S \ fl  METALOWI

IIK IIIT

IIAJTA11E 
y O Ł K O W Y S K ł
LOPERNIKA 5 — Tel. 295-9Z

5 POKOI
kuchnia kom fort do w ynajęcia 
plac Akademicki 3. 25708

DO WYNAJĘCIA 
4 lub 5 pokojowe kom fortowe 
słoneczne m ieszkanie. P iłsu d ­
skiego 3. 25702

POSZUKUJĘ
pokoju z kuchnią, fro n t. L isty  
do K a rje ra  pod „Solidna p łat- 
niczka“ 25708

5 PO KOJI
i 2 pokoje f ro n t pełny  kom fort 
Akademicka 28 III p. do wy- 
nał ęcia. 26712

PIĘKNY 
pokój kuchnia Łyczaków. Cena 
35 zł. Zgłoszenie rano, Św ider­
ska, Pełczyńska 28. 26713

DO WYNAJĘCIA 
4-pokoje komf. wysoki p a rte r  
N abielaka 49. 26716

POKÓJ
z kuchnią i ;zba w su terynach, 
Lwów, Hołówki 9, do wynajęcia.

26765

BEZPŁATNIE zam ieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują­
cym. pokoi przy 8 razach 2 ra ­
zy do 10 słów dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

POKÓJ
przy rodzinie, bardzo tan io , — 
Zgłoszenia, Lwów, Długosza 26, 
m l  W.

POKÓJ
frontow y, łazienka, kom fort do 
wynajęcia, Lwów, Kącik 18 m. 6.

26763

POKÓJ
solidnem u, czysty, jasny , kom­
fortow y, Lwów, L istopada 5 
m. 8. 26758

KLATKOWY
pokój kom fortow y do w ynajęcia 
Lwów, Łyczakowska 27, m. 12.

26762

DLA
studen tk i, urzędniczki pokój, u- 
trzym anie, fo rtep ian , Lwów, ul 
św. Z ofji 54, m. 5. 26760

POKÓJ
umeblowany, osobno w ejście ul 
L istopada 116 I n 26714

POSZUKUJĘ 
2 pokoiki, u trzym anie , łaz ien­
ka, te le fon , balkon, słońce, zie­
leń K u rje r  .Pensja  rządow a" 

26715

POKÓJ
um eblowany dla k u ltu ra ln e j pa­
nienki do w ynajęcia. Obuzowa 
5. mieszk. 4. 26717

POKÓJ
z fortep ianem  dla muzykalnych 
I p iętro  — cisza — osobny 
wchód kom fort. Dem bińskiego 20 
boczna Bema. 26732

STUDENT V r.
Polit. Lwow. udziela lekcyj z 
zakresu S klas gimn. Specjal­
ność m atem atyka, fizyka. Zgło­
szenia P o litechnika P o rtje ru a  
^ Solidny/*  25686

~ PIANISTKA
ze złotym  dyplomem kons. P. 
T. M. i państwowym, egzaminem 
udziela lekcji g ry  na fo rtep ia ­
nie, w arunki b. p rzystępne. J a ­
nina Groblicka. Jaoionowskich 
20. I  p ię tro . 26725

FRANCUSKIE
angielskie, niem ieckie, włoskie, 
stenografja , bueh alte rja , m aszy­
nopisanie. ,,Ecole F ra n c a ise "  
B atorego 34. 26720

POKÓJ
wspólny dla In teligen tnej pa 
nienki Z ofji l l a  I p. m. 7.

26740

RODZINA
■demiańska w ynajm ie pekój ume 
blowany wraz z całkowitem  u- 
trzym aniem  osobie k u ltu ra ln e j 
L-wów, O ssolińskich 11. — scho­
dy 4 J1 p. -2.6743

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do lu  słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

gr., kupieckie po 10 g r.

ostataie 
nowości 
■ajwyż* 

szej
jakości poleca katolicki Magazyn

JANA SCHk a MA
Lwów, Rutowskiego 7 (dawniej 

„JO T -E S" 1707

POKÓJ
um eblowany, kom fort, do wy­
najęcia  od października Czere­
śniowa 7. 26749 1

LEGITYMACYJNE 
fo tog rafje , szybko, dobrze, wy. 
konuje Zakład Skórskiego, Ko­
pernika 22. 2541S

PRZYBORY SZKOLNE 
torby , tek i, zeszyty, cyrkle, kred­
ki n a jtan ie j u A. Jam ińskiego 
Lwów, Szajnochy 2. 417a

Koszule 973 
meskie

od zł. 3"95 do 
IC'50 poleca

Baitaniei
ZYGMUNT

Za lesk i
Lwów, Boimfiw 4

Katolicka
Wytwórnia Gorse< 
tów „Kr^joprze* 
mysi11 Lwów, Bo* 

imów 1. wykonuje 
wedle najnowszych 

wzorów gorsety! 
napierśniki, opas* 
ki'pooperacyjno i 

higj niczna soli­
dnie 1 tanio —  o* 

raz przyjmuje naprawę i ezysz* 
czeme. 581

STUDENTOM 
wyższycn uczelni lub g im nazja­
listom  w ynajm ę pokój z całem 
u trzym aniem  N. Nahlikowa. 
G ro ttgera  4. 267a5

POKÓJ
kaw alerski z osobnem w ej­
ściem do w ynajęcia od 15 paź­
dziernik a ul. Tarnow skiego 54.

2674S

Na wycieczki wędliny,
isery i wszelki prowiant. Związ- 
kom Turystycznym, L, M. K. 
harcerzom raba t — p o l c e .  
WIRGA, Lwów, Sienkiewicza 3, 
za H. G eor«e'a. 693

n

NAPRAWY 
zegarków, zegarów i blżuterji 
wykonuję solidnie, tnpnję zło­
to 1 arebro ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac Bernardyński 1. 8, 
obudowania OO. Bernardynów.
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Ogłoszenia w te j  rubryce 
zamieszczamy po 30 g r. od 15 
slżSw — dalsze w yrazy po 
3 grosze.

FMERYT
pocztowy, Polak, poszukuje po 
sady b iurow ej, księgowego, in ­
kasen ta , lub zarząd domu. La 
skawe zgłoszenia do Kurjera,- 
Lwów, Ziiiiorowicza 10. pod 
„K ierunek". 28751

2 POKOJE
um eblowane z ' kom fortem  do 
w ynajęcia, Lwów, L istopada 54 a 

.26768

DLA
solidnych osób pokój, lw ów , ul. 
R eja  3, m. 6 (boczna H offm ana) 

26771

2 POKOJE UMEBLOWANE 
komfortowo z osobnem wejś­
ciom 1 łazienką zarfez do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-91

. (d)
PRZYJMĘ

na m ieszkanie schludną intel. 
pannę, chętnie uczenicę gimn. 
lub pannę p racu jącą  przy spo­
kojnej in te l. rodzinie. Ul. W ro­
nowskich 6 B. p a rte r  drzwi 
nr. 3. 26726

POKÓJ
balkonowy, słoneczny, odnajm ę. 
panienkom  stud ju jącym , utrzy- 
'manie, fo rtep ian , Lwów, Konop 
nickiej 14. m. 8. 26729

INTELIGENTNA 
uczciwa i p racow ita szuka zaję­
cia do 1 lub 2 osób za skrom- 
nem wynagrodzeniem . Łask, zgło 

szenia do K u rje ra  „Polecenia".
26773

BIURO
Społeczne, Lwów, Lindego 10, 
tel. 203-24, poleca gospodynie 

kucharki i kucharzy, p ielęgn iar­
ki, służące, wszelką służbę dwor­
ską, restau racy jn ą . 26772

W
W rubryce {ej zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 s\6w  przy fi 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

PIŁECZKI 
do robót szkolnych poleca f i r ­
ma F r. CHLADEK, Lwów, Ry­
nek 45. 1996

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firanek W ank. P lac  M arjacki 6.

1167

KAMIZELKI 
rękawiczki, pulowery w ełniane
wykonuje W ytw órnia try k o taży  
Sykstuska 8. 791

OD
1 zł. przeróbka, 2 zł. kapelusl 
poleca m odniarka, Lwów, Małec­
kiego 10, p a r te r  lewy. 26759

WYKW INTNE 
obiady domowe na m aśle desero- 
wem, zdrowe, obfite, trz y  dania 
1 zł., Lwów, Zimorowicza 1 12. 
m. 2. 26761

KURSY SZOFERSJCIE 
Inż. A. Juh rego , Lwów, Koper­
nika 54. 26727

UNIEWAŻNIANI 
indeks Nr. 7660 Poliśw iat Paweł 
stud. praw a U. J. K. 26757

PRECYZJA
PIÓR

P om oc le k a r s k a
S pec ja lis ta  chorób skórnych , w enerycznych i kosm etyk i

Dr. K IE R Z E C K I
p r z e p r o w a d z i ł  s i e  na ul. M m i c k a  5 tel, 231-36

1300

R A D I O  
D L A  D Z I E C I

AGENTÓW
mieszkaniowych przyjm iem y ul. 
Potockiego 9 II p. drzwi 7. od 
,10—12. 2S709

T AŃCÓW
udziela St. Daszyński, ui. 
św. Mikołaja dziesięć.

25526
‘W Ę D R Ó W K A  W R Ó B L A ®
VZ  WTOREK 1. X. O GODZ, 12.15
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